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Nad grobem Edisona
Dn. 18 h. m. u m arł T om asz  A ly a  E d i­

son  —  n a jp o p u la rn ie js z y  ze w szy s tk ich  w y ­
n alazców . T ę sm u tn ą  w ieść zn asz  już  C zy­
te ln ik u  z p ism  codziennych , k tó re  od  sze ­
reg u  d n i zap o w ia d a ły  trag iczn y  m om ent, 
a  te ra z  p o św ięca ją  g en ja ln em u  sam oukow i 
o b sze rn e  ży c io ry sy  i ro zw ażan ia .

Śm ierć ta  d o ty k a  nas, ra d jo a m a to ró w , 
w ięcej n iż  k o gokow iek  innego i to  z  w ielu  
pow odów  —  p rzed ew szy stk iem  d la teg o , że 
by ł on  naszym  duchem  b ra tn im  i w zorem  
w  zam iło w an iu  do  w iedzy  tech n iczn e j, k tó ­
rą  p o d o b n ie  ja k  m y obecnie, zd o b y w ał po 
a m a to rsk u , w g o d z in ach  p o za  p ra c ą  biu 
row ą, aż s ta ł  się  człow iek iem  n iezależnym , 
k tó ry  już ca ły  swój czas p o św ięc ił u m iło ­
w anej p ra c y  tw ó rcze j. N a stę p n ie  by ł o d ­
k ry w cą  „z jaw isk a  E d iso n a" , a  w ięc  p ra o j­
cem  lam p y  k a to d o w ej, bez k tó re j n ie  do  
p o m y ślen ia  by łb y  d z is ie jszy  rozw ój r a d jo ­
tech n ik i. Z jaw isk o  to  —  p rzy p o m in am y  —  
po leg a  n a  cze rn ien iu  w ew n ętrzn e j p o w ie rz ­
chni b a lo n ik a  szk lanego  żarów ki. B ad a jąc  
p ow ody  tego  c ze rn ie n ia  E d iso n  zau w aży ł, 
że  e le k tro d a  d o d a tk o w a , w to p io n a  w  b a ń ­
kę, e le k try z u je  się  p o d czas ż a rz en ia  la m ­
p y  u jem nie, a  p rz y  p o łączen iu  je j (przez 
b a te r ję  zw róconą  „p lu sem " do  te j e le k tro ­
dy ) z w łóknem  lam p y  —  w y k a zu je  p rąd . 
P ro f. A . F lem ing  —  b lisk i w sp ó łp raco w n ik  
E d iso n a , b a d a ją c  d a le j to  z jaw isk o  d o szed ł 
d o  w y n a lez ien ia  k en o tro n u , k tó ry  n a s tę p ­
nie L ee d e  F o re s t u lep szy ł n a  d z is ie jszą  
lam p ę  tró je le k tro d o w ą .

N ie  k o ń czą  się  je d n a k  n a  tem  zasług i 
E d iso n a  d la  ra d jo te c h n ik i. O n to  u lep szy ł 
m ik ro fo n  below ski, on  w y n a laz ł fonograf 
z tu b ą  —  p o p rz ed n icz k ę  g ło śn ik a , o n  w re sz ­
cie  b y ł na  d ługo  jeszcze  p rz ed  ra d jo fo n ją  
w y n a laz cą  g ło śn ik a  h y d rau liczn eg o , b ę d ą ­
cego jed n o cześn ie  w zm acniaczjem  d rg ań  
ak u sty czn y ch .

I to  jeszcze  n ie  w szystko ! O E d ison ie  
zapew ne k a żd y  z nas s ły sza ł, że m ia ł ta le n t 
d o b ie ra n ia  sobie w sp ó łp raco w n ik ó w . L udzie  
źli i zaw is tn i sz li d a le j :  m ów ili, że  w szy s t­
k ie  w y n a lazk i E d iso n a , są  z ro b io n e  p rzez  
jego pracow ników , z k tó ry c h  E d iso n  jak  
p a ją k  w y sy sa ł po m y sły  i p rz y w łasz c za ł je 
sobie. J e d y n y  ta le n t  E d iso n a , m ów ili —  to

w y k ry w an ie  ta le n tó w  u  in n y ch  i e k sp lo a to ­
w a n ia  ich.

O d dzielm y  fa k ty  o d  k o m en ta rzy . F a k ­
tem  jes t, że p o śró d  asy sten tó w  i to w a rzy ­
szy E d iso n a  zn a leź li się  ludzie , k tó rz y  d z iś  
c ieszą  się  św ia tow ą sław ą . W y m ien ię  tu  
n azw isk a, że  ta k  pow iem  ra d io tec h n icz n e : 
N ik o la  T esla , A . E . K ennelly , A m b ro se  F le ­
m ing, F essen d en ... Z n a  je k ażd y , k to  choć 
tro ch ę  zaz n a jo m ił się  z  ra d io te c h n ik ą . K o ­
m en tarzem  tego  fa k tu  je s t  ośw iadczen ie , że 
E d iso n  w  ty c h  lu d z ia ch  o d k ry ł ta le n t  i 
p rzy c iąg n ą ł ich  do  siebie, a  po tem  ta le n ty  
te  s iłą  rzeczy  u jaw n iły  się.

A le  fa k t sp recy zo w an y  pow yżej m ożna 
też p rzec ież  i o d w ro tn ie  k om en tow ać: E d i­
son  d o b ie ra ł  sobie w sp ó łp raco w n ik ó w  n ie  
z p o śró d  m il jonów  ludzi, ty lk o  z p o śró d  
d z ie sią tk ó w  —  n iech  —  se tek , bo p rzec ież  
n iep o d o b n a , by  m ógł egzam inow ać ty siące . 
A  w ięc by li to  ludzie , jak ich  p o  k ilk u  czy 
k ilk u n a s tu  z n a jd z ie  się  w  każd e j se tce  —  
n iechby  n aw et ty sięcu , a le  p rz eż y w a ją  
sw ój w iek  i n ik t o n ich  po z a  k ręg iem  z n a ­
jom ych, n iech  m ia s ta  całego  —  nic n ie  w ie. 
D op iero  E d iso n  w  n ich  ta le n t  obu d z ił. 
O b u d z ił?  C zy m oże ro zn iec ił?  Bo cóż je s t  
ta le n t?  B a lzac  b y ł d ługo  m ie rn o tą , zanim  
s ta ł  się  g en ja lnym , N ap o leo n  też  n ie  o d ra -  
zu z n a laz ł sw o ją  d rogę. T ak ich  by ło  d z ie ­
sią tk i, se tk i... D laczegóż my, P o la cy  m ie li­
śm y n a ra z  trz e c h  g e n ja ln y ch  poetów , a  se t­
k i la t  p rz ed  tem  żadnego , an i te ra z  ró w ­
n ież?  Czy nasze  k o b ie ty  ro d z ą  inne dz ieci 
te ra z  n iż p rz ed  s tu  la ty ?  A  g reczy n k i?  
A  rzy m ian k i? ... N ie: ta le n t  n ie  w  m ózgu m a 
sw oje  sied lisk o , n ie  w  rozum ie, ty lk o  w 
sercu , w o śro d k u  uczuciow em . D op iero  
k ied y  uczucie  z o s tan ie  n a s tro jo n e  na  p e ­
w ien  to n  —  bu d z i się  ta le n t,  k tó ry  b ie rze  
w rę ce  rozum  i n a  n im  gra , ja k  m uzyk  na 
in s tru m e n c ie .Jeż e li m u zy k  je s t d o b ry  (uczu­
cie w ysokie) to  n aw et n a  lichym  in s t ru ­
m encie  (mózg) m oże d aw ać  cu dne  k o n c e r­
ty . K iedy  jed n a k  uczu c ie  jes t m ierne  i tęp e  
—  n a  n a jp ię k n ie jszy m  in stru m e n c ie  będ zie  
ty lk o  rzęp o lić .

R o ze jrzy jm y  się  n a p rz y k ła d  ko ło  siebie: 
ilu ż  znam y lu d zi o g en ja ln y ch  czaszk ach : 
czo ło  szerok ie , w ysokie , c iem ię ro z ro s łe  —
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w y g lą d a  p rz y  d ro b n e j, d e lik a tn e j tw a rzy  
ja k  m o to r w yścigow ego sam ochodu , a  je d ­
n a k  czło w iek  te n  jes t d ro b n y m  u rzęd n icz - 
k iem  gdzieś w b anku , n iezn an y m  in ż y n ie ­
rem  n a  fab ry ce , n ic  n iezn aczący m  ofice  
rem  w p ro w in c jo n a ln y m  g arn izon ie , a  za to  
ile ż  zn am y  w y b itn y ch  w odzów , poetów , w y ­
n a lazcó w , o niepoizornym  w y g ląd zie  p o d ­
rz ęd n y c h  u rz ęd n icz k ó w ?  D o p raw d y  n ie  w 
m ózgu ich  ta le n t,  ty lk o  w  sercu.

O tóż E d iso n  m ia ł ta k ie  w ie lk ie  serce, 
k tó re  za  in s tru m e n t m ia ło  p recy zy jn y  mózg. 
D a ł nam  w ie lk i k o n c ert p racy , a le  to  n ie  
w szy stk o  —  uczucie , to  rzecz  k tó rą  m oż­
n a  p rze lew ać  z se rca  do  serca , o tóż  E d iso n  
z n a laz łsz y  swój w ie lk i to n  ro zn ieca ł go ró w ­
nież  w sw ojem  o to czen iu  i ci ludzie , tacy  
sam i ja k  nasi znajom i, zab rzm iaw szy  tonem

E d iso n a  z aczy n a li sam i tw o rzy ć  i ta k  pow ­
s ta li  K ennelly , T esla , F lem ing , F essen d en  
i inn i. T y ch  innych  —  to  m nóstw o n iep rz e ­
brane! L udzie  b rzm iący  siln ie j lub  słab ie j 
tonem  E d iso n a , se n jo ra  w y nalazców  A m e­
ry k ań sk ich , tonem , k tó ry  ro z p rz e s trz e n ia ł  
się  ja k  k ręg i n a  w odzie  ja k  ogień  w  lesie  
p rzen o sząc  s ię  z jed n e j głow y n a  d rugą.

Bo sk ąd  się  b io rą  od czasu  do  czasu  na  
św iecie ta k ie  u ro d z a je  n a  w ynalazców , a r ­
ty stó w , filozofów , zdobyw ców  i t ,  d. i t. d... 
Skąd , jeżeli n ie z  jednej isk ry  uczuć, k tó ra  
w zn iec iła  p o ż a r?

R ad jo a m a to rzy ! S to jąc  n a d  grobem  
E d iso n a  uciszm y serca , o p ró żn ijm y  je  z 
ru p iec i m a ło stek , w n ik n ijm y  w  d u c h a  E d i­
sona  i...'‘w eźm y go w  siebie, ja k  w zięli T esla , 
K ennelly , F lem ing, F essen d en  i inńi.

J .  O d y n i e c .

O d ezw a  P o lsk ieg o
J e d n ą  z isto tn v c h  d róg  do  sp o p u la ry zo ­

w an ia  z ag ad n ień  tec h n ik i są  odpow iedn io  
zo rg an izo w an e  m uzea. Szereg  k u ltu ra ln y ch  
p a ń s tw  n ie  szczęd ził od  w ie lu  la t  tru d ó w  
i o lb rzym ich  śro d k ó w  m ate rja ln y c h , aby  zo r­
g an izo w ać  u  sieb ie  in s ty tu c je , k tó reb y  s łu ­
ży ły  tem u  celow i. P o w sta ły  w ięc w E u ro p ie  
im p o n u jące  M uzea T ech n ik i w L ondynie  
(S ience  M useum ), w P a ry ż u  (C onseryato i- 
re  des A r ts  e t M e tie rs) , w  M onachjum  
(D eu tsch es M useum l, w  W ied n iu  (T echni- 
sche  M useum ) ; inne. P o lsk a  n ie  m og ła  d o ­
ty ch c za s  p ó jść  z a  p rz y k ła d em  zach o d u  j po 
d z iś  d z ień  n ie  b y ła  w s ta n ie  pow ołać  do 
ży c ia  M uzeum  T echn ik i. D otychczasow e 
zab ieg i o s ta tn ic h  la t. zw iązane  z o rg an izo ­
w an iem  „P o lsk ieg o  M uzeum  P rz e m y s łu 1 
p o ło ży ły  k am ień  w ęg ielny  pod  o rg an izac ję  
p lacó w k i, k tó ra  ies t ta k  n iezb ęd n a  d la  ży cia 
k ażd eg o  k u ltu ra ln eg o  n a ro d u .

P o lsk ie  M uzeum  P rz e m y s łu  p o w sta ło  
w  r. 1928 ze  zb io rów  p rzem y słu  w ojennego , 
z eb ran y ch  n a  te re n ie  M . S. W o jsk . w  gm a­
chu M in is tes tw a  S p ra w  W o jsk o w y ch  w W a r ­
szaw ie  p rz y  u l N ow ow iejsk ie j.

O becnie  d aw n e  zb io ry  p rzem y słu  w o ­
jennego  z o s ta ły  u p o rz ąd k o w a n e  i u z u p e ł­
n io n e  e k sp o n a tam i z W y staw y  P o zn ań sk ie j 
o ra z  d a ram i p o szczegó lnych  in s ty tu c y j p a ń ­
stw o w y ch  j z ak ład ó w  przem ysłow ych .

M uzeum  P rzem y słu  i R o ln ic tw a  p ra g ­
n ąc  n ad ać  zb iorom  przem ysłow ym  w łaśc i­
w y k ie ru n e k  i zapew nić  p rzed staw ic ie lo m  
za in te re so w an y ch  in s ty tu cy j państw ow ych , 
p rzem y sło w y ch , naukow ych , i sp o łeczn y ch  
b e zp o śred n i w p ły w  n a  c a ło k sz ta łt  z ag a d ­
n ień , zw iązanych  z da lszy m  rozw ojem  ty ch  
sb io ró w  zo rg an izo w ało  n*- swym  te re n ie

M uzeum  P rzem ysłu
jed n o s tk ę  au to n o m iczn ą  pod  nazw ą P o l­
sk ie  M uzeum  P rzem y słu  (P. M  .P .) , o p a r te  
o w ła sn y  s ta tu t  i w ła d ze  (rad ę , z a rz ąd , i 
d y re k c ję ) .

Celem  form alnego  p o w o łan ia  do  życia  
P. M. P. j d o k o n an iu  w yb o ru  w ła d z  zam ie­
rzone  je s t  zw o łan ie  w  na jb liższy m  czasie  
o rg an izacy jn eg o  z eb ra n ia  członków .

P raw o  u cze stn ic z en ia  n a  pow yższem  ze­
b ra n iu  p o siad ać  b ęd ą  ty lk o  osoby, k tó re  
zap iszą  się  n a  cz łonków  M uzeum  P rzem y ­
słu  i R o ln ic tw a  i w y rażą  chęć przy jęcia , u - 
d z ia łu  w  p ra ca ch  n ad  o rg a n iz ac ją  i d a ’szym  
ro zw o jem  P o lsk ieg o  M uzeum  P rzem ysłu .

M a jąc  n a  u w ad ze  w ie lk ie  znaczen ie  
sp o p u la ry zo w a n ia  z a  pom ocą zbiorów , 
w śró d  sze ro k ich  w a rs tw  spo łeczeń stw a, z a ­
g ad n ień  zw iązanych  z p rzem ysłem  ro d z i­
mym,

P ro sim y  o p o p a rc ie  P o lsk ieg o  M uzeum  
P rzem y słu , p rzez  zap isan ie  się  n a  członK a 
M uzeum .

O tw arc ie  M uzeum  n a s tą p i w  k ońcu  b ie ­
żącego ro k u  po  o d b y c iu  o rg an izacy jn eg o  
zeb ran ia ,
T ym czasow y  Z a rz ąd  P o lsk ieg o  M uzeum  

P rz e m y s łu :
P re z es  ( — )  I n ż .  Z .  S i o m i ń s k i
Z as tę p ca  ( — )  P r o f .  A .  P o n i k o w s k i
C złonkow ie  (  )  I n ż .  K .  J a c k o w s k i  

( — )  S. L e ś n i o w s k i

P rezes K o m ite tu  M uzeum  P . i R.
( — )  A .  P o n i k o w s k i  

D y re k to r M uzeum  P . i R.
( — )  S . L e ś n i o w s k i  

P rzew o d n iczący  K o ła  P rz y ja c ió ł P . M. P • 
( — )  P r o f .  S t .  P l u ż a ń s k l
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Nowe możliwości
L u d z k o ś ć  s t a n ę ł a  w o b e c  n o w e g o  z d u m i e w a j ą c e g o  o d k r y c i a  

i  w y n a l a z k u  b e z p o ś r e d n i e j  p r z e m i a n y  e n e r g j i  ś w i e t l n e j  n a  e l e k t r y c z ­

n ą  p r z y  p o m o c y  s p e c j a l n y c h  o g n i w  f o t o e l e k t r y c z n y c h ,  a n a l o g i c z n y c h  

d o  o g n i w  t e r m o e l e k t r y c z n y c h .  S k u t e k  u ż y t e c z n y  t e j  p r z e m i a n y  m a  

w y n o s i ć  9 5 % ,  a  w i ę c  s t o  m y  w o b e c  z a w r o t n y c h  m o ż l i w o ś c i !  S a h a r a  

m o ż e  s t a ć  s i ę  n a j w i ę k s z ą  n a  ś w i e c i e  e l e k t r o w n i ą !  ( P a t r z  j e s z c z e  

o r t ,  n a  s t r .  4 2 9 ) .

Św iat s ta ro ż y tn y  m ia ł „ siedm  cudów  . 
W  ep o ce  d z is ie jsze j m am y ich  znaczn ie  
w ięcej -— ta k  w iele, że  p rzes ta liśm y  się  im 
dziw ić  •— a le  k o m ó rk a  lo to e le k try c z n a  jast 
chyba  jednym  z na jw ięk szy ch . D la  nau k i 
„ c z y s te j“ p ra w a  z jaw isk a  fo to e lek try czn eg o  
m a ją  zn aczen ie  ta k  d o n io słe , ja k  m afo k tó ­
re  in n e  —  one to  p rzec ież  z rew o lu c jo n izo ­
w a ły  nasze  p o jęc ia  o isto c ie  św ia tła  i m a- 
te r ji .  A le  i u ty li ta rn e  znaczen ie  kom órk i 
fo to e lek try czn e j jes t ogrom ne: n ie  m am y
p o trze b y  p rzy p o m in ać  czy te ln ik o m  R, Am . 
P. ro li, ja k ą  o d g ry w a  ona  w  te lew izji, w  f i l ­
m ach  dźw iękow ych  i t. d. T ru d n o  b y łoby  
n aw et w yliczyć w szy stk ie  m ożliw e d z is ie j­
sze, a  tem b ard z ie j ju trz e js z e  za to so w an ia  
„ fo to c e li" :  n iem a ch yba  d z iedziny , gdz ie  n ie 
d a ła b y  się  zas to so w ać  z a sa d a  je j, jak o  
p rz y rz ą d u , reag u jąceg o  n a ty c h m ia s t n a  n a j ­
s łab sze  n aw et p o d n ie ty  (św ie tlne) —  p ro ­
p o rc jo n a ln ie  do  siły  sam ej p o d n ie ty . Z a ­
znaczm y tu  ty lk o , że o s ta tn io  z o s ta ła  w y ­
g łoszona  p rzez  pew nego fiz jo lo g a  w ied eń ­
sk iego  h y p o teza , że p rocesy , z ach o d zące  w 
sia tk ó w ce  o k a  p o d  w pływ em  p o d n ie ty  
św ie tln e j, są  n a tu ry  fo to e lek try c zn e j, i że 
d a d z ą  się  osiągnąć sen sacy jn e  w y n ik i w 
leczn ic tw ie  oczu.

A le  to , co nas w te j chw ili m a zająć , 
jes t czem ś jeszcze b a rd z ie j „niesłychanem**. 
C hodzi o to , że  „wydajność** d o ty ch czaso ­
w ych  k o m ó rek  b y ła  b a rd zo  m ała : kosztem  
dużej s to sunkow o en erg ji św ie tlne j m ożna  
b y ło  z  k o m ó rik  o trzy m ać  n iew ie lk ie  ty lk o  
e n erg je  w  p o stac i p rą d u  e lek try czn eg o  — 
re sz ta  św ia tła  p rz e k sz ta łc a  się  bow iem  w 
b ezuży teczne  w  ty m  w y p ad k u  c iep ło  (p o sp o ­
lic ie  też  ko m ó rk i fo to e lek try c zn e  zas ilan e  
są  n ap ięciem  ze ź ró d ła  zew nętrznego , a  w a ­
h a n ia  p ad a jąceg o  św ia tła  p o w o d u ją  ty lk o  
w a h a n i a  p rzep ły w a jąceg o  p rą d u ). K om órki 
ta k ie  n a d a ją  się  w ięc jak o  —  b a rd zo  czu ­
ły  — o d b i o r n i k  sygnałów  św ie tlnych , a le  
n igdy jak o  g e n e r a t o r  energ ji e lek try c z n e j.

O tóż w ciągu o s ta tn ic h  p a ru  l a t  udała- 
się  m łodem u fizykow i n iem ieck iem u, D r. 
B runo L a n g e m u  o trzy m ać  ko m ó rk i fo to e le k ­
try czn e  o zasad n iczo  innej k o n s tru k c ji , w y­
k a zu jąc e  p rzy tem  n ad zw y czaj w ysok i p ro ­
c en t „wydajności**. P ie rw sze  ko m ó rk i L a n ­
gego zaw ie ra ły  jak o  e le k tro d y : w a rs te w k ę  
m iedzi i w a rs tew k ę  tle n k u  m iedzi, p rz y le ­
g a ją ce  do  siebie. P ie rw sza  z n ich  je s t  t a k  

c i e n k a ,  iż św ia tło  p rz en ik a  p rzez  n ią  d o ść  
sw obodnie, d z ia ła ją c  n a  p o w ie rzch n ię  z e tk ­
n ięc ia  obu w arstw . P o d  w pływ em  ś w ia t ła  
z jaw ia  się  tu  ró żn ica  p o ten c ja łó w , d a ją c a  
c iąg ły  p rą d  e lek try czn y , jeś li w sp o m n ian e  
w arstw y  p o łączy m y  ze sobą p rzew o d n ik iem . 
J a k  w idzim y, b u d o w a tak ie j ko m ó rk i je s t 
w każd y m  ra z ie  p ro s tsz a  i tań sza , n iż b u d o ­
w a d z is ie jszy ch  „fotoceP*. W aż n ie jsz ą  je d ­
n a k  jes t rzeczą  p ro c en t p rz ek sz ta łc o n e j w  
en erg ję  p rą d u  en erg ji św ia tła : z a s tę p u ją c
m iedź —  sreb rem , a  tle n e k  m iedzi —  se len - 
k iem  sre b ra , L ange o siąg n ął p o d o b n o  do- 
95%  w y d a jn o śc i! K o m ó rk a  p o w ie rzch n i 
p a ru n a s tu  cen ty m etró w  k w a d ra to w y c h  w y ­
s ta rc z a  podobno  do u trzy m an ia  w ruchu: 
m ałego  m o to rk u  e lek try czn eg o  p o d  w p ły ­
wem  n o r m a l n e g o  ś w i a U a  d z i e n n e g o .

Co to  zn aczy ?  Pom yślm y , że  p rzec ież  
w szystko , co w łaśc iw ie  d z ie je  się  n a  p o ­
w ie rzch n i n aszej p lan e ty , zaw dzięczam y" 
en erg ji, o trzy m y w an ej od  s ło ń ca  w  p o s ta c i  
p ro m ien io w an ia ; pom yślm y, że e n e rg ja  ta  
w ynosi ok. 2 (m ałych) k a lo ry j n a  m in u tę  
i na  k a żd y  c en ty m etr  k w ad ra to w y , u s ta w io ­
n y  p ro s to p a d le  d o  p ro m ien i s ło n e cz n y ch  
(z pom in ięciem  p o c h ła n ia n ia  ich  przez: 
a tm o sfe rę ) ; zróbm y k ró tk i  rach u n ek , 
u w zg lęd n ia jąc , że np . S a h a r a  o b e jm u je  
p rzesz ło  6.000.000 k ilo m etró w  k w a d ra to w y c h  
—  a k to  w ie czy n ie  d o jd z iem y  do w n io ­
sku, że o d k ry c ie  u d o sk o n a lo n e j ko m ó rk i fo ­
to e le k try c zn e j m oże m ieć d la  ro d u  lu d z k ie ­
go znaczen ie  n iem niejsze, n iż —  d a r  P ro m e ­
teusza! j o t .
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3-lampowy Reinartz Sieciowy
z g ło śn ik iem  w bu dow anym

B ezp o w ro tn ie  m inę ły  już  te  czasy, k ie ­
d y  dom ow a in s ta la c ja  ra d jo w a  d la  u ży tk u  
„ śc iś le  p ry w a tn eg o 4' s k ła d a ła  się  z całego 
sze reg u  o d d z ie ln y ch  p rzy rząd ó w , k tó re , nie- 
o b ezn an em u  z a rk an a m i e le k tro te ch n ik i, ra - 
d jo am a to ro w i-la ik o w i n ie je d n o k ro tn ie  p rz y ­
sp a rz a ły  m nóstw o k łopo tów , a  osoby p o ­
s tro n n e  w p ra w ia ły  w n iem y zachw yt. W sz ę ­
d z ie  tam , d o k ą d  d o c ie ra ją  p rzew o d y  e le k ­
tro w n i, p o sz ły  do  lam u sa  a k u m u la to ry  ż a rz e ­
n iow e i anodow e, p ro sto w n ik i, w o lto m ierze  
i  w iele  in nych  p rzy b o ró w  ra d jo w ej cza rn e j 
m ag ji; o d b io rn ik  o w y m iarach  do ch o d zący ch  
d o  m etra , w ypo sażo n y  w  g ig an tyczny  i c h ra ­
p liw y  g ło śn ik  z n ik ł z h o ry zo n tu  p ra w ie  już 
zu p e łn ie , m ie jsce  jego z a ją ł  n a to m ias t sk ro m ­
nych  w ym iarów  sp rz ę t, k tó ry  je s t p ra w d z i­
w ą c za ro d z ie jsk ą  sk rz y n k ą ; jed n o czy  on  w 
so b ie  od b io rn ik , zas ilacz , g łośn ik . W y s ta r ­
czy  p o k ręc ić  jed n ą  g a łk ą  o św ie tlo n e j ska li, 
aby  p rzen ieść  się  o  p a rę  ty sięcy  k ilo m etró w  
■od m ie jsca  p o b y tu .

C a łk o w ity  w y s iłek  w łożony  w k o n se r­
w a c ję  tak ieg o  sp rz ę tu  o g ran icza  się  do  w łą ­
c za n ia  i w y łą cz an ia  o d b io rn ik a  z sieci, o raz  
d o  sk o n tro lo w a n ia  ra z  n a  ro k  s tan u  lam p. 
W sz e lk ie  inne k ło p o ty  do ty ch czaso w e  o d p a ­
d a ją  zupełn ie , oczyw iście  je d n a k  w  tym  ty ł-

P r z e d k ł a d a m y  C z y t e l n i k o m  d z i ś  a p a r a t  

n i e d r o g i  a l e  w y t w o r n y  a  p r z y t e m  ś w i e t n i e  

w y e k s p e r y m e n t o w a n y ,  d z i ę k i  c z e m u  z a k r e ­

s y  o d b i e r a n y c h  f a l  s ą  b a r d z o  s z e r o k i e ,  r e ­

g u l a c j a  r e a k c j i  w p r o s t  i d e a l n a  a  w  r e z u l t a c i e  

z a s i ą g  t a k  d u ż y ,  ż e  o t r z y m u j e  s i ą  n a  g ł o ś ­

n i k  n i e m a l  c o  m i l i m e t r  o b r o t u  s k a l i  n o w ą  

s t a c j ą  a  n a  f a l a c h  d ł u g i c h  w  W a r z a w i e  R a ­

s z y n  n i e  p r z e k r a c z a  2 0  p o d z i a ł e k  k o n d e i t -  

s a t o r O '

kó w y p ad k u , je ś li o d b io rn ik  je s t należycie  
i s ta ran n ie  zbudow any.

P on iżej zam ieszczam  opis a p a ra tu ry , 
k tó ra  sk ła d a  się  z an ten y , o d b io rn ik a  z w bu­
dow anym  g łośn ik iem  i... szn u ra , zak o ń czo ­
nego w ty czk ą  do  k o n ta k tu  ściennego. Z a ­
s trzeg am  się  je d a k  z góry , że  je ś li k to ś  p o ­
s ia d a  ju ż  d o b ry  g ło śn ik  sam odzielny , to  m o­
że o d b io rn ik  zbudow ać w  o d d z ie ln e j sk rz y n ­
ce d rew n ian e j lu b  m eta low ej, a  w ów czas in ­
s ta la c ja  jego sk ła d a ć  się  będ zie  z jednego  
o b jek tu  w ięcej, co będ zie  m ia ło  je d n a k  p rz y ­
tem  jed n ą  z a le tę : o d b io rn ik  n ie  b ęd z ie  m ia ­
now icie w y k azy w ał sk ło n n o śc i do  m ik ro fo - 
now ania, co p rzy  n iek tó ry ch  ro d z a ja c h  lam p  
o d b io rczy ch  n ie je d n o k ro tn ie  się  zdarza^

P o zw olę  sobie p o n a d to  zw rócić  jeszcze 
uw agę, że w budow an ie  g ło śn ik a  do  w n ę trza  
o d b io rn ik a  zab ezp iecza  nas ca łk o w ic ie  od  
m ożliw ości p o ra że n ia  p rąd em  o W ysokiem 
nap ięciu , jak i zw yk le  sp o ty k am y  w e w szy s t­
k ich  w spó łczesn y ch  o d b io rn ik a ch ; w szy s t­
k ie  bow iem  p rzew ody , n ieb ezp ieczn e  p rzy  
zetk n ięc iu  z c ia łem , są u k ry te  w ew n ą trz  i 
ca łk o w icie  p rzez  to n ied o s tęp n e . A m ato rzy  
k o n s tru u jąc y  w inni m ieć zaw sze te n  w zg ląd  
n a  uw ad ze  i zab ezp ieczać  s ię  z  gó ry  p rzed  
p o d obn ie  p rzy k rem i n iesp o d zian k am i.

U K ŁA D  O D B IO R N IK A .

J a k  z  z a łączo n y ch  schem atów  w idać, 
u k ła d  p ierw szej lam py, k tó ra  p ra c u je  jak o  
d e te k to r  ze sp rzężen iem  zw ro tnem  jes t je d ­
ną z w ie lo k ro tn ie  s to sow anych  już  p rzeże ­
ranie m o d y fik ac ji: u k ła d  te n  z o s ta ł p o d d a  y 
sk ru p u la tn e m u  b a d an iu  lab o ra to ry jn e łn u ,
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k tó reg o  w y n ik  p o d a ję  poniżej już  jak o  d a ­
ne liczbow e.

W y m agan ia , jak ie  m ożna  s taw iać  o d ­
b io rn ikow i o jed n y m  obw odzie  stro jo n y m , 
są  w  ty m  u k ła d z ie  z rea lizo w an e  p ra w ie  a b ­
so lu tn ie , gdyż d z ięk i d użej o stro śc i s tro je n ia  
zap ew n ia  on  d o s ta te cz n ą  se lek ty w n o ść ; bez­
p o śred n ią  p rzy czy n ą , g w a ran tu jąc ą  ta k i w y ­
n ik  je t d o b ó r odpow iedn iego  ro d z a ju  i s to p ­
n ia  sp rzężen ia  z an ten ą , na  co po ło żo n o  w 
d anym  w y p ad k u  p rz y  p ró b ach  d uży  n ac isk ; 
ja k  ze sch em a tu  ideow ego w idać, zas to so ­
w ano  tu  dw a  ró żn e  sposoby: d la  fa l k ró t­
k ich  —  sp rzężen ie  p o śred n ie  in d u k cy jn o - 
p o jem nościow e, d la  d łu g ich  zaś —  pół- 
am p erjo d y czn e .

P rz e szk o d y  ze s tro n y  s ta c ji  lo k a ln e j d a ­
ją  się  u su n ąć  d z ięk i obw odow i zaporow em u

ta rz a ć  k ilk a k ro tn ie  w d anym  z ak re s ie . W y ­
pełn ić  ta k ą  lu k ę  m ożna p rzez  p o d n ies ien io  
p a p ię c ia  anodow ego  lam p y  d e te k to ro w e j, 
jes t to  jed n a k  ty lk o  p ó łśro d e k , gdyż  po 
p ierw sze  k o lid u je  to  z w a ru n k iem  n o rm a l­
nej p ra c y  lam py  jak o  d e te k to ra , co, p rz y  
d e te k c ji  n a  z ak rzy w ien iu  c h a ra k te ry s ty k i  
p rą d u  s ia tk i, m a m ie jsce  p rz y  n iezb y t w y ­
sok ich  n a p ięc iach  an o dow ych ; p o w tó re  zaś 
p rzeh o lo w an e  p o n ad  no rm ę  n ap ięc ie  a n o ­
dow e sp o w o d u je  ta k  o s try  p rzeb ieg  re a k ­
c ji, że o d b io rn ik  s ta n ie  się  n iem ożliw ie  k a ­
p ry śn y  i sk ło n n y  do  o scy lac ji, a  tem  sa ­
mem tru d n y  w obsłudze.

J e ś l i  w n ikn iem y  w  p rzy czy n ę  p o w staw a­
n ia  d z iu r, a  jes t n ią  z e s tra ja n ie  się  obw odu 
sia tkow ego  z h a rm on icznem i fa li w ła sn e j a n ­
teny , to  do jd z iem y  do w niosku , że  n iem iłe

R y s .  u  u p r o s z c z o n y  s c h e m a t  z a s a d n i e  z y .  ( N a  j e d e n  z a k r e s  f a l ) .  U w a g a :  p o ł ą ­

c z e n i e  L i  z  L i  j e s t  m y l n i e  p r z e r w a n e  w s k u t  e k  u s z k o d z e n i a  k l i s z y .

n a s tra ja n e m u  n a  fa lę  te j s ta c ji ;  obw ód ten  
sk ła d a  się  z  cew ki L7 o ra z  dw u k o n d e n sa to ­
rów  C 3 i Ci, k tó ry ch  d u ża  w sp ó ln a  p o jem ­
ność, w a h a ją c a  się  w  g ra n ic ac h  1200— 1700 
cm z ap ew n ia  m ałe  tłu m ien ie  d la  fa l ró ż n ią ­
cych się  od  fa li s ta c j i  m ie jscow ej.

P rz y  o d b io rn ik ach  jednoobw odow ych  
sp o tk a ć  się  m ożna b a rd zo  często  ze z ja w i­
sk iem  n iec iąg ło śc i re ak c ji, w  zak re s ie  
zw łaszcza  fa l 200— 600 m tr ;  n o rm aln a , a  n a ­
w et n ie raz  z b y t in ten sy w n a  re a k c ja  n a  c a ­
łym  p raw ie  zak re s ie  od b io ru  w  n iek tó ry ch  
p u n k tac h  sk a li „ rw ie  s ię "  p o zo rn ie  bez p o ­
w o d u ; ta k a  „ d z iu ra "  w re a k c ji  z a jm u je  zw y­
k le  k i lk a  p o d z ia łe k  k o n d e n sa to ra  s tro je ­
n iow ego obw odu s ia tk i i m oże się  pow -

to  z jaw isk o  d a  się  u sunąć  jed y n ie  p rzez  d o ­
b ra n ie  odpow iedn iego  s to p n ia  sp rz ęż e n ia  z 
an ten ą , co w  a p a ra c ie  n in ie jszym  u z y sk u je  
się  d z ięk i doborow i in d u k cy jn o śc i cew ki 
sp rzęg a jące j Li w zg lędn ie  L 4. Z m n ie jszan ie  
ilo ści zw ojów  ty ch  cew ek p o w o d u je  z a ­
o s trz an ie  się  k rzyw ej rezo n an su  obw odu 
sia tkow ego  p rzy  jednoczesnym  je d n a k  s p a d ­
ku, in ten sy w n o śc i o d b ie ran y ch  sygnałów , p o ­
w iększan ie  zaś, d a ją c  w ięk szą  s iłę  odb io ru , 
zm n ie jsza  o s tro ść  s tro je n ia . W y s iłk i la b o ra ­
to ry jn e  b y ły  sk ie ro w an e  n a  osiąg n ięc ie  p o ­
średn iego  op tim um . K to  zachow a p o d a n e  p o ­
n iżej w a ru n k i m oże być sp o k o jn y  o w ynik i.

N acisk  ja k i p o ło żo n y  z o s ta ł  n a  m iękki 
przeb ieg  z ja w isk a  re ak c ji, sk ło n ił do  zm iany
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sto su n k u  sp rzężen ia  in d u k cy jn eg o  do  p o jem ­
nościow ego p rzy  zas to so w an y m  w d a n y m  w y ­
p a d k u  m ieszanym  system ie  R e in a r tz a ; p rzy  
u k ła d a c h  do ty ch czaso w y ch  p o jem ność  k o n ­
d e n sa to m  reak cy jn eg o  C2 w y n o s iła  zw yk le  
250 cm, w d anym  zaś ra z ie  zasto so w an o  
k o n d e n sa to r 500 cm., co w p ły n ę ło  n a  k o n ie ­
czność zm n ie jszen ia  cew ek re ak c y jn y c h  L3 
ew en tu a ln ie  Lo; o siągn ię to  w te n  sposób  
m niej o s try  c h a ra k te r  re ak c ji p rzy  p o c zą tk o ­
w ych p o d z ia łk ac h  k o n d e n sa to ra  Ci.

W zm ocnien ie  m ałe j często tliw o śc i z a ­
stosow ano  w tym  u k ład z ie  m ieszane  oporo - 
w o -tran sfo rm a to ro w e , p rzyczem  ro lę  d ław i­
k a  o d g rad za jąceg o  p rą d y  w ie lk ie j c z ę s to tli­
w ości od m ałe j g ra  o p ó r b e z in d u k cy jn y  i 
bezpo jem nościow y  R 2.

W zm acn iacz  tego ty p u  d a je  b a rd zo  silne  
i ró w n o m iern e  w zm ocnien ie  p rzy  m in im al­
nych m ożliw ościach  p rz e s te ro  w an ia  (p rze ­
ciążen ia) s ia te k  k tó re jk o lw ie k  z lam p.

U sta len ie  n o rm aln y ch  w aru n k ó w  p racy  
na  p ro s to lin ijn y ch  częśc iach  c h a ra k te ry s ty k , 
co jak  w iadom o, jes t kon iecznym  w arunk iem  
n ieskażonego  odb io ru , z ap e w n ia ją  o p o ry  Re 
o raz  Rc, zab lo k o w an e  o d p ow iedn io  k o n ­
d e n sa to ra m i Cs o raz  Cd; d o s ta rc z a ją  one 
m ianow icie  sia tk o m  lam p  w zm aczniaczy  
u jem n y ch  nap ięć , re g u lu jący ch  się  a u to m a ­
ty czn ie  w zależn o śc i od w ysokośc i d o s ta r ­
czonego do  an o d y  lam p y  n ap ięc ia . M echanizm  
te j au to re g u la c ji po leg a  n a  z jaw isk u  zw ię ­
k szan ia  się  sp a d k u  n a p ię c ia  na  o p o rze  w 
m ia rę  w z ro stu  p rą d u  p rzep ły w a jąceg o  p rzez  
te n  opór, zgodn ie  z p raw em  O hm a; i t a k  n. 
p. jeś li p rzy  p rzy ło żen iu  do  a n o d y  lam py  
n a p ię c ia  90 w oltów , m iliam p ero m ierz ,
w łączony  w ten  obw ód w ykaże  p rą d  0,003A 
to na  o p o rze  R r,=  1000 om ów, k tó ry  jest w łą ­
czony w obw ód anodow y po m ięd zy  k a to d ę  
lam py  i m inus n a p ię c ia  anodow ego, p o w s ta ­
n ie  sp a d e k  n ap ięc ia  V =  i . Rs =  0,003 X 
1000 — 3 w olty ; p rz y  p o d n ies ien iu  n a p ię ­
c ia  anodow ego do  150 w oltów , m iliam p e ro ­
m ierz  w skaże  p rą d  0,006 A, a  sp a d e k  n a ­
p ięc ia  na  o p orze  R 5 w yniesie  obecnie 
V — 0,006 . 1000 =  6 w oltów , a  za tem  a u ­
to m a ty czn ie  się  po d n ies ie  d w u k ro tn ie ; jeś li 
po rów nam y te  w yn ik i z c h a ra k te ry s ty k ą  np. 
lam p y  P h ilip s  E 415 to  ok aże  się, że d an e  
te  całk o w icie  o d p o w ia d a ją  n o rm aln y m  w a ­
runkom  jej p racy . O czyw istą  jest rzeczą , że

d z ięk i w łączen iu  op o ru  Rs, ta k  ja k  to  p o d a ­
ne jest, n a  schem acie  p o te n c ja ł  k a to d y  d r u ­
giej lam p y  będ zie  w yższy  n iż  p o te n c ja ł uz ie ­
m ionego p rzew o d u  „m inus n a p ię c ia  a n o d o ­
w ego4', gdyż p rą d  anodow y p ły n ie  od  +  
n a p ię c ia  anodow ego p rzez  p ró żn ię  p ły tk ą -  
k a to d a  i n a s tęp n ie  opór Rs do  —  n ap ięc ia  
anodow ego, a  zatem  p rzew ó d  „ziem ia“ będ zie  
u jem nym  w  sto su n k u  do k a to d y ; to  u jem n e  
n ap ięc ie  p rzez  o p ó r up ływ ow y R 4 n a ce ch u ­
je  u jem nie, w s to su n k u  do  te jż e  k a to d y , 
s ia tk ę  d ru g ie j lam py, o co w ła śn ie  chodzi. 
Id e n ty c zn ą  ro lę  d la  lam p y  g łośn ikow ej g ra  
opór Rc, w łączony  m iędzy  m inus n a p ię c ia  
anodow ego i o b o ję tn y  śro d k o w y  p u n k t ża ­
rz en ia  k a to d y  te j lam py.

P rz e k ła d n ia  tra n s fo rm a to ra  m ięd zy lam - 
pow ego T r m oże w ah ać  się  w  g ra n ic ac h  1:3 
do  1 : 5. Ze w zg lędu  na  zas to so w an ie  w o d ­
b io rn ik u  p rą d u  zm iennego, pożąd an y m  je s t  
tra n s fo rm a to r  o m ałem  ro zp ro szen iu  m ag- 
netycznem , to zn aczy  p łaszczow y , p o s ia d a ­
jący  u zw o jen ia  n a  środkow ym  rd zen iu .

a  a  a

jRys. <3. S p o s ó b  w ł ą c z a n i a  t r a n s f o r m a t o r a  

z a s i l a c z a  d o  s i e c i  o  2 2 0 ,  1 1 0  i  1 2 0  w o l t a c h .

P R O S T O W N IK  A N O D O W Y .

W  o d b io rn ik u  la b o ra to ry jn y m  z as to so ­
w ano  z as ilacz  dw uk ie ru n k o w y , pon iew aż  
jed n a k  n a tężen ie  p rą d u  anodow ego su m a­
ry czn e  d la  całego  o d b io rn ik a  n ie  p rz ek ra cz a  
15 m A, p rz e to  m ożnaby  tu  z pow odzeniem  
zas to so w ać  z a s ilacz  jed n o k ie ru n k o w y  o p isa ­
ny  w N r. 9 R . A. P , w a r ty k u le  p. t. E k ra -  
p e n to d a  sieciow a na  str . 386. O czyw istą  je s t 
rzeczą , że p ro s to w an ie  d w u k ie ru n k o w e d a je  
g w a ran c ję  lepszego  w y ró w n an ia  p u lsa c ji p rą ­
du  anodow ego; p odnosi ono je d n a k  cenę o d ­
b io rn ik a  p rz ez  p o d ro ż en ia  t ra n s fo rm a to ra  
zas ila jąceg o  TV Z o raz  p rzez  konieczność  z a ­
sto so w an ia  d ro ższe j lam p y  p ro sto w n icze j 
d w u k ie ru n k o w ej. P rz y  d ecy z ji na leży  się  z a ­
tem  pow odow ać w zg lędam i n a tu ry  m a te r ja l-  
nej.
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D ane c h a ra k te ry s ty c zn e  d la  tra n s fo rm a ­
to ra  dw uk ie ru n k o w eg o  są  n a s tę p u ją c e : n a ­
p ięc ie  anodow e w ynosi 2X 270  w oltów : ż a ­
rzen ie  lam p y  p ro sto w n icze j 2 X 2  w o lty  p rzy  
0,6 am p e ra ; ż a rzen ie  lam p  o d b io rczy ch  2 X 2  
w o lty  p rz y  2 am p erach ; co się  ty czy  u zw o­
jen ia  p ierw o tnego , to  do  p ró b y  zastosow ano  
tra n s fo rm a to r  o u zw ojen iu  p ie rw o tn em  po-

£ 7

6  4 &

R y s .  4 .  C e w k i  k r ó t k o f a l o w e .

d z ie lonem  na  dw ie  po łow y: p o czą tk i ty ch  
dw óch  se k c ji oznaczono  na  schem acie  l i te ­
ram i a  o raz  b, k ońce  zaś odp o w ied n io  c i d.

S posób  w łączan ia , /tak iego  tra s fo rm a -  
to ra  n a  sieć p o d a je  rys. 3: ja k  z 
n iego w idać  p rz y  n ap ięc iu  sieci 220 w oltów , 
obydw ie po łow y  u zw o jeń  łączy m y  szeregow o, 
p rz y  n ap ięc iu  110  w o ltó w  rów noleg le , p rzy  
n ap ięc iu  zaś  120 w oltów  rów nież  rów noleg le , 
w p ro w ad z a ją c  je d n a k  d o d a tk o w o  szeregow y 
o p o rn ik  s ta ły  ch rom o n ik ie lin o w y  Rr, o p o r­
ności 50 om ów. O p o rn ik  te n  m cżna  naw inąć 
d ru tem  chrom onik ielinow ym  g ru bośc i 0,2 mm 
na p ask u  fibry, a lbo  lep ie j jeszcze te k tu ry  
azbestow ej (d ługość  d ru tu  w ynosi 150 cm ).

F i l t r  zas to so w an o  dw u sto p n io w y  op o ro - 
w o-po jem nościow y . S p a d e k  n a p ię c ia  n a  opo- 
ra.ch w y rów naw czych  w ynosi ok o ło  50 w o l­
tów , tak że  pod obciążeniem . Z asilacz  d o s ta r ­
cza  n a p ię c ia  200 w oltów , z czego 10 w o ltów  
o d ch o d zi n a  u jem n e  n a p ię c ia  s ia tk i lam p y  
g ło śn ikow ej.

P on iew aż  zużycie  p rą d u  anodow ego  
p rzez  lam p ę  d e te k to ro w ą  je s t m in im alne  
p rz e to  d la  oszczęd n o śc i zas to so w an o  w sp ó l­
ne n ap ięc ie  anodow e d la  p ierw szych  dw óch 
lam p . W ynosi ono ok o ło  90 w o ltów  i o trz y ­
m u je  się  p rzez  re d u k c ję  p rz y  pom ocy  op o ru  
Ro — 30.000 om ów, zab lokow anego  k o n d e n ­
sa to rem  Cio =  2 rj. F . W  schem acie  m o n tażo ­
w ym  u w idoczn iony  z o s ta ł b ezp ieczn ik  z ap o ­
b ieg a jący  u szk o d zen iu  lam p y  w zg lędn ie  t r a n ­

s fo rm a to ra  zas ila jąceo g  n a  w y p a d ek  p rz e ­
b ic ia  się  k tó reg o ś z k o n d en sa to ró w ; obecnie 
u k a za ły  się  n a  ry n k u  bezp ieczn ik i ża ró w k o ­
we to p ik o w e  o m axym alnym  p rą d z ie  oko ło  
20 mA., ta k i też b ezp ieczn ik  na leży  z a s to so ­
w ać i w  d anym  w y p ad k u .

P rz y  m o n tażu  p ro s to w n ik a  n a leży  zw ró ­
cić b aczn ą  uw agę n a  w zajem ne u staw ien ie  
tran s fo rm a to ró w , w zm acn iacza  T r i z a s ila ją ­
cego T V Z : Celem  u n ik n ię c ia  sp rzężen ia  m ag­
n e tycznego  m iędzy  n iem i n a leży  je  u staw ić  
w  ten  sposób, aby  pow iedzm y oś cew ki 
tra n s fo rm a to ra  T r b y ła  ró w n o leg łą  d o  d esk i 
m on tażow ej, oś zaś TVZ p ro s to p a d ła  do  t e j ­
że d esk i. W  innym  w y p ad k u , n ie  m ożna 
g w aran to w ać  czy s tru m ie ń  ro zp ro sze n ia  t r a n ­
s fo rm a to ra  z as ila jąceg o  n ie  będ zie  o d d z ia ­
ły w a ł u jem n ie  n a  T r i n ie  sp o w o d u je  b rz ę ­
czen ia  w  g łośn iku . P o n a d to  celem  zap ew n ie ­
n ia  ca łk o w ic ie  sp o k o jn e j p ra c y  zas ilacza , 
na leży  rd zen ie  tra n s fo rm a to ró w , zarów no  jak  
i o p a n ce rzen ia  k o n d en sa to ró w  z as ilacza  p o ­
łączyć  z ziem ią.

N ap ięc ie  p róbne , zaznaczone  zw yk le  na 
o p an ce rzen iu  k o n d e n sa to ra , w inno w  dańym  
w y p ad k u  w ynosić 700 w o ltów : k o n d e n sa to ­
ry  n ie  o d p o w ia d a jąc e  tem u w arunkow i m o­
gą zaw ieść, u leg a jąc  w  n ied ług im  czasie  p rz e ­
biciu.

C E W K I.

D o k ład n e  w y m iary  cew ek p o d an e  są  r a  
ru su n k u . W y k o n an e  zo s ta ły  one n a  cy lin d rach  
z bak ie lizo w an eg o  p a p ie ru  o śred n icy  50 mm. 
G rubość  d ru tu  uży tego  do  ich  naw in ięcia  w y­
nosi 0,2 mm (w po d w ó jn e j izo lac ji jed w ab ­
n e j) . D ane ty czące  u zw o jeń  są  n a s tęp u jąc e : 
cew ka Li —  9 do 10 zw ojów , cew ka L2 — 
50 zw ojów , cew ka L.( —  20 zw ojów , cew ka 
L4 —  50 zw ojów . S ia tk o w a  cew ka d łu g o fa lo ­
w a L.-, je s t cew ką kom órkow ą o w ew n ętrzne j 
śred n icy  25 m m ; liczy  o n a  250 zw ojów  d ru ­
tem  0,2 mm w e m a lji +  jed w ab  i jes t um iesz  
czo n a  w ew n ątrz  c y lin d ra , n a  k tó ry m  z o s ta ła  
d łu g o fa lo w a  cew ka a n ten o w a  L4. W  te n  sam  
sposób  obok. cew ki s ia tk o w ej um ieszczono 
cew kę re a k c y jn ą  L» rów nież  kom órkow ą o 
ilości zw ojów  75.

C ew ki Li (an ten o w a), Lo fs ia tkow a) i L3 
(rea k c y jn a ) , stan o w iące  zesp ó ł k ró tk o fa lo w y , 
n a leży  w  m yśl ro zw ażań  n a  w s tęp ie  n in ie j­
szego a r ty k u łu  rozm ieścić  tak , jak  to  w sk a-
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żu je  sch em at m on tażow y , ażeby  n ie  is tn ia ło  
m iędzy  niem i d o d a tk o w e  sprzężen ie .

Co się  ty czy  cew ki L7 to  m oże to  być 
z pow odzen iem  s ta ra n n ie  w y k o n an a  cew ka 
k o m ó rk o w a n o rm aleg o  w y m iaru  o 75 zw o­
jach.

P rz e ch o d z en ie  z jednego  zak re su  fa l na  
d ru g i o d byw a się  p rz y  pom ocy  cztero b ieg u - 
now ego p rz e łąc z n ik a .

LA M PY .

P ró b o m  z o s ta ły  p o d d a n e  i n a jle p ie j w y ­
w ią za ły  się  z zad a n ia , d z ięk i sw ej n iew raż ii-  
w óści n a  m ik ro fonow an ie , lam p y  now ej k o n ­
s tru k c ji  z a n o d ą  w k sz ta łc ie  s ia tk i m e ta lo ­
w ej ty p u  P h ilip s  E  415 i E 424. P ra c o w a ły  
o ne  bez z a rz u tu  n a  dw óch  p ierw szy ch  m ie j­
scach : jak o  g ło śn ik o w a  n a to m ias t id ea ln ą

w anym ) g łośn ik iem  ró w nie  d o brze  p raco w a ły  
ty p y  ró w n o leg łe  m ark i T elefu n k en  R E N  804 
i R E N  904 o ra z  T ungsram  A G  4100 n a  p ie rw ­
szych  dw uch  m ie jscach .

J a k o  p ro sto w n iczą  uży to  T elefunken  
R G N  504; m ożna  też  użyć in n ą  o c h a ra k te ­
ry s ty c e  V a n o d y  m ax. =  2 X 250 w oltów  
o ra z  I an o d y  m ax. =  30 m A  p rz y  I żarzen ia  
=  4 w o lty  0,6 am p era .

M O N TA Ż.

Celem  u ła tw ie n ia  ew en tu a ln y ch  p o p ra ­
w ek w  gotow ym  o d b io rn ik u  zm ontow ano go 
p ra w ie  ca łk o w ic ie  n a  desce  d rew n ian e j o w y­
m ia rach  390 X 210  X 10  mm, d a ją ce j się  z 
ła tw o śc ią  w łożyć  lub  w y jąć  z w n ę trza  
sk rzy n k i (p a trz  fo to g ra f ja ) . W  ten  sposób 
zw iązane  zo s ta ły  n a  s ta łe  ze sk rz y n k ą  z a led ­
wie 2 k o n d e n sa to ry  o b ro tow e Ci i C2, z  k tó ­
ry c h  p ierw szy  z ao p a trz o n y  w  ośw ie tloną  
w ew n ętrzn ie  sk a lę  m ik ro m etry czn ą . O ba te  
k o n d e n sa to ry  łączn ie  z g a łk ą  p rz e łąc z n ik a  
o raz  w y łączn ik iem  o św ie tlen ia  sk a li W . S. 
z o s ta ły  um ieszczone  n a  p raw ej bocznej śc ian ­
ce o d b io rn ik a  (p a trz ąc  od  fro n tu ). N a  lewe) 
śc iance  um ieszczono n a to m ias t ty lk o  w y ­
łą c z n ik  p rą d u  sieci z as ila jące j.

D o p ro w ad zen ie  p rą d u  do  żarów ki ośw ie­
tla ją c e j sk a lę  w y konano  sznurem  skręconym , 
zakończonym  w ty czk am i, k tó re  n a leży  w łą ­
czyć w p rzew id z ian e  na  to  g n iazd a  n a  desce 
m ontażow ej (p a trz  sch em at). Celem  zabez-

R y s .  6 .  Ł ą c z e n i e  c e w e k  z  p r z e ł ą c z n i k i e m  i  z  p o z o s t a ł e m i  c z ę ś c i a m i .

o k a z a ła  się  T elefu n k en  R E  134, gdyż mogła p ieczen ia  się  p rzed  zb y t szybkim  p rz ep a la -
bez p rz ec ią ż en ia  p raco w ać  p rz y  n ap ięc iu  200 niem  się żarów ki ośw ie tlen iow ej, ra d z ę  sto -
w oltów . sow ać żaró w eczk ę  6-0 w oltow ą.

P rz y  p ró b ach  z o d d zie lnym  (niew budo- D la  u ła tw ien ia  m on tażu  p rzew idziano
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rów nież szn u r sk ręcan y , p ro w ad zący  od z a ­
cisków  k o n d e n sa to ra  C9 =  10000 cm do  z a ­
cisków  g łośn ika.

N ależy  rów nież p am ię tać  o uziem ien iu  
p rzy  pom ocy m iękkiego  k ab e lk a  izolow anego 
m eta low ej m asy g ło śn ik a, gdyż w  p rzec iw ­
nym  ra z ie  m ożna  się  z ła tw o śc ią  n a raz ić  na  
zby teczn e  sp rzężen ie  i o scy lac je  w o d b io r­
niku.

Celem  n a d an ia  este tycznego , w y g lądu  o d ­
b iorn ikow i, p o żądanem  je s t p rzesło n ięc ie  
o tw o ru  ta rc z y  g ło śn ik a  c ienkim , barw nym  
fu larem , d o b ran y m  w ton ie  do k o lo ru  d rz e ­
wa szafki.

różnego  ty p u  g łośn ików  ta rczo w y ch  d o  w b u ­
d o w yw an ia; są  one p rzew ażn ie  system u 
zrów now ażonego  (czterob iegunow e). O d p o ­
w iednio  do  o siąganych  w yników  i ceny  n a le ­
ży  sobie coś odpow iedn iego  d o b rać.

M o ntaż  w o d b io rn ik u  m odelow ym  w yko­
nano w sposób  m ożliw ie n a jp ro s ts z y  i zap ew ­
n ia ją cy  m ożliw ie m in im alne  d łu g o śc i p rz e ­
w odów . C elem  u ła tw ie n ia  o r je n ta c ji  k o ń có w ­
ki cew ek  z o s ta ły  ponum erow ane , a  końców ­
ki t r a n s fo rm a to ra  zas ila jąceg o  p o lite ro w an e .

O d b io rn ik  w in ien  p o sia d ać  z ty łu  d e ­
skę o ch ro n n ą  z o tw orem  na  w e n ty la c ję  (n a ­
leży o d p ro w ad zać  c iep ło  w y d z ie lan e  w lam -

R y s .  7. W i d o k  p ł y t y  p o z i o m e j  p o  w y j ę c i u  j e j  z e  s k r z y n k i .

P rz e s ło n ę  ta k ą  n a jła tw ie j je s t  um oco­
w ać, p rz y k le ja ją c  ją  u p rzed n io  do  p rz y c ię te j 
o d p ow iedn io  do w n ę trza  o d b io rn ik a  te k tu ry  
o g rubośc i 3 mm. K le jen ie  n a jła tw ie j u sk u ­
teczn ić  sy n d e tik o n em , jak o  k le jem  szybko- 
schnącym  i trw a ły m . N ależy  rów no i dość 
s iln ie  m a te rję  n ap rężać . P o  p rzy sch n ięc iu  
n a leży  p rzym ocow ać p rzy  pom ocy p lusk iew ek  
te k tu rę  do w ew n ętrzne j części p rzed n ie j d e ­
sk i szafk i. N a  tą  te k tu rę  n a k ła d am y  m ech a ­
nizm  g łośn ikow y, k tó ry  p rz y k ręc ić  n a leży  do  
d rzew a.
O becnie na ry n k u  z n a jd u je  się  sp o ra  ilość

pach  i tran s fo rm a to rz e  T. V. Z .). O tw ó r na 
leży  p rzes ło n ić  rów nież  fu larem .

N a  g n iazd a  an ten o w e  na leży  p rzew id z ieć  
od p o w ied n ie  o tw o ry  w desce  o ch ro n n ej, lo  
sam o d o ty czy  osi k o n d e n sa to ra  C3, k tó rą  n a ­
leży  p o n a d to  nac iąć  tak , aby m ożna  by ło  z 
ła tw o śc ią  n a staw ić  ten  k o n d e n sa to r  p rz y  p o ­
m ocy śru b o k rę ta  z izo low aym  trzo n k iem  
(z d rzew a).

Z E S T A W IE N IE  M A T E R JA Ł ó W .

D ru t 0,3 mm w  jed w ab iu  50 m tr. zł. 2.00 
2 k o n d e n sa to ry  C» i C3 po 500 cm
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ze s ta ły m  d ie lek try k iem , o b ro ­
tow e 8.00

1 k o n d e n sa to r  500 cm pow ie trzny ,
o b ro tow y  15.00

K o n d e n s a t o r y  s t a l e :

C i =  1000 +  200 cm 1.20
Cs =  250 cm 0.60
Ce =  2000 cm 0.60
C7 =  5000 cm 1.00

1 tra n s fo rm a to r  zas ila ją cy  32.00
1 tra n s fo rm a to r  m ałe j c zę sto tliw o śc i 18.00 
1 gn iazdo  b ezp ieczn ikow e z żaró w k ą  0.70
1 sk a la  m ik ro m e try czn a  o św ie tla n a  15.00
2 guzik i ze s trz a łk ą  1.80
6 m tr  d ru tu  m ontażow ego 1.20
6 m tr ru rk i izo lacy jn e j 2.70
D eska  m on tażo w a  3 9 0 X 210X 10  mm 1.50
S za fk a  35.00
M echanizm  g łośn ikow y  75.00

R y s .  8 .  W i d o k  z  t y ł u  n a  w n ę t r z e  z  c a t ą  a p a r a t u r ą  i  g ł o ś n i k i e m .

Ce =  10000 cm 1.20
Ca — Cc — Cto =  2 ji F  18.00
Cb Ce =  Cd =  1 IJ.F 9.00

O p o r y  s t a ł e :

R i =  0,5 do 1 m egom a 1.50
R 2 =  5000 om ów 1.50
R 3  •= 0,15 m egom a 1.50
R i =  1 m egom  1,50
Re =  1000 om ów  2.20
Re =  30000 om ów m u ltiw a tt 2.20
R a  =  R b 2500 om ów m u ltiw a tt 2.50
R c •— 1500 om ów m u ltiw a tt 2.20
P rz e łą c z n ik  czterob iegunow y 9.00
2 p o d sta w k i do  lam p , p ięc ionóżkow e 2,60
2 „ „ „ cztero n ó żk o w e 2.00

2 w y łączn ik i ż a rz en ia  3-60
2 lam p y  o d b io rcze  69.00
1 lam p a  g ło śn ik o w a  27.00
1 „ p ro sto w n icza  31.00
D robne  m a te r ja ły  7.20

O gółem  406.00
Co się  ty czy  oporów  R a  i Rb, to  n a jle ­

p ie j zas to so w ać  z am iast n ich  o p ó r chrom o- 
n ik ie iinow y, n aw ijan y  n a  tu rb o n ic ie  n a  jed ­
w abnej p rzęd zy  m ark i Orion,. S to su jem y  w 
ty m  celu o p ó r 5000 om ów, k tó ry  rozd zie lam y  
p rz y  pom ocy  o d g a łę z ie n ia  c ienkim  d ru c ik iem  
n a  2 X  2500 om ów. K o n d e n sa to r Ci m oże 
być rów nież  ze s ta ły m  d ie lek try k iem .

A .  B o r k o w s k i .
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Na marginesie importu odbiorników 
amerykańskich
A m e r y k a  o b j a w i a  n i e z w y k ł ą  e k s p a n s j ę  e k s p o r o w ą  w  d z i e d z i n i e  

r a d j p .  P o m i m o  o g ó l n e g o  k r y z y s u  e k s p o r t  r a d j o s p r z ę t u  A m e r y k i  w  T, 

b .  j e s t  t r z y k r o t n i e  w i ę k s z y  n i ż  w  u b i e g ł y m ,  j a k  p i s a l i ś m y  w  ;n - r z e  8 .  

D z i ś  p .  J u n o s z a  - S t ę p o w s k i  p i s z e  o  s z a n s a c h  t e g o  e k ś p o r t u  d o  

E u r o p y .

K o lo sa ln y  rozw ój am ery k ań sk ieg o  p rz e ­
m ysłu  rad io tech n iczn eg o  w o s ta tn ic h  k ilk u  
la ta c h  s t a ł  się  p rzy czy n ą  pow ażnej n a d p ro ­
d u k c ji zarów no  o d b io rn ik ó w  ja k  i sp rz ę tu  
ra d io tech n iczn eg o . W  zw iązku  z tem  d a je  się 
w  o s ta tn ic h  czasach  zaobserw ow ać w zm ożo­
ny  e k sp o rt a p a ra tó w  p o ch o d zen ia  a m e ry k a ń ­
skiego i rzu can ie  ich  w w iększych  ilościach  
n a  ry n k i e u ro p e jsk ie  po n iebyw ale  n isk ich  
cenach . W  sp ec ja ln y ch  cen n ik ach  e k sp o rto ­
w ych, n a d sy łan y c h  p rzez  w ie lk ie  w y tw ó rn ie  
a m ery k ań sk ie , ceny lu ksusow ych  o d b io rn i­
ków  w ie lo lam pow ych  (zazw yczaj 5— 7) w a­
h a ją  się  w  g ra n ic ac h  od 15 —  50 d ok , co 
s tanow i w ięc  p rzy n a jm n ie j po łow ę cen, p o ­
b ie ran y ch  p rzez  eu ro p e jsk ich  p ro d u cen tó w  
i to  za  o d b io rn ik i o n ie  ta k  im p o n u jące j n a  
oko ilo śc i lam p . W y ła n ia  się  w ięc p y tan ie , 
czy i o ile  is to tn ie  im p o rt ten , k tó ry  la d a  
d z ień  d a  się  zapew ne odczuć n a  naszym  
ry n k u  ra d io tech n iczn y m , stanow ić  m oże p o ­
w ażną  k o n k u re n c ję  d la  tu te jsz e j p ro d u k c ji.

D ziś już  s tw ie rd z ić  m oża z c a łą  pew n o ­
ścią. że k o n k u re n c ja  ta , choćby n aw et ty lk o  
w  począ tkow em  s ta d ju m  nie p o zo stan ie  bez 
w p ływ u  n a  o b ró t a p a ra ta m i rad jo w em i e u ro ­
p e jsk ieg o  p o chodzen ia . W ięk szo ść  bow iem  
b ezk ry ty czn e j k iije n te li, skuszonej n isk ą  ce ­
ną, u m ie ję tn ą  re k la m ą  o ra z  e fek tow nym  wy 
g lądem  zew nętrznym , będ zie  w o la ła  n abyć  
a p a ra t  p o ch o d zen ia  am ery k ań sk ieg o , an iżeli 
zn aczn ie  sk ro m n ie j w y g ląd a jący  i d ro ższy  
o d b io rn ik  eu ro p ejsk i.

N ie n a leży  jed n a k  zapom inać , że  im p o ­
n u jąca  a p a ra tu ra , z am k n ię ta  w  bog a to  in ­
k ru sto w an e j szafie  je s t  zasad n iczo  p rz y s to ­
sow ana  do w aru n k ó w  i w ym agań, staw ian y ch  
ra d io o d b io rn ik o w i p rzez  b ro a d ca s tin g  am e­
ry k a ń sk i, w aru n k ó w  z u p e łn ie  innych , an iżeli 
te  jak ie  p a n u ją  u  nas w E u ro p ie  i do jak ich  
tu te jsz y  k o n s tru k to r- ra d jo te c h n ik  p rz y s to ­

so w ał s ta n d a rto w e  ty p y  naszy ch  o d b io rn i­
ków.

P o n iżej ro z p a trzy m y  sobie szereg  c zy n ­
n ików  d ecy d u jący ch , ja k ie  g rać  m ogą w tym  
w y p ad k u  z asad n iczą  ro lę .

A  w ięc p rzed ew szy stk iem  m usim y sobie 
u p rzy to m n ić , że w iększość  o d b io rn ik ó w  am e­
ry k a ń sk ich  b u d o w an a  je s t  w y łączn ie  n a  z a ­
k re s  200 — 550 m. W  te n  sposób  c a ły  sze ­
reg  is tn ie jąc y ch  stacy j d łu g o fa lo w y ch  o d p a ­
da, a  co w ięcej, w obec zam ierzonej tra n s lo -  
k a c ji w ie lu  s tacy j e u ro p e jsk ich  n a  zak re s  
d łu g o fa lo w y  ( ja k  to  n. p. z ap o w ia d a ją  w  s ta ­
c ji w ied eń sk ie j) n ie  m o żn a  w p ro s t p rz ew i­
d zieć  k ied y  i jak ie  s ta c je  m ogą nam  w y k ro ­
czyć poza  z ak re s  d z ia ła n ia  tak ieg o  o d b io r­
n ika.

W  o d b io rn ik ach  w ie lo lam pow ych  
o szczędność  n a  m a te r ja le  p rz y  budow ie  jed - 
n o zakresow ej w ynosi zazw yczaj 15 do  20%  
co stanow i w p raw d z ie  dość  po w ażn ą  p o zy cję  
w k a lk u la c ji  fab ry czn e j, z  d ru g ie j jed n a k  
s tro n y  oszczęd n o ść  ta k a  p rzy  luksusow em  
w y k o n an iu  o d b io rn ik a  n ie  b y łab y  sam a  p rzez  
się  d o s ta te cz n ie  um otyw ow ana. J e d y n ą  w ięc 
p rzy czy n ą  b udow y o d b io rn ik ó w  jed n o z ak re - 
sow ych w A m eryce  jest fa k t, że  tam  w szy s t­
k ie  s ta c je  ra d jo fo n icz n e  ro zm ieszczone  są  
n a  zak re s ie  k ró tko falow ym - P on iew aż  zas 
z ak re s  ten  sięga w y łączn ie  do  550 m, p rz e to  
z d a rz a  się  n ie je d n o k ro tn ie , że o d b ió r tak ic h  
już  s tacy j k ró tk o fa lo w y ch  ja k  M onach jum , 
B u d ap esz t i L u b ian a  b yw a n iem ożliw y.

N ie je d n o k ro tn ie  z d a rz a  się, że firm y  
a m e ry k ań sk ie  p rz ez n ac za ją  n a  e k sp o rt o d ­
b io rn ik i z p rzed  1 —  2 la t, a  w ięc p rz e s ta ­
rza łe , n a  k tó re  za  oceanem  n iem a już nahyw* 
ców. Ze w zględu  n a  znaczne  ró żn ice  w  w y ­
g ląd z ie  zew n ę trzn y m  a p a ra tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich  w  s to su k u  do  typów , p ro d u k o w an y ch  w 
E u rop ie , t ru d n o  n a  p o d staw ie  p ro sp e k tu  zo r-
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jen to w a ć  się  czy d a n y  m odel po ch o d zi z 
daw niejszego  czy  też  now ego ok resu  p ro d u k ­
cji. Je d y n y m  śro d k iem  za rad czy m  byłoby  
pod  ty m  w zględem  p iln e  s tu d jo w a n ie  am ery ­
k ań sk ich  czasop ism  ra d jo w y c h  ja k  n. p. 
R ad io  New s lub  R ad io  D eale r i t. p., a 
zw łaszcza  ich  d z ia łu  in seratow ego .

Im p o n u jący m  n a  po zó r czynnik iem  w 
a p a ra ta c h  a m e ry k ań sk ic h  jes t p rzed ew szy st- 
k iem  ilość sto so w an y ch  lam p , zw łaszcza  
ek ranow ych . J e ś l i  u  n as z a  szczy t sp raw n o ­
ści i se lek c ji u w aża  się  sieciow y o d b io rn ik  
p ięc io lam pow y, w y posażony  w dw ie  lam py 
ek ran o w e  n a  w zm ocnien iu  w ie lk ie j c zę s to ­
tliw ości, to  w  A m eryce, od b io rn ik , p o s ia d a ­
jący  trz y  a  n aw et p ięć  lam p  ek ran o w y ch  nie 
n a leży  do nad zw y czajn o śc i. N a  p o zó r w ięc 
zd aw ać  by się  m ogło, że a p a ra t  ta k i o ca le  
n iebo  p rzew y ższać  m usi nasze  sk ro m n e  a p a ­
r a ty  zarów no  pod  w zględem  e lek tyw ności, 
zasięgu  o raz  s iły  o d b io ru . Z apom inam y je d ­
n a k  o tem , że  ra d jo te c h n ik  am e ry k ań sk i p rzy  
k o n stru o w an iu  now ego ty p u  o d b io rn ik a  
zw ykł k ro czy ć  zazw yczaj po l in ji  n a jm n ie j­
szego op o ru ; C elem  jego n ie  je s t  w cale  m a ­
k sy m aln e  w y zy sk iw an ie  zjdolności am p lifi-  
k acy jn e j lam p y  k a to d o w ej, p rzec iw n ie , d ą ­
ży on  do o siągn ięcia  analog icznego  w yniku  
p rzez  zw ięk szan ie  ilo ści lam p  w  ap arac re  
z ab ezp iecza jąc  się  p rz ed  zw iązanem i z  tem  
tru d n o śc ia m i n aw et p rzez  sz tu czn e  o s ła b ia ­
n ie  am p lif ik a c ji w  posczegó lnych  sto p n iach . 
W iem y sam i n a jle p ie j o tem , ile  śro d k ó w  
o stro żn o śc i m usim y zachow ać p rzy  budow ie 
a m p lif ik a to ra  w ie lk ie j c zęsto tliw o śc i z  lam ­
pam i e k ran o w em i, aby  u n ik n ąć  w sze lk ich  
szk o d liw y ch  sp rzężeń  i w zb u d zan ia  się  u k ła ­
d u  d z ięk i w yzy sk an em u  do  o s ta teczn y ch  g ra ­
n ic  w zm ocnien iu  w  poszczegó lnych  s to p ­
n iach. A m e ry k an in  n ie  m artw i się  o to  zu ­
p e łn ie . Z am ias t dw uch  s to p n i s to su je  cz tery  
czy p ięć , po łow ę z tego  sp rz ęg a  a p e rjo -  
dyczn ie , a  d la  p ro s to ty  re g u la c ji um ieszcza 
w szy stk ie  k o n d e n sa to ry  o b ro to w e  na  w sp ó l­
nej osi lu b  tran sm is ji. Z do lność  a m p lifik a - 
c y jn a  tak ieg o  a p a ra tu  sp a d a  oczyw iście  p o ­

w ażnie, u w a ln ia jąc  za  to  k o n s tru k to ra  OQ 
w szelk iego  ro d z a ju  „po jem nościow ych  
zm artw ień"'. P rzec ię tn y  zaś la ik , n aw y k ły  do 
m ie rzen ia  sp raw n o śc i a p a ra tu  w ed ług  liczby 
u ży ty ch  w  nim  lam p , z d u m ą sp o g ląd a  na 
d łu g i szereg  s re b rzy s ty c h  balonów , lśn iący ch  
w g łęb i ta jem n iczeg o  p u d ła .

K a żd a  lam p a  w ym aga je d n a k  pew nej 
ilo śc i en e rg ji e le k try c z n e j. E n e rg ja  ta  k o sz ­
tu je , a  co w ięcej, k o sz tu je  ona  znaczn ie  
d ro że j u  nas, n iż  za  oceanem , gdzie  d z ięk i 
zn aczn ie  lep ie j zo rgan izow anej e le k try f ik a c ji  
k ra ju , ceny  p rą d u  są m in im alne . O szczęd ­
ność w ięc  na  ilo ści lam p, s to sow anych  p rzez  
e u ro p e jsk ich  k o n s tru k to ró w  je s t w ięc aż  
n a d to  um otyw ow ana.

N ie  n a leży  rów nież  zapom inać , że  ty p y  
lam p  am ery k ań sk ich  pow ażn ie  ró żn ią  się 
pod  w zg lędem  sw ych  d an y ch  c h a ra k te ry ­
sty czn y ch  od  lam p, rozpo w szech n ian y ch  na 
naszym  rynku . N ie m ów iąc już o odm iennym  
sy stem ie  co k o ło w an ia , n ap ięc ie  ż a rzen ia  
lam p  am ery k ań sk ich  w ah a  się  w  za leżnośc i 
od  ty p u  w  g ran icach  od 2,5 do  6 V  p rz y  zu ­
życiu p rą d u  ż a rzen ia  od 0,1 do  0,3 A  w  o d ­
b io rn ik a ch  b a te ry jn y c h  i od  1 —  3 A  w  o d ­
b io rn ik a ch  sieciow ych. J a k k o lw ie k  czołow e 
fa b ry k i lam p  k a to d o w y ch , licząc  się  z  m oż­
liw ośc ią  im p o rtu  o d b io rn ik ó w  a m ery k ań sk ich  
do  E uro p y , z ap o w ia d a ją  w yp u szczen ie  na  
ry n e k  o d p ow iedn ich , n a jczęśc ie j sto sow anych  
lam p  am ery k ań sk ich , ja k  np. SX 222, 
PX  1 12 , PX  171. V X  281 lub  PV X  280, to 
je d n a k  ła tw o  m oże się  zd arzy ć , że  n abycie  
o d p o w ied n ich  lam p  zap aso w y ch  n a tra f i  n a  
pow ażne  tru d n o śc i.

W  s tre szczen iu  w yżej w spom nianych  
czynn ików  m usim y p rz e s trz e d z  osoby z a in ­
te resow ane , p rzed  zb y t poh o p n em  n ab y w a­
n iem  o d b io rn ik ó w  p o ch o d zen ia  a m e ry k ań ­
skiego. R a d jo a m a to r , n iezb y t u fa ją cy  w ła sn e ­
m u k ry tycyzm ow i techn icznem u, uczy n i n a j­
lep ie j, z a s ięg a jąc  p rzy  k u p n ie  tak ieg o  o d ­
b io rn ik a  p o ra d y  b ezs tro n n eg o  fachow ca.

W ł o d z i m i e r z  J u n o s z a - S ł ą p o w s k i .

Neutrodyna 5-cio lampowa wraz z prostownikami b. tanio do 
sprzedania. Oferty do Redakcji. R. A. P., Chmielna 29 dla Eug. Jan­
kowskiego. !
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Nowe kondensatory o dużej 
pojemności

R o z w i j a j ą c e  s i ę  s z y b k o  u ż y w a n i e  g ł o ś n i k ó w  e l e k t r o d y n a m i c z ­

n y c h ,  o r a z  ż a r z e n i e  l a m p  p r ą d e m  w y p r o s t o w a n y m  ( o  c z e m  p i s z e m y  

o s o b n o )  w y m a g a  d o  f i l t r o w a n i a  s t o s o w a n i a  k o n d e n s a t o r ó w  o  w i e l ­

k i e j  p o j e m n o ś c i .  K o n s t r i  k e j ę  i  s p o s ó b  d z i a ł a n i a  t y c h  k o n d e n s a t o r ó w  

o p i s u j e  a u t o r  w  a r t y k u l e  p o n i ż s z y m .

P a rę  la t  o s ta tn ich , p rzy n io s ło  ra d jo fo n ­
ji zn aczn e  p o s tę p y  e le k try f ik a c ji  o d b io rn i­
ków i zw iązan y  z tem  w zro st z ap o trze b o w a ­
n ia  n a  k o n d e n sa to ry  b lokow e o dużej p o ­
jem ności —  rz ę d u  k ilk u  m ik ro fa rad ó w . W  
m iarę  je d n a k  ro zw o ju  tech n ik i p o jaw iło  się  
z ap o trzeb o w an ie  n a  k o n d e n sa to ry  o co raz  
to  w ięk szy ch  p o jem o śc iach  (rzęd u  se tek  
i n aw et ty s ięc y  m ik ro fa rad ó w ) w y trz y m u ją ­
cych  p ró b ę  w ysokiego  n a p ię c ia  p rzy ło żo n e ­
go do  ich  o k ład z in . Z daw aćby  się  m ogło, 
że w y k o n an ie  tak ic h  k o n d en sa to ró w  nie n a ­
s trę c z a  żad n y ch  tru d n o śc i —  jed n a k że  ta k  
n ie  je s t:  tru d n o śc i są  i to  b a rd zo  pow ażne. 
P rzy p o m n ijm y  sobie co to  je s t k o n d e n sa to r 
i ja k  ob licza  się  jego po jem ność. N a jp ro s t­
szy  k o n d e n sa to r  sk ła d a  się  z dw óch  o k ład z in  
(p ły tek ) m eta lo w y ch  o d d z ie lo n y ch  od siebie 
w a rs tw ą  izo lu jąceg o  d ie le k try k u .

P o jem n o ść  takiego^ k o n d e n sa to ra  ob li­
czam y ze w zoru

C - T K S  
^  — 12,56. d.

g dzie : C —  po jem n o ść  w cm.
S —  p o w ierzch n ia  czy n n a  p ły te k  w

cm ?
K —  s ta ła  d ie le k try c zn a , w a rto ść  

sp ecy ficzn a  d la  każdego  izo la to ra .
d  —- g rubość  d ie le k try k a  w  cm.

J a k  z pow yższego w zoru  w yn ika , p o ­
jem ność k o n d e n sa to ra  jes t w p ro s t p ro p o r ­
c jo n a ln a  do  czynnej po w ie rzch n i p ły te k  
o ra z  d o  s ta łe j d ie le k try c zn e j, a  o d w ro tn ie  
a o  g rubośc i d ie le k try k u . A  za tem  chcąc  p o ­
w iększyć  po jem ność  k o n d e n sa to ra  m am y 
trz y  d ro g i:

1-o —  w ybór iz o la to ra  o m ożliw ie d użej 
s ta łe j d ie le k try c zn e j,

2-o —  zw iększen ie  p ow ierzchn i czynnej 
o k ład z in ,

3-o —  zm ie jszen ie  g rubości d ie le k try ­
ka.

P ie rw sze  dw ie  d ro g i są  te o re ty c z n ie  n ie ­
og ran iczone , je ś li n a to m ias t chodzi o zm n ie j­
szen ie  g ru bośc i p ły te k  d ie le k try k u , to  n a  
te j d ro d z e  do  n ied aw n a  n ie  zd z ia ła n o  w ie le  
i p o stęp y , k tó re  d z iś  n o tu jem y , są  re w e la ­
c ją  o s ta tn ic h  czasów ,

Z azan aczy łem  w yżej, że  p ierw sze  dw ie 
d ro g i są  teo re ty c z n ie  n ieo g ran iczo n e, je d ­
n a k że  w chodzą  w k o liz ję  z innym  p o s tu la ­
tem  w spó łczese j ra d jo te c h n ik i odb io rcze j, 
m ianow icie  z ek o n o m ją  m ie jsca . T a k  w iec  
po rzu co n o  m yśl n ieogran iczonego  p o w ię k ­
sz a n ia  p o w ie rzch n i czynnych  o k ład z in  k o n ­
d e n sa to ró w  (pom yślm y ty lk o  jak ie  p o tw o r­
n e  w y m iary  m u sia łb y  m ieć k o n d e n sa to r  o 
p o jem n o śc i np . 5000 F, jeś li zw y k ły  k o n ­
d e n sa to r  cz tero  F -o w y  p o s ia d a  ju ż  w cale  
p o w ażn ą  o b jęto ść ) i z aczę to  p ró b y  w  k ie ru n ­
k u  zm n ie jszen ia  g rubośc i izo la to ra . P ie rw ­
szym  triu m fem  by ło  p o w stan ie  k o n d e n sa t o- 
rów  e lek tro lity c z n y ch .

K O N D E N S A T O R Y  E L E K T R O L IT Y C Z N E .

K o n d e n sa to ry  e le k ro lity cz n e  w  zasad z ie  
sw ojej b udow y niczem  się n ie  ró ż n ią  od 
p ro sto w n ik ó w  e le k tro lity c z n y ch ; są  ta m  z a ­
tem  dw ie  p ły tk i  z ró żn y ch  m eta li ( jed e n  ł a t ­
wo u tle n ia ją c y  się) z an u rzo n e  w  ro z tw o ra c h  
pew nych  soli, tw o rzący ch  e le k tro li t .  K on­
d e n sa to r  św ieżo zm o n tow any  n a leży  u fo rm o ­
w ać t. j. d o łączy ć  d o ź ró d ła  n iew ysokiego  
n ap ięc ia  szeregow o z am p ero m ierzem ; p o ­
czą tkow o  p o p ły n ie  du ży  p rąd , jed n a k że  już 
po  chw ili w ie lkość  jego zaczn ie  szybko  m a­
leć, po p a ru  zaś m in u tach  p rz ep ły w  p rą d u  
u s ta je  zupełn ie .

Z t ą  chw ilą  k o n d e n sa to r  je s t  g o tów  t. 
zn. że  p ły ta  w y k o n a n a  z m eta lu  ła tw o  u t le ­
n ia jąceg o  się, p o k ry ła  się  c ien iu tk ą  w a rs t­
w ą tlen k u , g rubośc i k ilk u  ty s ięczn y ch  m ili­
m e tra  (w edług H. B essen a  od  0,0004 do 
0,0008), p o d czas gdy d ru g a  p ły tk a  p o zo sta i«
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czystą . T a k  więc w a rs tew k a  tle n k u  tw orzy  
tu  d i e l e k t r y k  o  w y s o k i e j ,  w a r t o ś c i  s t a ł e j  K ,  

p ły tk a , n a  k tó re j tle n e k  p o w sta ł, tw o rzy  
jed n ą  o k ład z in ę , e le k tro li t  zaś i d ru g a  p ły t ­
k a  tw o rzą  o k ład z in ę  d ru g ą . T a k  w y g ląd ał 
p ie rw o tn y  ty p  k o n d en sa to ró w  e le k tro l i ty c z ­
nych, n ied o g o d n y  ze w zg lędu  na  k o n iecz ­
ność d o zo ru  i c iąg łej k o n se rw acji. F a b ry k i 
p ro d u k u ją  już obecnie inny  ty p , w  k tó ry m  
e le k tro li t  z o s ta ł  z as tą p io n y  sk ry s ta lizo w an ą  
m asą ; ta k ie  k o n d e n sa to ry  są o w ie le  p ra k ­
ty cz n ie jsz e  i w za leżnośc i od  n ap ięc ia  p r z y ­
łożonego  w y k a zu ją  p o jem ność  od 0,75 do
1,75 jj. F /cm 2.

R y s .  1 .  P r z e k r ó j  j e d n e g o  z  t y p ó w  k o n d e n ­

s a t o r a  e l e k t r o l i t y c z n e g o .

P o zw alam y  sobie za  B esse r‘em p o d ać  do  
w iadom ości naszy ch  C zy te ln ików  w y n ik i 
b a d a ń  n ad  k o n d e n sa to ra m i e le k tro lity c z n e - 
mi. P rzed ew szy s tk iem  w ięc k o n d e n sa to ry  
e le k tro lity c z n e , p o d obn ie  ja k  i tak ież  p r o ­
sto w nik i, p rz ep u sz c za ją  n ieco  p rą d u  w o d ­
w ro tn y m  k ieru n k u , p rą d  ten  jes t b a rd zo  
m ały  i d o p ie ro  w ra z ie  p rz ek ro c ze n ia  n a p ię ­
c ia  m aksym alnego  szybko  w z ras ta .

S tro n ą  u jem n ą  k o n d en sa to ró w  tego  ty ­
pu  je s t  to , że n ie  m ożna ich  ład o w ać  n a p ię ­
ciem  w yższem  n ad  20 —  30 w oltów . O prócz  
k w est j i p rz eb ic ia  k o n d e n sa to ra  w d a j a  się  
tu  jeszcze  k w e s tja  po jem ności. J e ś l i  k o n ­
d e n sa to r  z o s ta ł  u fo rm ow any  d la  n a p ię c ia  4 
w olt, to  p rz y  p rzy ło żen iu  do  jego o k ład z in  
np. 8 w oltów , fo rm ow anie  w znow i się, w

w y n ik u  czego, u tw o rzy  się  g ru b sza  w a rs tew ­
k a  tlen k u , d z ięk i czem u, rzecz  p ro s ta , po jem ­
ność k o n d e n sa to ra  obniży  się. W sk u tek  tej 
oko liczności, firm y p ro d u k u jąc e  k o n d e n sa ­
to ry  e le k tro lity c z n e  p o d a ją  zaw sze w arto ść  
n a p ię c ia  d la  jak ieg o  d an y  k o n d e n sa to r  zo ­
s ta ł  sform ow any.

O i le ' p ro ces u fo rm o w an ia  w a rs tew k i 
g rubszej trw a  za led w ie  k ilk a  m inut, to  p ro ­
ces o d w ro tn y  p rzefo rm o w an ia  w arstw y  t le n ­
ku c iągn ie  się  ca łe  m iesiące. T a k  w ięc o p e­
ru ją c  k o n d e n sa to ra m i tego ty p u  n a leży  z a ­
chow ać n a jw ięk szą  ostrożność , by  un ik n ąć  
p rz y k ry c h  i n iep o żąd an y ch  n iespodzianek .

P O M IA R  P O JE M N O Ś C I.

M e to d a  m ostku  p rz y  p o m iarze  p o jem ­
ności k o n d en sa to ró w  e le k tro lity c z n y ch  n ie  
d a je  zu p ełn ie  pew nych  w yników . To też  
na leży  tu  sto sow ać inną m etodę: m etodę 
po n iek ąd  techn iczną. W iem y, że o p ó r p o jem ­
nościow y k o n d e n sa to ra  d la  p rą d ó w  zm ien­

nych  ob liczam y ze w zoru  R = — gdzi e
to L,

R  —  o p ó r pozo rn y
to — 2 T f  (f —  często tliw ość  w o k r/se k ).
C —  po jem ność  w  fa rad ach , 
gdy  C p o d a jem y  w m ik ro fa rad a c h  w ów czas 

106
R =  -75— T  omow 2 Trf c

Z p ra w a  O hm ‘a  jed n a k  w iem y, że R  =  —j -

p o d s ta w ia jąc  tę  w a rto ść  do  w zoru  p o p rz ed ­
niego o trzym am y

V _  106 __ „  106 I_ czy li Q  =
2 Tc f c J ~  2 tc f V

gdzie  C — w  m ik ro fa rad a c h  gdy:
I —  w  am p erach  

Y —  w w o ltach  
f —  w okr/sek .

W  w y p ad k u  w y k o n an ia  pom iarów  p rz y  p o ­
m ocy p rą d u  m ie jsk iego  o często tliw o śc i 50 
o k r/se k

106. I
C = v )2.3 ,14 .50 . v  -  (3184 V  j 

W  m yśl tego  co p o w iedzia łem  w yżej, 
n a p ię c ie  p o m iaro w e  n ie  pow inno p rz ek ra cz ać  
k ilk u  w oltów , gdyż w przec iw nym  ra z ie  
m ogłoby  n a s tąp ić  w k o n d e n sa to rz e  (zw ła­
szcza  o w iększej po jem ności!) zw arcie.

B esse r zaznacza , że  u ży w ając  n ap ięc ia  
pom iarow ego  w  w ysokości 3,18 w oltów , *e
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w sk az ań  a m p e ro m ie rza  o d c zy tu jem y  o d ra z u  
po jem n o ść  k o n d e n sa to ra , gd y ż  ( ja k  to  w y ­
n ik a  ze  w zoru) k ażd em u  jed n em u  am p ero w i 
o d p o w ia d a  p o jem n o ść  1000 F.

Z A S T O S O W A N IE  K O N D E N S A T O R Ó W  
E L E K T R O L IT Y C Z N Y C H .

K o n d e n sa to ry  e le k tro li ty c z n e  z n a jd u ją  
w ra d io te c h n ic e  z a s to so w an ie  w szędzie , 
g d z ie  p o trz e b a  w y g ład z ić  po w y p ro s to w an iu  
p rą d  o dużem  n a tężen iu , a  m ałem  n ap ięc iu . 
R a d jo a m a to ra -o d b io rc ę  n a jb a rd z ie j  z a in te ­
re su ją  t rz y  z a s to so w an ia  o p isy w an y ch  k o n ­
d en sa to ró w .

1-o, do  b lo k o w a n ia  u jem n y ch  n a p ię ć  
s ia tk o w y ch  w  p ro s to w n ik a ch  a n o d o w y ch ; 
s to so w an e  tu ta j  k o n d e n sa to ry  o p o jem n o śc i 
rz ę d u  k ilk u se t m ik ro fa rad ó w  g ro m ad z ą  d u ­
że  ła d u n k i  e le k try c z n e  i d z ię k i tem u  z a p o ­
b ieg a ją  w ah an io m  n ap ięć  s ia tk o w y ch  p rz y  
zm ian ie  sp a d k u  n ap ięć  n a  ro z d z ie ln ik u  n a ­
p ięć  ano d o w y ch ;

2 -o, do  b lo k o w a n ia  d ła w ik a  w f iltrz e  
p ro s to w n ik a  k a to d o w eg o , i

3-o , w f i lt rz e  p ro s to w n ik a  zas ila jąceg o  
u zw o jen ie  w b u d z a ją ce  g ło śn ik a  d y n a m ic z n e ­
go, w  w y p a d k u , gdy  d y n a m ik  z as ilam y  p r ą ­
d em  o n iew ie lk iem  n a p ię c iu  (4 —  6 w oltów ) 
a  dużem  n a tę że n iu  (3 —  2 a m p e ry ) .

J e ś l i  ch o d zi o k o n s tru k c ję  k o n d e sa to ró w  
e le k tro lity c z n y c h , to  d o s ta te c z n ie  ją  i lu s tru ­
je  rys. 1 . W id z im y  tu  n aczy n ie  m eta lo w e  
szcze ln e  I. W  n aczy n iu  m ieszczą  się  dw ie  
e le k tro d y  II  i I I I ,  w y k o n an e  z ró ż n y ch  m e­
ta l i  z tem , że je d n a  z e le k tro d  m usi być 
w y k o n a n a  z  m e ta lu  ła tw o  u tle n ia ją c e g o  się
H . O d leg ło śc i p o m ięd zy  p ły tk a m i w y n o szą  
p a rę  m ilim e tró w  i są  z a p e łn io n e  e le k tro l i­
tem  IV .

C a ło ść  z a lew a  się  p o d o b n ie  ja k  a k u m u ­
la to r  p ak iem  V , p rz e d  k tó ry  są  w y p ro w a ­
d zo n e  koń có w k i o k ła d e k  k o n d e n sa to ra  V I 
i V II. K ońców ki są  o zn aczo n e  zn ak iem  
» + “  i i,— p rzy czem  zn ak iem  „ + ”  o z n a ­
czam y  o k ła d k ę , w y k o n a n ą  z m e ta lu  n ie  
u tle n ia ją c e g o  się. Z n ak i pow y ższe  o b o w ią­
z u ją  p rz y  m o n tażu : o k ła d k ę  „ +  “ p rz y łą c z a ­
m y do  „ + “  ź ró d ła  p rą d u .

O to  g a rść  szczegó łów  o p ierw szy m  
tr iu m fie  te c h n ik i h u d o w y  k o n d e n sa to ró w ; 
n ie  zd ąż y ły  je d n a k  p rzeb rzm ieć  s ło w a  z a ­
chw ytu , gdy  tec h n ik a  z a tr iu m fo w a ła  p o ra ź  
d ru g i; p o ra ź  d ru g i bow iem  o d n io s ła  zw y cię ­

stw o  i to  zw y cięstw o  bez  p o ró w n a n ia  w a ż ­
n ie jsz e  i p e łn ie jsze . N a jczęśc ie j p rzec ież  
„ rad io w iec "  k o n d e n sa to ry  o d u że j p o jem n o ­
ści s to su je  do  b lo k o w an ia , w zg lęd n ie  
w y so k ich  n ap ięć , r z ę d u  p a ru  se te k  w o ltó w  
P o p rz e d n io  o p isan y  ty p  k o n d e n sa to ró w , ja k  
ju ż  z azn aczy łem , d la  teg o  celu  n a jz u p e łn ie j  
się  n ie  n a d a je . C zyż sk a z an i je s te śm y  z a ­
tem  n a  p a k o w an ie  do  n a sz y ch  o d b io rn ik ó w  
n iew y godnych , d u ży ch  b lo k ó w ?  T ak , a le  
ty lk o  chw ilow o, n a raz ie . N ie d a le k a  p rz y ­
sz ło ść  p rz y n ie s ie  n am  fa b ry k a ty  o p a r te  n a  
in n ej z a sa d z ie  k o n s tru k c y jn e j,  o p raco w an e ) 
n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  i d o św ia d c ze ń  fizy k a  
ro sy jsk ie g o  J o f fe ‘go.

P rz e ś led ź m y , b a rd zo  c iek aw e  z re sz tą , 
ro z u m o w an ia  Jo ffe 'g o .

J a k  w iadom o, o p rz eb ic iu  k o n d e n sa to ra  
d e c y d u je  n ie  w ie lk o ść  p rzy ło żo n eg o  do  o k ła ­
d e k  n a p ię c ia , a le  n a tę ż e n ie  p o la  e le k try c z ­
nego, t. zn. i lo ra z  teg o  n a p ię c ia  p rz e z  g ru ­
bość d ie le k try k u  w  w oltach^cm . P o n iew aż  
d la  g ru b szy ch  w a rs tw  d ie le k try k a  w y trz y ­
m ało ść  je s t  n ieco  m n ie jsz a  n iż  d la  c ień szy ch , 
w ięc  do  n ied a w n a  w id z ian o  je d y n ą  r a c jo n a l­
ną  d ro g ę  p rz y  b u d o w an iu  k o n d e n sa to ró w : 
u ży w an ie  g rubszego  iz o la to ra , w  celu  u t r z y ­
m an ia  „ s ta łe j  w y trz y m a ło śc i"  p o w y żej n a ­
tę ż e n ia  p o la  e le k try c z n eg o  p rz y  w sze lk ich  
m o żliw ych  p rz ep ięc iac h . J a k  w iadom o, 
p rz e p ię c ia  p o w s ta ją  w  ch w ili w y łą cz en ia  
p rą d u  i w ła śn ie  w ó w czas n a jc z ę śc ie j  kon  
d e n sa to ry  b y w a ją  p rz e b ija n e . D la  u n ik n ię c ia  
p o d o b n y ch  n iesp o d z ian e k , d a tą d  p ró b o w an o  
k o n d e n sa to ry  n ap ięc iem  z n aczn ie  w yższem  
(3 k ro tn ie )  od  n a p ię c ia  roboczego . T a k  w ięc 
d la  p o w ięk szen ia  w y trz y m a ło śc i k o n d e sa to ­
ró w  p o g ru b ian o  d z ie le k try k , co znów  p o c ią ­
g a ło  z a  sobą  z n aczn e  w y m ia ry  i w ag ę  k o n ­
d e n sa to ró w  i s ta w a ło  się  p rz y c z y n ą  k ło p o ­
tów  n ie  jed n eg o  k o n s tru k to ra  ra d jo w eg o .

I o to  Jo f fe  w p a d ł n a  m yśl, że o b ra n o  
d ro g ę  fa łszy w ą : że g ru b o ść  d e le k try k a  n a le ­
ży  n ie  zw ięk szać  lecz  b a rd z o  zn aczn ie  
z m n ie jszy ć  d o  rz ę d u  jed n e j ty s ięc zn e j m ili­
m e tra . P o d ję to  w ięc  w  In s ty tu c ie  F iz y k i 
1 e ch n iczn e j w  L en in g rad z ie  o d p o w ie d n ie  
e k sp e ry m e n ty  i o trzy m an o  w y n ik i w p ro s t 
zd u m iew ające . S tw ie rd zo n o  w ięc, że  k o n ­
d e n sa to r  z d ie le k try k ie m  m ikow ym  o g ru ­
b ośc i 0,2 m ik ro n a  w y trz y m u je  p o le  e le k try ­
czne  w cale  p o k aźn e , bo  w y n o szące
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150.000.000 vo lt/cm ! (w yraźn ie  s to  p ięć d z ie ­
s ią t m il jonów !).

N ap o ty k am y  w ięc w rozu m o w an iach  i 
do św iad czen iach  Jo ffe 'g o  n a  fak t, k tó ry  w y ­
g lą d a  n a  p a ra d o k s : k o n d e n sa to ry  o grubym  
d ie le k try k u  ła tw ie j u leg a ją  p rzeb ic iu  n iż k o n ­
d e n sa to ry  o d ie le k ty k u  cieńszym ! A by w y­
tłu m aczy ć  ten  fa k t m usim y szczegółow iej 
ro z p a trz e ć  m echanizm  p rz e b ija n ia  k o n d e n sa ­
to ró w  b lo k u jący ch  w yso k ie  n ap ięcia .

F a k tem  znanym  jes t, że  id ea ln y ch  k o n ­
d en sa to ró w  niem a, t. zn. p rzez  k ażd y  k o n ­
d e n sa to r  p ły n ie  pew ien  m in im alny  p rąd . 
P rzy p u śćm y  w ięc, że w po lu  e lek try czn em , 
w y tw orzonem  pom iędzy  o k ład z in am i k o n ­
d e n sa to ra , z n a jd u je  się  jo n  czyli sw obodna 
c ząs teczk a  o b d a rzo n a  ład u n k iem  e le k try c z ­
nym . J o n  tak i, w  m yśl p ra w  fizyki, p o ru sza  
się  w k ie ru n k u  lin ji s ił  p o la  e lek try czn eg o  do 
o k ład z in y  o p rzec iw nym  znaku . G dyby  jon 
n ie  n a p o ty k a ł n a  d ro d z e  sw ej czą steczek  
m a te rji, d ąży łb y  ruchem  je d n o s ta jn ie  p rz y ­
śp ieszonym . T a k  je d n a k  n ie  je s t: z d e rzen ia  
Dpóżniają bieg jonu.

J e ś l i  je d n a k  p o le  e le k try c z n e  je s t  d o ­
s ta te cz n ie  w ie lk ie  by n a d ać  jonow i 
n a  d ro d z e  sw obodnej, t. j. p om iędzy  dw om a 
zd erzen iam i, d o s ta te cz n ie  du żą  energ ję , to 
w ów czas jon , z d e rz a ją c  się  z c zą s teczk ą  d ie ­
lek ty k u  m oże ją  z jo n izo w ać  czy li od eb rać  
od  n ie j jed e n  e lek tro n . W  te n  sposób  po 
zd erzen iu  m am y do czy n ien ia  już  z dw om a 
jonam i. J e ś l i  oba  jony  p rz y  zd erzen iu  z d o ­
ła ją  z jo n izo w ać  dw ie d a lsze  cząsteczk i, to 
b ędziem y  d a le j m ieć już  c z te ry  jony  i t. d. 
po n -tem  zd erzen iu  jonów  b ęd zie  już rzecz 
p ro s ta  2 n ; w idzim y więc, że  w  o p isy w a­
n ych  w a ru n k ac h  w y tw a rza  się  ca ły  s tru m ień  
jonów . P o d k re ś la m  ra z  jeszcze, że z jaw isk o  
to  zach o d zi w ów czas, gdy  p rz y  o k reślo n ej 
w a rto śc i p o la  e lek try czn eg o  d łu g o ść  d rog i 
sw obodnej je s t d o s ta te cz n ie  w ie lk a  d la  u- 
z y sk a n ia  odp o w ied n ie j d la  jo n iz a c ji energ ji 
lub  gdy  p o le  e lek try czn e  p o s ia d a  d o s ta te c z ­
ne n a tężen ie , aby  n a  d a n e j d ro d ze  
sw obodniej n a d ać  jonow i szybkość d o s ta te ­
czną d la  w y w o łan ia  e fek tu  jo n izac ji ( jak  
w iadom o e n erg ję  k in ę ty c zn ą  o k re ś lam y  ze

w zoru  ~m v  , g dz ie  Y  jes t to  szybkość).

O p ie ra jąc  się  n a  pow yższych  fa k ta ch  
Jo ffe  d o sz e d ł do  w niosku , że w  d użej m ie­
rze, za  p rzeb ic ie  k o n d e n sa to ra  o d p o w ie ­

d z ia ln y  je s t  ów w łaśn ie  s tru m ień  jonów , 
k tó ry  Jo ffe  s łu szn ie  p rz y ró w n u je  do  law iny , 
gdyż  rzeczy  w isie  tw o rzy  się  p o d o b n ie  jak  
law in a  sp o w o d o w an a  k am ykiem  s trąco n y m  
nogą n ieo s tro żn eg o  tu ry s ty .

J e ś l i  w ięc ow a law in a  jonów  je s t p rz y ­
czy n ą  p rzeb ic ia  izo lac ji, to  w sze lk iem i s i ła ­
mi pow inniśm y zm n ie jszyć  jej w y m iary  lic z ­
bowe. N adm ien iłem  Wyżej, że ilo ść  w y trą c o ­
n y ch  jonów  za leży  w y łączn ie  od ilo śc i „ k a ­
ta s tro f '4 jak ie  sp o ty k a ją  jon, gdyż w y raża  
się  lic zb a  2 n . J e ś l i  w ięc zd o łam y  zm n ie j­
szyć ilość  zd erzeń , to  zm nie jszym y p rzez  
to  i ilość  jonów . R zecz p ro s ta , że ilość  
zd erz eń  śc iśle  je s t zw iązan a  z ilo śc ią  w a r ­
s tw  cząsteczkow ych  d ie le k ty k u : im  m niej 
w a rs tw  —  tem  m niej zd e rzeń  i tem  m niej 
jonów  w  law in ie . T a k  w ięc, s to su ją c  d ie le k ­
t ry k  b a rd zo  c ienk i m ożem y go p rzeb ić  
ty lk o  w ów czas, g d y  w y tw orzym y p o le  zd o l-

/  i
i  n

R y s .  1 .  P r z e k r ó j  j e d n e g o  z  t y p ó w  k o n d e n ­

s a t o r a  e l e k t r o l i t y c z n e g o .  

ne do  n iszczen ia  s ił w iążących  cząsteczk i 
d ie le k try k u  ze  sobą.

R o zw ażan ia  teo re ty czn e , w y n ik a ją ce  z 
te o r ji  budow y m a te rji  B orna, w y k azu ją , że 
w  tym  celu  m usim y zas to so w ać  p o le  p o w y ­
żej 100.000.000 w olt/cm , co w p ierw szem  
pzy b liżen iu  je s t zgodne z  liczb ą  Jo ffe 'g o
150.000.000 w /cm  o trzy m an ą  ek sp e ry m e n ­
ta ln ie .

P rzy to czo n e j pow yżej te o r j i  p rof. J o f -  
fe 'g o  m ożna za rzu c ić  chyba  ty lk o , to , że 
law in a  jego sk ła d a  się  racze j n ie  z jonów  
lecz  z e lek tronów . M a to  je d n a k  d la  zasad y  
zn aczen ie  d ru g o rzęd n e  i w n iczem  n ie  o s ła b ia  
słu szn o śc i ro zum ow an ia  b iją c e j w p ro s t w 
oczy.

P o z o s ta je  mi te ra z  p o d ać  C zy te ln ikom
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p a rę  szczegółów  budow y k o n d en sa to ró w  ty ­
pu  J o f fe ‘go. Z w ykłe  m eto d y  u k ła d a n ia  k o ­
le jn eg o  p ły te k  m eta lo w y ch  i izo lu jący ch , 
oczyw iście  m ieć tu  z as to so w an ia  n ie  m ogą. 
(P a m ię tać  n a leży , że m am y tu  do  czyn ien ia  
z w a rstw am i b a rd zo  c ienk iem i — rzęd u  
0,001 m m.).

Sposób  fa b ry k a c ji o p a rto  w ięc n a  z u p e ł­
n ie  in nych  zasad ach , a m ianow ic ie  n a  o sa ­
d z an iu  n a  k o rp u sie  k o le jn y ch  w a rs tw  o ch ła -

R y s .  2 .  K o n d e n s a t o r  m o l e k u l a r n y .

d z an e j p a ry  m eta lu  i d ie le k try k u . N a o ch ­
ła d z a n y  p rzez  c iek łe  p o w ie trze  (p rze p ły w a ­
jące  w ew n ątrz ) w a lec  k ie ru je  się  stru m ień  
p a ry  m eta lu : g rubość  w ars tw y  osadzonej 
regu low ać m ożna s to su ją c  szybszy  lub p o ­
w o ln ie jszy  bieg ob ro to w y  w alca . Po  o b ró ­
cen iu  się  o 90° św ieżo o sad zo n a  w ars tw a  
m eta lu  p o d ch o d zi pod  o tw ór, z k tó reg o  w y­
rz u c a  się  na  w alec  p a rę  d ie le k try k u . D alej 
o d a lsze  90° z n a jd u ję  się  znów  inna  ru rk a ,

o sa d z a jąc a  d ru g ą  o k ład z in ę  k o n d e n sa to ra ; o 
90° d a le j na  p o p rz ed n ich  w a rs tw ach  p o now ­
nie  się  o sad za  p a ry  d ie le k try k u , no  i p ro ces 
c a ły  p o w ta rza  się  d a  capo . W  w y n ik u  o trz y ­
m ujem y k o n d e n sa to r  o w ie lu  p ły tk a c h  p o ­
łączo n y ch  rów noleg le . R ys. 2 p o d a je  w ygląd 
k o n d e n sa to ra  m olek u larn eg o  w yro b u  fa b ry ­
cznego, jes t to  k o n d e n sa to r  o n ap ięc iu  p ró b - 
nem  1.500 w oltów , o p o jem nośi 10.000 ij. F .

T a k  w ięc now e zw ycięstw o tech n ik i 
p rzy n io s ło  nam  k o n d e n sa to r w y trz y m a ły  na 
p rzeb ic ie , o m ały ch  w y m iarach  i d użej p o ­
jem ności t. zn). k o n d e n sa to r w ła śn ie  tak i, 
ja k i nam  ta k  b a rd zo  b y ł p o trzeb n y , je ś li za 
Jo ffem  p rzy to czę , że now y k o n d e n sa to r  o b ­
liczony  d la  roboczego  n a p ię c ia  1000 V o 
p o jem n o śc i j e d n e g o  f a r a d a  ( t .  j. 1 06jj. F.) 
z a jm u je  za led w ie  1000 cm3 p rzes trzen i, p o d ­
czas gdy  k o n d e n sa to r ta k i  s ta reg o  ty p u  m u­
s ia łb y  m ieć 60 m3 p o jem n o śc i (60.000 ra zy  
w ięcej!) to  chyba  n a jle p ie j p o d k re ś la  jak  
b a rd zo  p rz y s łu ży ł się  nam , ra d io a m a to ro m  
p ro f. Jo ffe  i ja k  s iln ie  tech n ik ę  budow y 
k o n d en sa to ró w  o dużej p o jem n o śc i p c h n ą ł 
na  zu p ełn ie  inne to ry .

E u g .  J u r k o w s k i .

Z W R O T  WA R T O Ś C I
de tek to ro w eg o  odbio rn ika  każde j  marki  i w  każdem  
w y k o n a n iu  usku teczn ia  każda  firma rad jow a p rzy  
zam ianie za  d o p ła t ą  na  t r z y l a m p o w y  odbiornik

„TRÓJKA PHILIPSA”
Z  G Ł O Ś N I K I E M  P H I L I P S A

— Informacje w e  w szys tk ich  sk lepach  rad jow ych .  ZZ
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Trójka prowincjonalna
O p i s y w a n y  t u  o d b i o r n i k  o d z n a c z a  s i ę  w i e l k ą  p r o s t o t ą  s c h e m a ­

t u  i  w y k o n a n i a .  J e s t  ł a t w y  w  k o n s t r u k c j i  i  o b s ł u d z e ,  j e d n a k ż e  s e l e k .  

t y w n o ś ć  j e g o  n i e  j e s t  w y b i t n ą  i  d l a t e g o  o d b i o r n i k  t e n  m n i e j  n a d a j e  s i ę  

d o  o d b i o r u  w  p o b l i ż u  w i e l k i c h  s t a c y j  n a d a w c z y c h ,  n a  p r o w i n c j i  n a ­

t o m i a s t ,  z d a ł a  o d  n a d a j n i k ó w ,  m o ż e  z  p o w o d z e n i e m  u p r z y j e m n i a ć  

p o s i a d a c z o m  w i e c z o r y ,  d a j ą c  n a  g ł o ś n i k  n i e t y l k o  s t a c j e  p o b l i s k i e ,  

a l e  i  r ó w n i e ż  k i l k a n a ś c i e  z a g r a n i c z n y c h .

O d b io rn ik  „ T ró jk a  p ro w in c jo n a ln a  
ja k  w iększość  trzy lam p o w y ch , p o sia d a  jed en  
■obwód rezo n an so w y  (stro jen io w y ), d e te k to r  
o ra z  d w u sto p n io w y  w zm aniacz m ałe j czę ­
sto tliw o śc i.

P o d o b n ie  ja k  od  w szy stk ich  o d b io rn ik ó w  
te j  k lasy , n ie  n a leży  zb y t w iele  sp o d z iew ać  
s ię  po se lek ty w n o ści 3W E. S ta c ję  m iejscow ą, 
n a  o d p o w ia d a jąc y m  jej z ak resie , w y łączy ć  
tru d n o .

O d b io rn ik  len  n a d a je  się  sp e c ja ln ie  d la  
p ro w in c ji, od leg łe j od silnych  rozg łośn i.

P rz y jrza w sz y  się  sch em atow i e le k try ­
czn em u  z ry s . 2 , w idzim y, że cbw ód re zo n a n ­
sow y  sk ła d a  się  z dw óch  cew ek  L d i Lk, po  
łączo n y ch  ze sobą  szeregow o o raz  z k o n d e n ­
s a to ra  zm iennego Ci w łączonego  do n ich  
rów no leg le .

P o d c z as  o d b io ru  fa l k ró tk ic h  sp inam } 
n a  k ró tk o  Ld, k tó re j sam o in d ek c ja  w tym  
w y p a d k u  p ra k ty c z n ie  ró w n a  się 0. d z ia ła  
n a to m ia s t Lk. O tw ie ra jąc  Ld, L d + L k  s ta n o ­

w ią  jed n ą  cew kę, p o k ry w a jąc ą  z ak re s  fa l od 
1000— 2000 m. S przęg n ąw szy  a n te n ę  p ó łap e r-  
jo d yczn ie , za  pom ocą  cew ki L a  z Lk, o trzy ­
m am y z ak re s  fa l 200 —  580 m tr.

P on iew aż  zależy  nam  n a  se lek tyw ności 
a p a ra tu , cew ka a n ten o w a  jest sp rzężo n a  
luźno  z sia tk o w ą, co jes t p rzy czy n ą  z n a ­
cznego p rz y c isz en ia  odb io ru .

P rz y  w łączan iu  a n te n y  d o  jednego  z 
gn iazd  górnych, p rzez  A i łączy  się  ją  b ezp o ­
śred n io  z  m ostk iem  d e tek to ro w y m , p rzez  A j 
— sp rzęg a  się  z s ia tk ą  po jem nościow o, p rzez

k o n d e n sa to r s ta ły  Ca, p o jem n o śc i 100 cm. 
W  obu w y p ad k ach , p rz y  m n ie jszej se lek ­
ty w n o śc i zn aczn ie  się  zw iększy  s iła  odb ioru . 
A by w ięc w łączen iu  a n te n y  do  A i 
lub  A 2 p o k ry ć  z ak re s  fal 170 —  603
m tr., L k  je s t n iew y s ta rc za jąc ą : m a
zbyt w ie lk ą  ilość zw ojów . Z ara d za m y  z łu  
sp in a ją c  n a  cew ce L k  o d p o w ied n ią  ilość  zw o­
jów, słow em : sk ra c a ją c  ją, d o  czego służy
p rz e łąc z n ik  w ie lo k o n ta k to w y  PR .
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N u m e ru ją c  k o n ta k ty  m an e tk i ja k  n a  rys. 
1 , m ów im y, że  u staw iw szy  ślizg acz  na  1 o d ­
b ie ram y  s ta c je  w g ra n ic ac h  170 — 280 mt. 
w 2 : 250 —■ 470 m t, 3 : 430 —  640 m t, 4 : 
1000 — 2200 m t.

P o d o b n ie  ja k  w  obw odzie  s tro jen io w y m , 
n a  „ re a k c ję 1* sk ła d a ją  s ię  2 cew ki: L rŁ, o raz  
Lr», sp ię te  z  sobą  szeregow o i p o łączo n e  p rzez  
Cr. p o j. 250 cm , z k a t o d ą  l a m p .

P o d c z as  o d b io ru  fa l k ró tk ic h  cew kę L ri 
z w ieram y  n a  k ró tk o . K o n d e n sa to r C3 służy  
d o  zab ezp ieczen ia  b a te r j i  p rz ed  zw arciem  
p rzez  t ra n s fo rm a to r  m ałe j często tliw o śc i.

M o s te k  d e te k to ro w y  stan o w i k o n d e n sa ­
to r  Cz po j. 200— 300 cm. o ra z  o p ó r u p ły w o ­
w y R i =ż 1 —  3 m egom ów, łączący  się 
z -j- Ż

R y s .  2. S c h e m a t

w ać o p o rn ik i ż a rz en ia . O x re g u lu ją c y  ż a rz e ­
n ie d e te k to ra  (p o sia d a  30 om ów ), O 2— re g u ­
lu ją c y  ż a rz en ie  dw óch  s to p n i w zm acn iacza  
— 20 om ów.

W ro g o w ie  o p o rn ik ó w  m ogą je  o p u śc ić- 
W p ły w a ją  one  je d n a k  d o d a tn io  n a  trw a ło ść  
lam p .

C E W K I,
C ew ka L d p o s ia d a  160 zw ojów , n a w in ię ­

ty ch  m asow o d ru tem  0,3 w  p o d w ó jn e j iz o la c j i  
b aw ełn ian e j na  sz k ie lec ie  w y k o n y m  ja k  n a ­
s tę p u je :

Z m a te r ja łu  izo lacy jn eg o  lu b  n aw et p a ­
ra fin o w a n e j d y k ty , w y c in am y  dw a  k rą ż k i  o  

śred n icy  8 cm. i w ie rc im y  je  p o śro d k u  d la  
p rz e łk n ię c ia  p rę ta  gw in tow anego .

P o m ięd zy  k rą żk a m i u m ieszczam y  d w u cen -

z a s a d n i c z y .

K o n d en d sa to rem  C t =  100 cm. sp in am y  
p ie rw o tn e  u zw o jen ie  w  w y p a d k u  gdyby  p o d ­

czas o d b io ru  fa l n a jk ró tsz y c h  (m an e tk a  n a  1 ) 
r e a k c ja  w y s tę p o w a ła  zb y t n ie sp o k o jn ie . S p i­
n a ją c  w tó rn e  u zw o jen ie  tra n s fo rm a to ra  k o n ­
d e n sa to re m  ^  =  250 cm. o trzy m am y  m iłe  
t im b re  au d y c ji.

W zm aczn^acz  m. cz.— u k ła d u  tra n s fo r-  
m o to ro w o -o p o ro w eg o . T ra n s fo rm a to r  o p rz e ­
k ła d n i  1:4 g a tu n k u  dobrego , jeże li chcem y 
u n ik n ąć  z n ie k sz ta łce ń  au d y c ji. W  d rug im  
c z ło n ie  w zm acn iacza , k o n s tru u ją c  o d b io rn iu  
m odelow y, u ży liśm y  oporow ego  sp rzęg acza  
„ P h ilip sa 1*. Z ró w n ie  do b ry m  sk u tk iem , a  co 
n a jw a ż n ie jsz a  —  m nie jszym  k osz tem , m oże­
m y z as to so w ać  sp rz ę ż e n ie  ja k  n a  ry s , 2 ., gdzie  
Ra =  0,5 m egom a, Co - 10.000 cm. R 3 — 
0,8 —  1  m egom a.

D o b rze  jes t, choć n ie  k on ieczn ie , z as to -

ty m e tro w ej w y sokośc i k a w a łe k  c y lin d ra  o 
ś re d n icy  5 cm. C a łość  s iln ie  sk ręcam y . L icząc  
zw oje  od  p o c z ą tk u  cew ki, ro b im y  po  40-tym  
o d g a łęz ien ie , k tó re , p o łączo n e  z  Aa pozw oli 
n a  sp rz ęg a n ie  a u to tra n so rm a to ro w e  a n ten y  
z obw odem  rezo n an so w y m . W ew n ą trz  cew ki 
L d m ieśc i się  cew k a  r e a k c y jn a  L ri (R ys. 4), 
n a w in ię ta  rów n ież  m asow o (d ru t 0,2 m m ) ale- 

bez szk ie le tu , w p o s ta c i p ie rś c ie n ia  o ś re d ­
n icy  w ew n ę trzn e j 3 cm. K ie ru n e k  u zw o jeń  
L ri m usi być zgodny  z k ie ru n k iem  Lra

K ońce, czy  o d g a łę z ie n ia  cew ek, w y p u sz ­
czam y n a ze w n ą trz  p rz ez  sp e c ja ln ie  w y w ie rco ­
ne o tw o ry  w  k rą żk a ch , a lb o  p rz y łą c z a m y  do 
zac isk ó w  um ieszczo n y ch  n a  k rą żk a ch . B oki 
cew ki o k le ja m y  ce lu lo id em  czarn y m , g ru b o ­
ści 0,3 do  0,5 mm.

C ew ka L k  (k ró tk o fa lo w a) jes t n a w in ię ta  
n a  c y lin d rz e  p e rtin ax o w y m  o ś re d n icy  7 cm:
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i d łu g o śc i 10 cm. D ru t śred n icy  0,5 do  0,6 
m m . w  po d w ó jn e j iz o la c ji  jed w ab iem  lub  b a ­
w e łn ą .

W  o d b io rn ik u  m odelow ym  L k  n aw in ę liś ­
m y  n a  sp ec ja ln y m  szk ie lec ie  t_ zw. „m in iloss 
coil '. R ów nie  d o b ry  i ła tw y  do  nab y cia  je s t 
p e r tin a x . L k  p o s ia d a  62 zw oje, n aw in ię te  
d ru te m  0,5—0,6 mm. w podw ójnym  jedw ab iu  

lu b  b aw ełn ie . L icząc  od p o c zą tk u  cew ki, 
(k tó ry  p o łączy m y  ze s ta to re m  kond . s t ro je ­
niow ego C i), po  25-tym , jak o  też  po  45-tym  
zw o ju  ro b im y  o d g a łęz ien ia .

C ew ka re a k c y jn a  Lr„ p o s ia d a  35 zw. i 
je s t n a w in ię ta  d ru tem  0,3 mm. średn . w  p o ­
d w ó jn e j izo la c ji b aw ełn ian e j, n a  cy lin d rze  
5  lub 5 /£’ cm. śred n icy , m ieszczącym  się w e­

w n ą trz  cew ki L k  (rys. 5). N a  tym  sam ym  cy ­
lin d rz e  m ieści się  15 -to -zw ojow a cew k a  a n te ­
now a La. J e d e n  z końców  L a  łączym y n a s ta -  
łe  z końcem  (k) cew ki Lk.

O ba w y lo ty  cew ki L k  n ak ry w am y  k rą ż ­
kam i z m a te r ja łu  izo lacy jn eg o , śred n icy  8 

cm. P rz e tk n ą w z y  p rzez  ś ro d k i k rążk ó w  p rę t 
gw in tow any , sk ręcam y  cew ki. A żeby L r2 n ie  
k o ła ta ła  s ię  w ew n ą trz  Lk, d łu g o ść  obu, u  
m ieszczonych  z sobą w sp ó łśro d k o w o  c y lin ­
drów , m usi być d o k ła d n ie  rów na.

K ońce  i o d p ro w a d ze n ia  b ierzem y  w  ru i-  
k ę  izo la cy jn ą  i  w y p ro w ad zam y  p rzez  o tw ory  
w  k rą ż k a c h  lub  p rzy łączam y  do zacisków  
tk w iący ch  n a  k rążk ach .

J a k  ju ż  b y ło  p o w ied zian e , zm ianę  z a k re ­

su fal u sk u teczn iam y , sp in a ją c  u zw o jen ia  
cew ek. Do tego celu  u ży jem y  m an e tk i o 
cz te rech  k o n tak ta ch . M an e tk ę  m ożna  bądź  
ku p ić  gotow ą, b ąd ź  też  um ieśc ić  na  p ły c ie  
czo łow ej ślizgacz, 4 k o n ta k ty  i 2 za trzy m y - 

w acze.
Ślizgacz łączy  się  z z iem ią (począ tk iem  

L d J .  Do jednego  z k rań co w y ch  k o n tak tó w  
łączym y p ierw sze  o d g a łę z ie n ie  n a  cew ce 
k ró tk o fa lo w e j L k (p a trz  rys. 2); do  k o n ta k tu  
drug iego— o d g a łęz ien ie  d ru g ie  (45 z w .) ; t r z e ­
ci— jes t p o łączo n y  z końcem  L k  o ra z  z koń 
cem Ld. C zw arty  k o n ta k t z o s ta je  w olny.

P o c z ą tek  cew ld  re a k c y jn e j, k ró tk o fa lo ­
wej L r2 id z ie  p rzez  k o n d e n sa to r  C4 na  anodę  
lam p y  d e tek to ro w ej o raz  P i t ra n s fo rm a to ra

m. cz. K oniec L r2 sp ię ty  jes t z p o czą tk iem  
L ri. K oniec L ri łączy  się  ze s ta to re m  k o n ­
d e n sa to ra  reak cy jn eg o  Cr, k tó reg o  ro to r  jest 
uziem iony  (-— Z — A ).

P o d czas  o d b io ru  fa l k ró tk ic h  cew kę r e ­
a k c y jn ą  L r 1 sp in am y  n a  k ró tk o  p rz y  pom ocy 
pow ójnej w ty czk i („w id e łek "), w e tk n ię te j 
w  d w a  g n iazd k a  te le fon iczne , m ieszczące się 
n a  p a sk u  izo lacy jnym . (Z obacz fo to g raf je).

W SK A Z Ó W K I M O N T A Ż O W E:

M o ntaż  d w u p ła szczy zn o w y , P ły ta  czo ło ­
w a ro zm iaró w  180 X  330 X  4 mm. D la  z a ­
b ezp ieczen ia  się  p rz ed  w pływ em  ręk i po d czas 
m an ip u lo w an ia  k o n d en sa to rem  s tro jen ia  
b ąd ź  reak cy jn y m , p ły tę  cfeołową pokryw am y,

R y s .  3 .  W i d o k  z  t y ł u  n a  u m ę t r z e  a p a r a t u ,  t
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b lach ą  cynkow ą, a lu m in jo w ą  lub  m iedzianą. 
W o k ó ł gn iazd  an tenow ych , i  g łośn ikow ych  
W ycinamy p ro s to k ą ty  tak ic h  rozm iarów , aby 

w y k lu cza ły  sp ięc ie  ty ch  gn iazd  z b lach ą  
e k ran u  (ziem ia, —  Z, — A)

NA AN0D$ I l .  

do/V P.C3 K.doP. Lr,

K do K L d  
L J .m a n e t .

R y s .  4 .  K o n s t r u k c j a  c e w e k  k r ó t k o f a l o w y c h  

( a n t e n o w e j  L a ,  s i a t k o w e j  L k  i  r e a k c y j n e j ,  L r - z ) .

O p o rn ik i ż a rzen ia  o raz  sp in acz  cew ki 
re ak c y jn e j L ri m ieszczą się  n a  p a sk u  b a k e ­
litow ym , sze ro k o śc i 5 cm. P o ś ro d k u  sp inacz , 
sy m e try czn ie  z obu s tro n — o p o rn ik i. P asek  

p rz y tw ie rd zo n y  je s t do  p ły ty  czołow ej w o d ­
leg ło śc i 25 mm. od górnej k raw ęd z i te jże , 
p rz y  pom ocy dw óch  k ą tow ników , w y k o n a ­
nych  ze sz tab k i (p łask o w n ik a) m osiężnej, 
g ru b o śc i m jnim um  2 mm. K ażd e  z ram ion  
k ą to w n ik a  m a d łu g o śc i 3 cm.

S zn u ry  b a te ry jn e  p o d łączam y  b e zp o ś re d ­
nio  do  o d p o w ied n ich  zacisków  n a  tra n s fo rm a ­
to rz e  lub  do gn iazd , b ąd ź  też  do  sp ec ja ln ie  
sp o rząd zo n e j d eseczk i b ak elito w ej, o w ym ia­
ra ch  60 X  90 X  4 mm. z 5-om a zac isk am i.

LA M PY .

L am pa p ierw sza , d e te k to ro w a : P h ilip sa  
A  415 lub  A  409. T elefu n k en : R E N  084. T ung­
sram : G 407: G  409 lub  G 411.

D ruga, o porow y  w zm acniacz: P h ilip sa
A  425. T e le fu n k en : R E N  034 . T ungsram : 
R  406; R  412.

T rzeć  ja, g ło śn ik o w a— P h ilip sa : B 406: B 
405. T e lefu n k en : R EN  134. T u n g sram : P 
414; L 414.

U R U C H O M IE N IE .
P rzy łączy w szy  a p a ra t  do b a te ry j,  

sp raw d zam y  w oltom ierzem , lub  żaró w ecz- 
ką  od la ta rk i  k ieszonkow ej, n ap ięc ia  
ż a rzen ia  n a  p o d staw k ach  lam pow ych . 
Z ko le i w k ład am y  lam p y  i u s ta w iw ­
szy m an e tk ę  np. n a  3 (zw ieracz  w e tk n ię ty ), 

ob racam y  w  p raw o  k o n d e n sa to re m  re a k c y j­
nym ; w pew nym  m om encie  po w in n iśm y  u s ły ­
szeć w y raźn e  puk n ięc ie . Je ż e li ró w n ie  siln e  
p u k n ięc ie  o trzy m am y  na p o z o sta ły ch  k o n ta k ­
tac h  m an e tk i (p rzy  4 zw ieracz  w y ję ty ) , jest 
to o zn ak a , że o d b irn ik  d z .a ła . P rzy łączy w szy  
an ten ę  do  g n iaz d a  górnego A i lub  A 2, z iem ię  
bezp o śred n io  do  m in u sa  a k u m u la to ra , u s ta ­
lam y re a k c ję  k o n d en sa to rem  Cj w pobliżu  
p u n k tu  p u k a n ia  i... „ łap iem y* ' s ta c je  m an i­
p u lu ją c  k o n d en sa to rem  Cr

R A D JO S P R Z Ę T .

P ły ta  czo łow a, b a k e lito w a  180 X 330 
X 4 mm., d e sk a  m on tażo w a  320 X 10 mm., 
p a se k  b ak e lito w y  3 2 0 X 5 0 X 4  m m .; 1 k o n ­
d e n sa to r  zm ienny  log. 500 cm .; 1 k o n d e n sa ­
to r  zm ienny  m ikow y 250 cm.; K o n d e n sa to ry  
s ta łe :  Ca — 100 cm. C„ =  250: Ca =  3.000 
cm .; Ci =  100 cm. Cr, =  250 cm. Co =  10.000 
cm . O p o ry : R i =  1 —  3 m egom a; R s — 0,1 
—  0,3 m egom a; R 3 — 0,5 —  1 m egom a. 
T ra s fo rm a to r  m. cz. 1 : 4; 2 o p o rn ik i ż a rz e ­
n ia  Op.

Ld
R y s .  5. K o n  t r u k c j a  c e w e k  d ł u g o f a l o w y c h .

M a n e tk a  4 -ro -k o n tak to w a , 3 p o d sta w k i do  
lam p, 3 p o d staw k i do oporów , c y lin d e r p e r-  
t in a x : 7 cm., śred n icy  i d ługośc i 10 cm. 8 
sz tu k  sznurów  b a te ry jn y c h : 9 gn iazd  te le fo ­
n icznych : 1 sk a la  100 m m ; i 2 ga łk i.

W i k t o r  P l e s i e w i c z .
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Obwód pośredni a filtr widmowy
F i l t r y  w i d m o w e  s ą  w  m o d z i e  i  k t o  ż y w  b i e r z e  się  d o  w p r o w a ­

d z a n i a  i c h  d o  s w o i c h  a p a r a t ó w ,  j . e d n a k ż e  i s t n i e j e  w i e l e  o s ó b ,  n i e  

r o z u m i e j ą c y c h  d o b r z e  z a s a d y  t y c h  f i l t r ó w  i  n i e  u m i e j ą c y c h  w y c i ą ­

g a ć  z  n i c h  w s z y s t k i c h  k o r z y ś c i  — a u t o r  n i e p o r o z u m i e n i a  t e  w y ­

j a ś n i a  i  w s k a z u j e  w  j a k i  s p o s ó b  m o ż n a  ś w i a d o m i e  m o d y f i k o w a ć  

k r z y w ą  r e z o n a n s u  w  s w o i m  a p a r a c i e .

W  o sta tn ic h  czasach  co raz  w ięcej s ły ­
szym y o f iltra c h  w idm ow ych. N ow e ty p y  
o d b io rn ik ó w  p rzew ażn ie  są  w n ie  z a o p a ­
trzo n e , a  firm y  p ra c u ją  n ad  ich u lepszen iem , 
d ążąc  do o trzy m an ia  id ea lnego  k sz ta łtu  
(p ro sto k ą tn eg o ) w y k resu  rezonansu .

R y s .  1 .  K r z y w a  r e z o n a n s u : a  —  o s t a t ­

n i e g o  s t o p n i a  o d b i o r n i k a  t e l e g r a f i c z n e g o ,  b  

—  z m o d u l o w a n e j  f a l i  n o ś n e j , s t a c j i  n a d a w ­

c z e j .

F i l tr  w idm ow y jes t obecn ie  m odnym  t e ­
m atem  i chociaż  dużo  o nim  słyszym y, .o 
je d n a k  sp o ro  am ato ró w  n ie  b a rd zo  sobie 
z d a je  sp raw ę , o co w łaśc iw ie  chodzi.

P o s ta ra m y  się  w m ożliw ie  p ro s ty  sp o ­
sób p o d ać  z a sad ę  f i ltru  w idm ow ego, w y ch o ­
d ząc  z w ięcej znanego  obw odu pośredn iego .

W  daw n y ch  d o b ry ch  czasach  (bo i k tó - 
reż  daw n e  czasy  nie b y ły  do b re?) za  m ło ­
dy ch  la t  ra d jo fo n ji  by ło  m ało  s tacy j n ad aw , 
czych, a te  co b y ły  — p o s ia d a ły  m oc n ie ­
dużą, rz ęd u  części k ilo w a ta ; za led w ie  p a rę  
„o lb rzy m ó w ”  p o s ia d a ło  m oc p o n ad  k ilo w at. 
S ta c je  te  b y ły  ro zsian e  n a  zak re s ie  ś red n io  
i d łu gofalow ym  i n aw za jem  sobie  n ie  p rz e sz , 
k ad za ły . K ażd y  o d b io rn ik  (o ile  ty lk o  d z ia ­
ła ł)  p o zw ala ł n a  z ła p a n ie  dow olnej s ta c ji  
bez p rzeszk ó d . O se lek ty w n o ści o d b io rn ik ó w  
nie b y ło  m owy, gdyż n ie  by ło  ku  tem u  p o ­
trzeby.

S topn iow y  w z ro st ilo ści i m ocy stacy j 
n ad aw czych , ja k  rów nież  zw ężenie  p a sa  fa l 
ra d jo fo n ji ,  zm u sił do  sk ru p u la tn e g o  p o d z ia łu  
z a k re su  fa l, z, zach o w an iem  m in im alnego  
„ o d s tę p u ” 9000 ok resó w  (cy k li).

R ów nocześn ie  p o w sta ło  zag ad n ien ie  
zw ięk szen ia  se lek ty w n o śc i o d b io rn ik ó w  i 
sto p n io w o  n a b ra ło  p ie rw szo rzęd n eg o  z n a ­
czenia.

N ow ozbudow ane s ta c je  o m ocy 100 i 
w ięcej k ilo w a tó w  (np. s ta c ja  Raszjyńska)' 
z ag łu sz a ją  s ta c je  o m nie jsze j m ocy i ty lk o  
se lek ty w n y  o d b io rn ik  p o tra f i  te  o s ta tn ie  
w yłow ić.

P rz y  s ta c ja c h  te leg ra ficzn y ch , k w e s tja  
se lek ty w n o ści o d b io rn ik a  n ie  n a s trę c z a  
sp e c ja ln y c h  tru d n o śc i. M ożem y u zy sk ać  d o ­
s ta te cz n ie  o s trą  k rzy w ą  rezo n an su  p rz e z  
w łączen ie  k ilk u  obw odów  p o śred n ich . D o­
broć o d b io ru  n ie u c ie rp i, gdyż  o d b ieram y  
jed n ą  o k re ś lo n ą  często tliw o ść.

In acze j p rz ed s ta w ia  się  sp ra w a  z o d ­
biorem  ra d jo fo n u . M e to d a  pow yższa  d a  się  
u rzeczy w is tn ić  ty lk o  częściow o, gdyż p rzy  
o d b io rze  ra d jo fo n u  chodzi p rzed e w sz y st-

R y s .  2. O b w ó d  p o ś r e d n i  d l a  z w i ę k s z e n i a  

s e l e k t y w n o ś c i  o d b i o r n i k a .

kiem  o jak n a jm n ie j z n iek sz ta łco n y  o d b ió r 
całego  w idm a zm odu low anej często tliw o śc i, 
w y p rom ien iow anej z  d an ej s ta c ji  n a d aw cze j. 
P rz y  śred n ich  i n isk ich  c zęs to tliw o śc iach  
s ły sza ln y ch  je s t  to  sp raw a  ła tw ie jsza , z a ś  
tru d n ie jsz a  p rzy  w yższych  i b a rd zo  w y so ­
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k ich . S to su ją c  obw ody p o śred n ie , jak  d la  
s ta c ji  te le g ra ficz n e j, o trzy m alib y śm y  w  r e ­
z u lta c ie  w o s ta tn im  obw o d z ie  s tro jo n y m  
k rzy w ą  rezo n an su  ja k  a  n a  rys. 1 , k tó ra  
g ru n to w n ie  o b c ię łab y  w stęg i boczne  zm o d u ­
low anej fa li n o śn e j. O b jaw iło b y  się  to  w

R y s .  3 .  K r z y w e  r e z o n a n s u :  a  —  d l a  o b w o d u

L i  Ci, b  — d l a  o b b w o d u  L » C2 L a .

m nie jszem  lu b  w iększem  skażen iem  o d b io ­
ru.

N a jp ro s tsz y  obw ód p o śred n i, k tó ry  da  
się  zas to so w ać  bez u jem n y ch  sk u tk ó w  tak ż e  
i d la  o d b io ru  rad jo fo n u , jes t p rz ed staw io n y  
n a  ry s. 2. U k ad  ten  zn an y  by ł o d d aw n a  i 
s to so w an y  p rzy  o d b io rn ik ach  d e te k to ro w y ch  
d la  o d b io ru  i sk ró w ek  (fal gasn ący ch ).

R o zró żn iam y  tu  w łaśc iw ie  trz y  obw ody 
sp rzężo n e  in d u k cy jn ie : s tro jo n y  obw ód a n ­
tenow y , w łaśc iw y  s tro jo n y  obw ód p o ś re d ­
n i o raz , zazw yczaj a p e r jo d y cz n y  (n ies tro jo - 
ny) obw ód odbiorczy .

S p e c ja ln ą  uw agę  n a leży  pośw ięc ić  k o n ­
d en sa to ro w i Ca, k tó ry  w in ien  być w  d obrym  
g a tu n k u  o d ie le k try k u  p o w ie trznym . Z esp o ­
ły  cew ek L i, La o raz  Ls , L i w inny  być ta k  
u staw io n e , aby  naw za jem  n a  sieb ie  n ie o d ­
d z ia ły w a ły . O siągniem y to, a lbo  p rzez  d o ­
s ta te cz n e  ro z s taw ien ie  zespołów , w zg lędn ie

o k

R y s . 4 .  Z a s a d a  f i l t r u  w i d m o w e g o .

p rzez  u s taw ien ie  ich  w ró żn y ch  p ła szc zy z ­
n ach . D la  d o b ra n ia  n a jo d p o w ied n ie jszy ch  
w aru n k ó w  p racy , pow inno  być um ożliw ione 
zm ienne  sp rzężen ie  poszczeg ó ln y ch  cew ek 
zesp o łu . N a jp ro śc ie j d a  się  to  u sk u teczn ić  
p rzez  użycie  cew ek  k o m órkow ych  w ym ien­

nych, o sad zo n y ch  w p o d sta w k a ch  p rz e c h y la ­
n y ch , lub  p rzesu w an y ch  w zg lędem  siebie. 
P rz y  użyciu  k o n d e n sa to ra  Ca o p o jem n o śc i 
m ak sy m aln ej 500 cm u ży jem y  d la  fa l ś re d ­
nich  L i —  25 zw., L2 — 35 zw., L3 —  35 i 
L i —  25 zw., d la  d łu g ich  Li —  50, L2 — 100, 
L3 —  100, L4 —  75 zwoi.

C ałość  tak ieg o  „use lek ty w iacza"’ m oże­
my użyć  zarów no  w o d b io rn ik u  d e te k to ro ­
wym , ja k  i lam pow ym . N a rys. 3 w idzim y 
obrazow o  co zy sk u jem y  p rzez  u ży cie  ta k ie ­
go obw odu p o średn iego .

P ew n ą  n ied o g o d n o śc ią  pow yższego 
u k ła d u  je s t k ło p o tliw e  stro jen ie , gdyż  m a­
m y dw ie  re g u la c je  sp rzężen ia  o raz  dw ie 
re g u lac je  po jem ności. P rz y  zm ian ie  fa li n a ­
leży sp rzężen ie  rów nież  p o dregu low ać .

O bięcie  w stęg  bocznych  m a tu  m iejsce  
w m in im alnym  stopn iu .

F i l t r  w idm ow y jes t w zasad z ie  p o d o b n y  
do  obw odu p o średn iego . N a rys. 4 w idzim y

R y s .  5 .  K r z y w e  r e z o n a n s u  p r z y  s i l n e m  

s p r z ę ż e n i u  d w u  o b w o d ó w  s t r o j o n y c h  

(  d w u f a l o w o ś ć ) .

n a jp ro s ts z e  w y k onan ie  f i ltru  w idm ow ego i 
jego zasad ę . M am y dw a  jed n ak o w e  obw ody 
s tro jo n e  Li, C i i L», C2, s iln ie  ze sobą s p rz ę ­
żone. J a k  w iadom o, p rz y  s ilnym  sp rzężen iu  
p o w sta je  z jaw isk o  dw ufa low ości. O trzy m u ­
jem y  dw ie fa le , ró żn iące  się  od  sieb ie  co 
do  d łu g o śc i i to  tem  w ięcej im  sp rzężen ie  
jest s iln ie jsze . I lu s tru je  nam  to  rys. 5. 
K rzyw e rezo n an su  o d p o w ia d a jąc e  tym  d 'i i m  
fa lom  Xi i A2> razem  d a ją  w y p ad k o w ą k rz y ­
w ą o dw u w ie rzch o łk ach  rezo n an su

Im  słab sze  sp rzężen ie  m iędzy  o b w o d a­
mi L i Ci i L2 C» tem  b liżej sieb ie  leżą  w ie rz ­
cho łk i i tem  w ęższe w idm o p rzep u szcza  
nasz  f iltr . S iln ie jsze  sp rzężen ie  m ięd zy  ob ­
w odam i d a je  g łęb sze  w k lęśn ięc ie , co n iek o ­
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rz y s tn ie  w p ły w a  n a  n isk ie  czę sto tliw o śc i 
s ły sza ln e , a  p o za tem  n iw eczy  z a le tę  f iltru  
— p rz ep u sz c za n ie  w ąsk iego  w idm a. N ależy 
ta k  d o b ie rać  sp rzężen ie  f iltru , ab y  w k lę-

R y s .  6 .  K r z y w a  r e z o n a n s u  d l a  f i l t r u  

w i d m o w e g o .

śn ięcie  n a  k rzy w ej rezo n an su  n ie  b y ło  zb y t 
duże. N a ry s. 6 w idz im y  k rzy w ą  d la  f i ltru  
w idm ow ego n orm alnego . P o z w a la  on n a  w y ­
ło w ien ie  zm o d u low anego  w id m a pew nej 
s ta c ji , bez  ob c ięcia  c zę s to tliw o śc i w y sok ich  
i  z n ie k sz ta łce n ia  n isk ich .

J a k  w idzim y  f i l t r  w idm ow y jes t w z t  
s a d z ie  sw ej p ro s ty  i n iew ie le  różn i się  od 
obw odu p o średn iego .

W  p ra k ty c zn e m  w y k o n an iu  s to su je  się 
zazw yczaj n ieco  inny  sposób  sp rz ęż e n ia  o b ­
w odów , a w ięc  b e zp o śre d n ie  in d u k cy jn e  lup 
p o jem nościow e, lu b  też  p o jem nościow o- 
in d u k cy jn e .

N a  ry s , 7 w idz im y  p rz y k ła d y  sp rzężeń  
obw odów  filtru .

W —

C j

R y s .  7. P r z y k ł a d y  s p r z ę ż e n i a  f i l t r ó w  w i d ­

m o w y c h  ( C s  —  k o n d e n s a t o r  s t a ł y ,  a  n i e  

z m i e n n y ,  j a k  n a  r y s ) .

J a k  w yżej zaznaczy liśm y , sze ro k o ść  
p rzep u szczan eg o  w id m a za leży  od  s to p n ia  
sp rz ęż e n ia . R ów nież za leży  o n a  od  d łu gośc i

fa li. J e ś l i  za łożym y, że  f i ltr  n asz  m a p rz e ­
puśc ić  9000 okresów , to  śc iś le  b io rąc  b ę ­
d z ie  to  d o ty cz y ło  pew nej o k re ślo n e j d ługo 
ści fa li. C hcąc u trzy m ać  tę  sze ro k o ść  „ p rz e ­
p u sz c za ln o śc i”  d la  w szy s tk ich  d łu g o śc i ta l, 
n a le ża ło b y  rów n o cześn ie  ze s tro jen ie m  d o ­
b ie ra ć  s to p ień  sp rzężen ia , co b y łoby  k ło p o t­
liw e i tru d n ie j w y k o n a ln e .

Z azw yczaj zad o w a ln iam y  się  tem , że 
f i ltr  n asz  m a „p rze p u sz cz a ln o ść  ’ 9000 o k re ­
sów  d la  ja k ie jś  ś red n ie j d łu g o śc i fa li (z p o ­
śró d  u ży w anych) i godzim y  się  n a  to , że 
p rz y  fa lach  k ró tsz y ch  i d łu ższy ch  ilość 
o k resó w  p rz ep u sz c za ln y c h  o d p o w ied n io  się  
zm ienia.

S ąd zę , że  ty ch  p a rę  uw ag u su n ie  ew en ­
tu a ln e  w ą tp liw o śc i co do  is to ty  f i l t ru  w id ­
m ow ego i pozw oli na  ła tw ie js z ą  o r je n ta c ję  
w  ró żn y ch  ty p ac h  filtró w  sp o ty k a n y ch  w 
p ra k ty c e .

W ł .  A m .  T r e m b i ń s k i .

dom ra d jo  M F I R d N ”  
wysyłkowy I H U I l
W A R S Z A W A  —  Ż O L I B O R Z ,  
U S T R O N I E  2.  P .  K.  O .  22 .970.

K. Z. LEWIC­
KIEGO

P L .  W I L S O N A -  
T  E  L. 348-58

NIE ROB CEWEK!
W ł a s n o r ę c z n i e  g d y ż  m o ż e s z  n a b y ć  s o l i d n e ,  d o ­
k ł a d n e ,  n i e z a w o d n e ,  c e u k i  f a b r y c z n e  d o  w s z y s t k i c h  

o d b i o r n i k ó w  z  m a r k ą  f a b r y c z n ą

d e irTN

l - C B  Y F  )
S e l e k t o n  3 . —  z ł.  19.50,  M E T R O V O X  —  29.50, N e u -  
t r o v o x - z m o d y f i k ó w — 19.50, w y m i e n n y  —  29.50, K r a ­
k o w s k a  4 - k a  —  19.50, N e m o d y n y  —  19.50, 2 : 3 R e i -  
n a r t z  —  19.50, S u p e r  30  —  24.20 , T r ó j k a  G w i a z d k .  
19 50. A C - 2  —  14.50, H e m i d y n a  —  29.50, E k r a -  
P e n t o d a  s i e c i o w a  —  17.50, E k r a  B o x  4—  87.50 , J e d -  
n o s k a l o w a  - D w e n k r a n ó w k a  —  29.50,  H e m i s o n o s  —  
19.50, K o m p l e t  o s c y l .  i t r a n s f .  H e t e r o - U l t r a d y n a  —  
97 .— , K o m p e n s a d y n a —  19.50, J e d n o s k a l .  3 - k a .  S i e ­
c i o w a  —  29 .50 . G o t o w e  —  n a  z a m ó w i e n i e  w  24  g .

W .O. „1“ -ekranowy* 
w jed w ab iu  — 11.80

„ 2 “ —  e k r a n o w y  w  e m a l j i  —  9.50, „ 3 “ —  n o r m a l n y  
w  j e d w a b i u  —  18.80, „4“ n o r m a l n y  w  e u i a l j l — 11.50

DŁAWIKI

W szelki la d jo sp rz ę t so lid n y  ! 
N a jtan ie j. L epsze kupno , niż na m iejscu!

W y s y ł k a  n a  p r o w i n c j ę  z a  p o b r a n i e m  p o c z t o w e m !  
p o r t o  o k o ł o  2 .—  zł.  S p r z e d a ż  t y l k o  z a  g o t ó w k ę ,

z a to  10— 50% tan ie j n iż  gdzie indzie j.
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Zarżenie lamp prądem wyprostowanym
M i e j s c y  p o s i a d a c z e  o d b i o r n i k ó w  b a t e r y j n y c h  z  z a z d r o ś c i ą  p a ­

t r z ą  n a  p r z y j a c i ó ł  m a j ą c y c h  o d b i o r n i k i  s i e c i o w e ,  n i e  w i e d z ą c  z e  m o g ą  

w ł a s n e . l a m p y  r ó w n i e ż  ż a r z y ć  p r ą d e m  m i e j s k i m  ( n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  

s t o s o w a n i u  p r o s t o w n i k ó w  a n o d o w y c h ) .  J a k  t o  u s k u t e c z n i ć  w  p r o ­

s t y  i  t a n i  s p o s ó b  — p o d a j e  a r t y k u ł  p o n i ż s z y .

K ażd y  ra d jo a m a to r  d ąży  do c a łk o w ite ­
go ze lek try fik o w an ia  sw ojej ra d jo in s ta la c ji  
p rzez  cze rp an ie  p rą d u  z sieci o św ie tlen io ­
w ej. K w es tja  z as ilan ia  anodow ego  o d b io r­
n ików  z o s ta ła  już  daw no  ro zw iązan a  p rzez  
za s tąp ien ie  b a te r ji  anodow ej zasilaczem  
anodow ym  p rą d u  zm iennego w szędzie  tam , 
gdzie  m am y do  d y sp o zy c ji sieć  e lek try czn ą  
p rą d u  zm iennego. O pis za s ilac z a  anodow ego 
p rą d u  zm iennego z o s ta ł  ziam ieszczony w 
n -rze  8 R. A. P . z r. 1929, s tr . 1211.

Z ajm ijm y  się  te ra z  sp ra w ą  żarzen ia  
lam p  odbiorczych .

się  n ad  tem , co m a z ro b ić  ra d jo a m a to r , p o ­
s ia d a jąc y  w ie lo lam pow y o d b io rn ik  z la m p a ­
mi n a  p rą d  s ta ły , k tó ry  ch c ia łb y  z e le k try ­
fikow ać sw o ją  in s ta la c ję  rad jo w ą , gdy  jego 
ak u m u la to r  po  w ie lo le tn ie j p ra c y  zaczn ie  
tra c ić  zdo ln o ść  no rm aln eg o  ak u m u lo w an ia  
en erg ji e le k try c z n e j?

M ógłby ku p ić  k o m p le t lam p  o d b io rczy ch  
n a  p rą d  zm ienny, o raz  tra n s fo rm a to r  o b n i­
ża jąc y  n ap ięc ie  sieci i w ten  sposób  o siąg ­
n ą łb y  ca łk o w itą  w ygodę  w posłu g iw an iu  
się  o d b io rn ik iem ; n iew ątp liw ie  jes t to  n a j ­
ła tw ie jsze  ro zw iązan ie  sp raw y , a le  n ie  k o -

P  I Z O  S T  O W  A / /  K .

2*0,9v

3,5 A

L A N  P A  
PROSTOWNICZA

t i i u - r ł '
^  L A M P A
o .  OPOROWA

1' 11"
DŁAW IK.

F I L  T H

R.

4-8 r 
1.5 Ą

<>■

<WOOmT=

/wvv~^— -t- _ V_vo v o K H / K  
M S I  A  A

I

Av

A  B

R y s .  1 .  S c h e m a t  u r z ą d z e n i a  d o  ż a r z e n i a  l a m p  p r ą d e m  w y p r o s . o w a n y m _  A

w n i k ,  B  —  f i l t r .

p r o s t o -

J a k o  ź ró d e ł p rą d u  k a todow ego  (ża rze ­
nia) m ożna  użyć  b a te r ji  ż arzen ia , lub a k u ­
m u la to r ża rzen ia . P rag n ąc  jed n a k  u n iknąć  
częsty ch  k ło p o tó w , spow odow anych  bąd ź  
ład o w an iem  ak u m u la to ró w , b ąd ź  w ym ianą 
suchej b a te r ji  ża rzen ia  na  now ą, o d d aw n a  
szu k an o  innych  sposobów  z as ilan ia  k a to d  
lam p  odb io rczych . D opiero  sk o n s tru o w an ie  
lam p  o d b io rczych  żarzo n y ch  p rąd em  zm ien­
nym  (żarzen ie  b ezp o śred n ie  lub  pośred n ie) 
um ożliw iło  ca łk o w ite  ze lek try fik o w an ie  o d ­
bio rn ików  rad jo w y ch . Z k o le i zastanów m y

nieczn ie  n a jo szczęd n ie jsze , zw łaszcza  d la  
p o sia d ac za  w ielo lam pow ego  o d b io rn ik a , b io ­
rą c  pod  uw agę, że cena  lam p  na  p rą d  
zm ienny  je s t  w yższa p raw ie  o 25%  od  ceny  
ty ch że  lam p  n a  p rą d  s ta ły . Z re sz tą  lam py  
d o ty ch czas  p o sia d an e  m ogłyby  m oże jesz ­
cze p rzez  jak iś  czas p e łn ić  sw ą słu żb ę  w 
o d b io rn ik u , w ięc p rzed w czesn e  ich  „d y m i­
s jo n o w an ie”  też  n ie  je s t ra c jo n a ln e . W  t a ­
k ich  w a ru n k ac h  m oże się  o k azać  n a je k o n o - 
m iczn ie jszą  b u d o w a z as ilacza  żarzen io w e­
go, k tó ry  z re sz tą  ze w zględów  finansow ych ,
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m oże być m on tow any  w dw óch  e tap ach , 
po czą tk o w o  jak o  p ro s to w n ik  do  ład o w an ia  
„ s ta rz e ją ce g o ”  się  już  a k u m u la to ra  ż a rz e ­
n ia , a  n a s tęp n ie  p rzez  dob u d o w an ie  f i ltru  
e lek try czn eg o , ja k o  z a s ilacz  żarzen iow y , z a ­
s tę p u ją c y  ca łk o w ic ie  a k u m u la to r  żarzen ia .

Do budow y p ro sto w n ik a , ład u ją ce g o  
a k u m u la to r  ża rzen ia , n a leży  z a o p a trz e ć  się 
w n a s tę p u ją c e  części:

1 ) tra n s fo rm a to r ,
2 ) lam p ę  p ro sto w n iczą ,
3) „ oporow ą,
4) dw ie  p o d staw k i lam pow e, o raz
5 cz te ry  g n iazd k a  te le fo n iczn e .
N a rys. la .  uw id o czn io n y  jes t sch em at 

op isan eg o  p ro s to w n ik a . W idztim y n a  nim  
tran s fo rm a to r, p o s ia d a jąc y  cz te ry  u zw o jen ia : 
uzw ojen ie  p ierw o tn e , k tó re  n a leży  p o łą c z /ć  
z s iecią  p rą d u  zm iennego o n ap ięc iu  120 , 
w zg lędn ie  220 w olt, o ra z  trz y  u zw o jen ia  
w tó rn e : dw a  z n ich  o n ap ięc iu  20 w o lt p r ą ­
d u  zm iennego d o p ro w ad zam y  w ed ług  sch e­
m atu  (rys. la .)  do  zac isków  p o d s ta w e k  lam p  
p ro sto w n icze j i o p o row ej, trze c ie  z a ś  u zw o ­
jen ie  z o d p ro w ad zen iem  ze ś ro d k a , U użące 
do ż a rzen ia  lam p y  p ro sto w n icze j, łączy m y  
z naciskam i ż a rz en ia  p o d stw k i te j Im- y.

J a k o  tra n s fo rm a to ra  m ożna użyć  ty p  
T R  w yrobu  P o lsk ich  Z ak ład ó w  C ro ix , p o ­
s ia d a ją c y  n a s tę p u ją c ą  c h a ra k te ry s ty k ę :

U zw ojen ie  p ie rw o tn e  120 i 220 v.
U zw o jen ie  w tó rn e  2 X  20 v. 1,5 A.
U zw ojen ie  w tó rn e  ż a rzen ia  lam p y  p r o ­

stow niczej 2 X  0,9 v. 3.5 A.
N a jle p ie j w sp ó łp ra cu je  z tym  tra n s fo r ­

m ato rem  lam p a  p ro sto w n icza  R e c tro n  R44, 
o raz  o p o ro w a  R e c tro n  W 44: m ożna z a s to so ­
w ać tu  lam p y  P h ilip sa : p ro sto w n iczą  328 lub 
451 i op o ro w ą  329 w zg lędn ie  452. P ro s to w n ik  
len  d a je  p rą d  w y p ro s to w an y  ( tę tn iąc y / o 
n a tę że n iu  1,5 A . i n ap ięc iu  4 —  8 v. N a 
ry s , 2 , p o k a za n y  je s t sch em at m on tażow y  
op isyw anego  p ro sto w n ik a . C eny p o szcze ­
g ó lnych  częśc i są n a s tęp u jąc e : tra n fo rm a to r  
T R  C ro ix  —  31 zł. lam p a  p ro sto w n icza  
R e c tro n  R44 lub  P h ilip s  328 —  17 z ł., lam ­
p a  op o ro w a  R e c tro n  W 44 lub  P h ilip s  329 
—  oko ło  6 zł., razem  o k o ło  55 z ł.

Po  zm ontow an iu  p ro s to w n ik a  n a  d esecz ­
ce m ożem y p rz y s tąp ić  do  ład o w an ia  a k u m u ­
la to ra  i w ty m  celu  łączy m y  zac isk i p ro ­
sto w n ik a  z  zac isk am i a k u m u la to ra , p rzy tem  
zac isk  „ p lu s”  ( +  ) p ro s to w n ik a  po łączy ć

n a leży  z zac isk iem  „ p lu s”  ( +  ) a k u m u la to ­
ra . D obrze  jes t w staw ić  w obw ód m ały  
o p o rn iczek  o o p o rn o śc i rz ęd u  10 —  12  U 
(n a  p rą d  1,5 A .), k tó ry m  m ożnaby  regu low ać 
w ie lkość  p rą d u  ład o w an ia .

W  o s ta tn ic h  czasach  co raz  w ięcej ro z ­
p o w szech n ia ją  się  p ro s to w n ik i suche, p r a ­
c u ją ce  bez lam p . S ą  to  p ro s to w n ik i t le n ­
kow e t. zw. k u p ry lo w e , sia rczk o w e  lub  s e ­
lenow e.

F u n k c ję  lam p y  p ro sto w n icze j sp e łn ia  
w n ich  szereg  ogniw  p ro stu jąc y ch , z k tó ­
ry c h  k a żd e  sk ła d a  się  z dw óch  p ły te k  me 
ta lo w y ch . Ogniw o k u p ry to w e  tw o rzy  p ły tk a  
z czyste j m iedzi o ra z  s ty k a ją c a  się  z n ią  
p ły tk a  m iedzana , u tle n io n a  n a  p ow ierzchn i 
s ty k o w e j. O porność, jak ą  p rz ed s tw ia  tak ie  
ogniw o d la  p rąd u , p ły n ąceg o  od  pow ierzchn i 
u tlen io n e j t. j. z tle n k u  m iedzi do  m iedzi, 
je s t  b lisko  ty siąc  ra zy  m nie jsza , niż d la  
p rz ep ły w u  w  k ie ru n k u  p rzec iw nym .

K o n s tru k c ja  suchych  p ro sto w n ik ó w  je s t 
b a rd zo  p ro s ta , jed n a k że  w y k o n an ie  dom o- 
w em i ś ro d k am i tak ieg o  p ro s to w n ik a  jest 
zu p e łn ie  n iem ożliw e, gdyż  u tle n ian ie  p ły ­
te k  o d b y w a się  w  te m p e ra tu rz e  pow yżej 
1000° C.

O becnie  n a  ry n k u  z n a jd u ją  się  n a s tę ­
p u jące  gotow e p ro s to w n ik i tlen k o w e : „ P ro - 
to s”  w yrobu  P o lsk ich  Z ak ład ó w  Siem ens, 
d a ją c y  p rą d  do  ład o w an ia  trz e c h  ogniw 
(1— 0,6 A.) —  cen a  78 zł, „K u p ro x “  —  do 
ła d o w a n ia  a k u m u la to ra  4 v. p rą d em  0,5 A . 
(cena  60 z ł.) , lub  p rąd em  1 A . (cen a  75 zł.), 
o ra z  do  ład o w an ia  a k u m u la to ra  6 v p rzy  
n a tężen iu  p rą d u  1 A . (cena 90 zł) i „ S ta l"  
ła d u ją c y  a k u m u la to ry  4 v  p rąd em  0,5 
A. (cena  55 z ł.)

Do b ezp o śred n ieg o  ż a rz en ia  k a to d  lam p 
o d b io rczy ch  zas ilaczem  p rą d u  zm iennego 
n a leży  po w y p ro sto w an iu  p rą d u  zm iennego 
p rzez  p o p rzed n io  o p isan y  p ro s to w n ik  lam ­
pow y, lub  tlen k o w y , o trzy m an y  p rą d  t ę t ­
n iący  w yrów nać  w d ław ikow ym  filtrze  
e lek try czn y m , sk ła d a jąc y m  się z k o n d en sa ­
to ra  o b a rd zo  dużej p o jem ności i d ław ik a .

J a k o  d ław ik a  m ożna tu  użyć ty p  Li 
„ C ro ix ” , gdyż  jes t on  p rzezn aczo n y  do 
w sp ó łp ra cy  z p ro sto w n ik am i, d a jącem i p rą d  
do  1,5 A . J e s t  to  d ław ik  p o d w ó jn y  o o p o r­
ności 2 Q  j in d u k cy jn o śc i w ła sn e j 2 H. 
K o n d e n sa to r w op isan y m  fjiltrze p o s ia d a  
p o jem ność  10.000 ij. F . S to su jem y  tu ta j
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k o n d e n sa to r  e le k tro lity c z n y  np. „ O x iro n ‘‘ 
4 v. w yrobu  P o lsk ie j F a b ry k i K o n d e n sa to ­
ró w  F il tra d ,  lub  „S. A. F .” , k tó reg o  jedno  
ogniw o p o s ia d a  po jem n o ść  4503 |x F . (do 
pow yższego  f i ltru  trze b a  użyć  co n ajm nie j 
dw óch ogniw  S. A . F ., łącza.c je  rów nolegle) 
Do reg u lo w an ia  n a p ię c ia  n a  zac isk ach  w y j­
ściow ych z h silacza  żarzen iow ego  s łu ży  o- 
p o rn ik  reg u la cy jn y . P o w in ien  on  p o siad ać  
opo rn o ść  12 om ów  i w y trzy m y w ać  p rą d  1 A, 
P rz y  jego pom ocy  w yreg u lo w u jem y  n a p ię ­
cie zas ilac z a  n a  c z te ry  w o lty , obse rw u jąc  
zm iany  n a p ię c ia  za s ilac z a  n a  w o lto m ierzu  
( re g u la c ja  n a p ię c ia  p o w in n a  s ię  odbyw ać 

p o d  obciążen iem  zas ilac z a  t. j. w  czasie  ż a ­
rz en ia  lam p  o d b io rczy ch ).

G dyby  k to ś  z am ias t w o lto m ie rza  p o ­
s ia d a ł am pero m ierz , to  p o słu g u jąc  się  nim  
m oże rów nież  w yregu low ać n ap ięc ie . W  tym  
celu  n a leży  w łączy ć  am p ero m ierz  w  szereg  
z o p o rn ik iem  reg u lacy jn y m  (na rys. Ib . am ­
p e ro m ierz  jes t w p u n k to w an y ) i ta k  w y re ­
gu low ać o p o rn ik  R, by  p rą d  w sk azan y  p rzez  
a m p ero m ie rz  s ta n o w ił sum ę n o rm aln y ch  p rą .  
dów  ża rz en ia  lam p  odb io rczych . W ów czas 
nap ięc ie  n a  zac isk ach  w y jśc io w y ch  zas ilacza  
będzie  w y n o siło  c z te ry  w o lty .

C eny poszczegó lnych  części f i lt ru  e le k ­
try czn eg o  są  n a s tęp u jąc e : d ła w ik  pod w ó jn y  
L1 ,.C ro ix”  —  25 zł., k o n d e n sa to r  „O xiron
4 v .”  —  19 z ł. (lub  „S. A. F .”  —  dw a 
ogniw a, k ażd e  o p o jem n o śc i 4500 jj, F . — 
po 20 z ł.) , o p o rn ik  re g u la cy jn y  —  oko ło
5 zł. i w o lto m ierz  n a  zak re s  0 — 6 v. 
(w zględnie  am p ero m ierz  0 — 3 A .) —  oko ło  
12  zł.

O p isan y  z a s ilacz  n a jle p ie j zm on tow ać 
w sk rzy n ce  o d b io rn ik o w ej, u m ieszcza jąc  na  
p ły c ie  czołow ej w o ltom ierz , sk a lę  o p o rn ik a  
re g u la cy jn e g o , o raz  g n iazd k a  n a  p rą d  s ta ły  
i zm ienny. O czyw iście  n a le ży  w te d y  p a m ię ­
tać  o n a le ży te j w e n ty la c ji sk rz y n k i (p rzez  
z ro b ien ie  k ilk u  o tw orów  w en ty la cy jn y c h , lub 
p rzez  o tw ie ran ie  p o k ry w y  sk rz y n k i w  c za ­
sie  p ra c y  zas ilac z a ), gdyż  lam p a  p ro s to w n i­
cza  b a rd zo  się  n ag rzew a.

S ch em at zasad n iczy  za s ilac z a  ż a rz en io ­
wego w idz im y  n a  rys. 1 . N a  sch em acie  z a s a d ­
n iczym  zas ilacza , z  lew ej s tro n y  p ionow ej lin ji 
p rze ry w an e j (rys. la )  uw id o czn io n y  je s t p ro ­
sto w n ik  lam pow y, zam ias t k tó reg o  m oże być 
rów nież  zas to so w an y  p ro s to w n ik  tlen k o w y . 
J e ś l i  p ro s to w n ik  lam p o w y  p ra c u je  w  p o łą ­
czen iu  z f iltrem  e lek try czn y m  (rys. Ib ) , to  
lam p ę  o p orow ą n a leży  pom inąć.

R ów nież p o s ia d ac ze  go tow ych  p ro s to -  
n ików  lam p o w y ch  do  ład o w an ia  a k u m u la ­
to ró w  (np. P h ilip sa  450 lu b  327) m ogą 
w  p ro s ty  sposób  p rzy sto so w ać  je  do  p rz y ­
łąc ze n ia  op isan eg o  pow yżej f iltru  e le k try c z ­
nego, M ianow icie  po  w y jęc iu  lam p y  o p o ro ­
wej zw ieram y  zac isk i ż a rz en ia  (p rzy  n o r ­
m alnych  co k o łach  ty p u  A35) i o d p ro w a ­
dzen ie  od  jednego  z ty ch  zac isk ó w  d o łą c z a ­
m y do  p u n k tu  2 f i ltru  (rys. 4). Do p u n k tu  
1 n a to m ias t p rz y łą cz a m y  w ty czk ę  szn u ra  
p ro sto w n ik a , o znaczoną  plusem .

W a rto  n ad m ien ić , iż o p isan y  zas ilacz  
żarzen iow y  z lam p ą  p ro sto w n iczą  P h ilip sa  
451 z o s ta ł w y p ró b o w an y  na  s ied m io lam pow ej 
su p e rh e te ro d y n ie  i w y w iąza ł się  ze sewgo 
zad a n ia  bez za rzu tu ,

S t a n i s ł a w  J e r z y  L u b o d z i e c k i .

N ow icjusze! ,

B u du jąc aparat podług opisów R. A. P. odpow iedzi na pytanie „co  

z czem łączyć“  szukajcie na rysunkach w  tekście, (schemat zasadniczy  

i rysunki uzupełniające). Schemat zaś w ykonaw czy (w kładka druko­

wana sep ją) oraz fotograf je, w skazują ja k  rozstawić części i którędy  

prowadzić druty. Kto wszystko chce robić w edług schematu w yk o n a w ­

czego  —  łatwo może sę pom ylić.



Nowy krok naprzód w dziedzinie 
urządzeń fotoelektrycznych

Z a r t y k u ł u  p .  t .  , , N o w e  m o ż l i w o ś c i '% z a m i e s z c z o n e g o  w  t y m ­

ż e  n - r z e ,  C z y t e l n i k  z a p o z n a ł  s i ę  z  w i e l k i e m  o d k r y c i e m  d r .  L a n g e ­

g o    t u  m a  j u ż  o p i s  f a b r y c z n e g o  p r o d u k t u  z b u d o w a n e g o  p r z e z

f - m ę  T u n g s r a m  n a  t e j  s a m e j  z a s a d z i e .
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W  o sta tn ic h  czasach  dokonono  pow aż­
nego o d k ry c ia  n a  po lu  b a d ań  z ja w isk  fo to ­
e lek try c z n y ch . P rzek o n an o  się  m ianow icie, 
że p o d o b n ie  ja k  p a ry  d e tek to ro w e , is tn ie ją  
p a ry  z łożone  z m eta li i p ó łp rzew odn ików , 
k tó re , będ ąc  n aśw ie tlo n e  w p u n k c ie  z e tk n ię ­
cia, m a ją  c iekaw ą w łaśc iw ość  sam oczynnego 
w y tw a rza n ia  p rą d u  e lek try czn eg o . P a ry  le 
są  pod  ty m  w zględem  do pew nego s to p n ia  
sp o k rew n io n e  z t. zw. te rm o e lem en tam i i w 
o d ró żn ien iu  od  ty ch  o s ta tn ic h  o trzy m ały  
n azw ę fo toelem en tów , lub  ogniw  fo to e le k ­
try czn y ch . J a k  w iadom o, term o elem en t s k ła ­
d a  się  z  dw uch, p o łączo n y ch  ze sobą m eta li. 
S k o ro  p u n k t ich  p o łąc ze n ia  zo s tan ie  ogrzany , 
w ów czas pom iędzy  tym i m eta lam i p o w s ta je  
s iła  e lek ro m o to ry czn a , lub p rz y  zam knięc iu  
obw odu  —  p rą d  e lek try czn y . W  podobny  
sposób  m ożem y p rzy  pom ocy  m eta lu  i pew ­
ny ch  zw iązków  m eta liczn y ch  u tw o rzy ć  fo-

R y s .  W i d o k  o g n i w a  f o t o e l e k t r y c z n e g o  z  

d o ł u  i  z g ó r y .

to e lem en t. P rz y  jego n a św ie tlen iu  p o w stan ie  
n a  k o ń có w k ach  rów nież  p ew n a  s iła  e le k tro ­
m o to ry czn a , a  po zam k n ięc iu  obw odu • — 
p rą d . M im o tych , p o zo rn ie  p o d o b n y ch  cech 
zew nę trzn y ch , z a sa d a  d z ia ła n ia  w yżej w y ­
m ien ionych  u rz ąd z eń  je s t je d n a k  różna. 
W p raw d z ie  i te rm o elem en t m ożem y pobudzić  
do  d z ia ła n ia  p rz y  pom ocy  p ro m ien i św ie tl­
n y ch  lu b  c iep lnych , jed n ak że  ty lk o  w tym  
w y p ad k u , jeś li p u n k t z łą cz e n ia  obu m eta li 
zo s tan ie  p rzez  en erg ję  p ro m ie n iu ją cą  n a g rz a ­
ny do o d p o w ied n ie j te m p e ra tu ry . G d y  ty lk o  
p ro m ien io w an ie  u stan ie , p rą d  te rm o e le k ­

try cz n y  n ie  z an ik n ie  n a ty c h m ia st, lecz  w a r­
to ść  jego będ zie  s to pn iow o  sp a d a ła  \y m ia ię  
o c h ła d za n ia  się  term o eiem en tu . D zia łan ie  
p ro m ien io w an ia  n a  fo to e lem en t je s t  n a to ­
m ias t zu p ełn ie  b ezp ośredn ie . Św ia tło  w yzw a­
la  w olne e le k tro n y  w pob liżu  p łaszczy zn y  
z e tk n ięc ia , p rzech o d ząc  n a s tę p n ie  do  m e ta ­
lu, sk u tk iem  czego po m ięd zy  m eta lem , a 
n a ło żo n ą  na  nim  w a rs tew k ą  zw iązku  m eta ­
licznego  p o w stan ie  s iła  e le k tro m o to ry czn a , 
w zględnie  p rzy  zam k n ięc iu  obw odu —  p rąd .

D z ia łan ie  p rzy tem  jes t n a ty ch m iasto w e  
i p o w sta je , w zg lędn ie  u ry w a  się  ró w nocze­
śn ie  z n aśw ie tlen iem , w zg lędn ie  zac iem nie­
n iem  fo to e lem en tu .

F o to e lem en t je s t w ięc za tem  p rz y rz ą ­
dem  reag u jący m  n a  w szelk ie  im pu lsy  św ie tl­
ne bez żad n e j (p rak ty c zn ie  b iorąc) b ezw ład ­
ności. C zy n n ik  ten  m a w pew nych  w y p ad k ach  
(w zas to so w an iu  do  te lew iz ji, te le fo n ji św ie tl­
nej lub film ów  dźw iękow ych) p ie rw szo ­
rz ęd n e  znaczen ie. D rugą, n iem niej w ażną  z a . 
le tą  fo to elem en tó w  je s t ich  w rażliw ość  na  
n iew id o czn e  p ro m ien ie  p o zaczerw one, a  co 
w ięcej ich  m ak sy m a ln a  czu łość  p rz y p a d a  
w łaśn ie  n a  w ięk szą  część tego z ak re su  w id ­
m a, ja k  to  w idać z pon iże j p rzy to czo n e | 
k rzyw ej (c) ry s. 2, o b razu jące j nam  czu łość  
w zg lęd n ą  fo to e lem en tu  w s to su n k u  do d łu ­
gości fa li św ie tln e j. N a  p rom ien ie  o k ró tsze j 
d łu g o śc i fali, a  w ięc  n ieb iesk ie , z ie lone  i 
ż ó łte  w rażliw ość  fo to elem en tó w  je s t  s to su n ­
kow o m ała , w z ra s ta  ona  n a to m ias t rap to w n ie  
w m ia rę  zw ięk szan ia  się  d łu g o śc i fali, osią ­
g a jąc  sw e p ierw sze  m aksim um  p rz y  630 X

15 d ru g ie  zaś p rz y  780 X p i - u  mm.
K o n s tru k c ja  w ew n ę trzn a  fo toelem en tów  

je s t b a rd zo  p ro s ta . Z asad n iczą  ich  częścią  
jes t o k rą g ła  p ły tk a  m iedziana, p o w leczona  
p o d tle n k iem  m iedzi (Cu„ O ), zao p a trzo n y m  
n a  obw odzie  w p ierśc ien io w ą  w a rs tew k ę  che­
m iczn ie  czystego  z ło ta , s łu żącą  ja k o  e le k tro ­
d a  d o d a tn ia . (B iegun u jem n y  tw o rzy  p ły tk a
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m ied z ian a). P o d tle n e k  m iedzi jes t tu  su b ­
s ta n c ją  b ezp o śred n io  d z ia ła ją c ą  i jako  la k i 
w y staw io n y  jes t na  d z ia łan ie  p rom ien io w an ia . 
C a ły  ło to e lem en t jes t z am k n ię ty  w m e ta ­
low ym  cy lin d e rk u , z ao p a trz o n y m  z jednej 
s tro n y  w szybkę  m ikow ą, z d ru g ie j zaś  w 
dw a zac isk i do  o d p ro w a d za n ia  p rą d u  
(rys. 1 ).
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D C u c f o - P c i  f a . ł  

R y s .  2. C h a r a k t e r y s t y k a  c z u ł o ś c i  o g n i w  

f o t o e l e k t r y c z n y c h  C  i  S  w  f u n k c j i  d ł u g o ś c i  

f a l  ś w i e t l n y c h .

F o to e le m en ty  tego  ro d z a ju , p ro d u k o w a ­
ne obecn ie  p rzez  fab ry k ę  „T u n g sram ", u k a ­
za ły  się  w  sp rzed aży  w trz e c h  w y konan iach . 
T y p  Ci o po w ie rzch n i czynnej ok o ło  1,4 cm 2 
p o s ia d a  w ym iary , p o zw ala jące  na  z a s to so ­
w anie  go jak o  o k u la ru  w m ik ro sk o p ach . T yp  
C 2, n ieco  w iększy  o d zn acza  się  nieco w ięk ­
szą  czu łością . N ap ięc ie , w y tw a rza n e  p rzez

fo to e lem en t C„ w ynosi od  6 d o  10 X  i o - °  
\ / L u x  p rz y  użyciu  no rm aln e j żaró w k i w o l­
fram ow ej, jak o  ź ró d ła  św ia tła . D zięk i s to ­
sunkow o m ałem u  oporow i w ew nętrznem u 
e lem en tu  i p o w ie rzch n i czynnej 2,5 cm 2 w a r­
to ść  p rą d u  p rz y  k ró tk iem  zw arc iu  zac isków  
fo to e lem en tu  w ynosi od3 do  5 X  j o ~ 9A /L ux, 
w zg lędn ie  12  do  20 X  10-° A /L um en, p rz y ­
czem  w a rto ść  p rą d u  jes t śc iśle  p ro p o rc jo n a l­
n a  do  siły  n aśw ie tlen ia . G dy  um ieśc im y  n. p. 
fo to e lem en t w b ezp o śred n iem  sąs ied z tw ie  ż a ­
rów ki 75 w a tto w ej, w ów czas p o w s ta ły  p rą d  
w yniesie  ok o ło  0,12 m A. E lem en t ty p u  Ci 
d a je  an a log iczne  n ap ięc ie  p rz y  m niej w ięcej 
2/3 n a tę że n ia  p rą d u  d o sta rcz an e g o  p rzez  
e lem en t C„. Do celów  sp ec ja ln y ch , gdzie  
w rażliw ość  n a  p ro m ien ie  o w iększej d łu g o ­
ści fa li n ie jes t sp e c ja ln ie  p o żąd an a , o p ra ­
cow any  z o s ta ł  trze c i ty p  w ysokoczu łego  fo ­
to e lem en tu  (T yp S ), k tó reg o  w rażliw ość  ch a ­
ra k te ry z u je  nam  k rzy w a  S na  rys. 2. W a r ­
to ść  p rąd u , w y tw arzan eg o  p rzez  fo to e lem en t 
ty p u  S w ynosi ok o ło  2 X  10-8 A /L ux , 
w zg lędn ie  1,4 X  10-4 A /L um en, czyli o k rąg ło  
10 ra z y  w ięcej, an iże li p rz y  fo toelem encie  
ty p u  C 2.

P o d czas  p rób  p o czyn ionych  z tym  ty ­
pem  fo to e lem en tu  o trzy m ałem  p rzy  b ezp o ­
śred n iem  n a św ie tlen iu  go św ia tłem  sło n ecz- 
nem  n ap ięc ie  40 mV p rz y  n a tę że n iu  około  
0,5 m A. W ł o d z i m i e r z  J u n o s z a - S t ę p o w s k i .

Pole zasięgu Raszyna
W  m i e s i ą c a c h  l e t n i c h  „ P o l s k i e  R a d j o “  d o k o n a ł o  ś c i s ł y c h  p o ­

m i a r ó w  p o l a “  R a s z y n a , p r z y c z e m  s t w i e r d z o n o ,  ż e  p r ó c z  P o k u c i a

i  p o g r a n i c z a  ł o t e w s k i e g o  —  w s z ę d z i e  w  P o l s c e  m a  s i ę  p e w n y  o d ­

b i ó r  R a s z y n a  n a  d e t e k t o r .

W  m iesiącach  le tn ich  w y d z ia ł te c h n i­
czny  P o lsk ieg o  R a d ia  p rz ep ro w a d z ił n a  t e ­
ren ie  c a łe j P o lsk i p o m iary , m ające  n a  celu 
z b ad a n ie  p o la  zasięgu  now ej ra d jo s ta c j i  ra -  
szy ń sk ie j. P o m iary  te  o d b y w ały  się  pod  o so ­
b isty m  k ieru n k iem  jnż. K o n stan teg o  Z n an ie ­
ckiego z W y d z ia łu  T echicznego  P o lsk iego  
R ad  ja, k tó ry  no  u k o ń czen iu  te j m ozolnej 
p ra c y  u d z ie lił  n a s tę p u ją c y c h  in fo rm ac ji:

O db ió r R a sz y n a  za leżn y  je s t  n ie ty lk o  
od m ocy i sp raw n o śc i te j s ta c ji, a le  rów nież  
od jak o śc i o d b io rn ik ó w  b ę d ący ch  w p o s ia ­
d a n iu  ra d jo s łu ch aczó w , od  in s ta la c ji  a n te n  
i uz iem ień  d la  ty ch  o d b io rn ików , o ra z  od 
w aru n k ó w  lo k aln y ch , w jak ich  one się  z n a j­
d u ją . R aszy n  p ro m ien iu je  pew ną en erg ję  —-

e n e rg ja  ta , ja k  z re sz tą  k a ż d a  energ ja , s ła b ­
n ie  w m ia rę  o d d a le n ia  się  od  s ta c ji, a  to  z 
tego pow odu, że zależen ie  od p rzew o d n o śc i 
z iem i w y s tę p u je  jej w ięk sze  lu b  m nie jsze  
tłum ien ie . T łum ien ie  to  w o k o licy  w ody, 
(np. du ży ch  jez io r) będ zie  10 ra z y  m niejsze, 
n iż w o k o li ;y  d u ży ch  p rz e s trz e n i leśnych , 
co w p ra k ty c e  u w y d a tn ia  się  w  te n  sposób, 
że w  pob liżu  s ta c ii  nad aw czej o d b ió r będ zie  
b a rd zo  silny , n a to m ia s t w  o d d a le n iu  .np. 
100 km. d a  s.ie zauw ażyć  jego o słab ien ie . 
J e ż e li w’eźm iem y pod  uw agę  od leg ło ść  np, 
400 km. i to  w ró ży n ch  k ie ru n k ach , to  odb ió r 
m oże być n ie je d n o k ro tn ie  n ieu ch w y tn y , a 
n ie je d n o k ro tn ie  b a rd zo  dob ry . O czyw iście  
n a  cennych  in fo rm ac jach  co do  zas ięg u  na-
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szego o lb rzym a, o trzy m an y ch  od naszych  
p. t. ra d jo s łu c h ac z ó w  n ie  m ogliśm y p o p rz e ­
stać , choćby z  tego  w zględu, że, aczk o lw iek  
b y ły  one d la  nas naogół b a rd zo  pom yślne, 
to je d n a k  n ie  d a w a ły  nam  jeszcze d o k ła d ­
nego o b razu  zasieku, tem b ard z ie j, że w ch o ­
dzi tu  w  g re  ró żn o ro d n o ść  sp rz ę tu  o d b io r­
czego. T rze b a  w iec by ło  zb ad ać  s iłę  p ro ­
m ien iow an ia  s ta c ji  b a rd z ie j d o k ład n ie , spe- 
c ja ln em i i b a rd zo  czu łym i a p a ra ta m i, aby 
w ten  sposób  o trzy m ać  jej p ra k y cz n e  w ie l­
kości.

D zięk i p rz ep ro w a d z en iu  pom iaró w  je ­
steśm y  obecn ie  w sta n ie  d a ć  k ażdem u z n a ­
szych  ra d jo s łu ch aczó w , a zw łaszcza  k ry sz - 
ta łk o w iczo m  sk a rżący m  się n a  go rszy  o d ­
b iór, w skazów ki, po  k tó ry c h  zas to so w an iu  
b ę d ą  oni w s tan ie  o d ió r popraw ić .

— J a k ie  w rażen ie  o d n ió sł p a n  in ży n ie r 
po u sk u teczn ien iu  p o m iarów ?

—  O gólne w rażen ie  m ogę u jąć  w  jedno  
k ró tk ie  zdan ie. R a s z y n  j e s t  s ł y s z a n y  n a  o d ­
b i o r n i k u  k r y s z t a ł k o w y m  w e  w s z y s t k i c h  zc t-  
k ą t k a c h  n a s z e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  
R zecz jasn a. że w m ie jscow ośc iach  leżący  h 
n a  ru b ieżach  naszego  p ań stw a , oddz ie lo n y ch  
od R a szy n a  ogrom nem i p rz e s trz en ia m i la ­
sów  ( ja k  np . p ó łn o :n o w sc h o d n ia  W ileńszczy- 
zn a  i P o k u c ie ), m aia  o d b ió r słabszy , jed n ak  
p rz y  w zorow o z a in s ta lo w an e j a n te n ie  i d o ­
brem  u z iem ien iu  i tam  m ia łem  sposobność 
słyszeć  R aszy n  na  o d b io rn ik u  k r y s z t a ł o ­
w ym  w ró żn y ch  p o rach  d n ia  zu p ełn ie  w y ­
s ta rcz a ją co .

—  N a czem  po leg a  tec h n ik a  ty ch  p o ­
m ia ró w ?

—  Do Dom iarów u ży to  sp ec ja ln eg o  a p a ­
ra tu  w ro d z a iu  o d b io rn ik a , m ieszczącego 
je d n a k  w  sobie ca ły  szereg  różnych , b a rd zo  
p re cy z y jn y c h  p rzy rząd ó w  m iern iczych . A p a ­
ra t  ta k i u s ta w  .a sie  w pew nym  o k reślonym  
u p rz ed n io  te re n ie  n a  tró jn o g u , d o łąc za  się 
do  niego a n te n e  ram ow ą, a. n ie  zw y k łą  a n ­
ten ę . sto so w an a  p rz y  odb io rze  p rzez  r a d jo ­
słuchaczów , j ro zp o czy n a  się  s tro je n ie  a p a ­
ra tu ry . R a sz y n  n a tu ra ln ie  m usi być w  tym  
m om encie  czynny . P o d czas  s tro je n ia  a p a ­
r a tu ry  p o m iarow ej o trzy m u jem y  w iększe 
lub  m n ie jsze  w y ch y len ie  n aszy ch  in s tru m e n ­
tów , n a  z a sad z ie  k tó ry ch  o b liczam y  ̂s iłę  
p ro m ien io w an ia  R aszy n a  d la  danej m ie jsco ­
w ości. J e ż e li  te ra z  p rzep ro w ad z i się  szereg  
tak ic h  pom iaró w  w różnych  m iejscow ościach  
i z azn aczy  sie  ich  w ynik i w  p o szczegó l­
nych  p u n k ta c h  n a  m ap ie  R zeczy p o sp o lite j, 
to  po  p o łączen iu  p u n k tó w  o ty ch  sam ych  
d a n y ch  e le k try czn y ch , o tzym am y szereg  li- 
n ij k rzyw ych , zb liżonych  pod o b ień stw em  do 
k rzy w y ch  ko ła . K rzyw e t e  tw o rz ą  w ięc  ja k ­
by  g ra n ic e  p ew nych  okręgów  w  zak re s ie  
k tó ry c h  m ożem y o trzy m ać  odb ió r pew nych, 
u s ta lo n y c h  w arto śc i.

W  p ra k ty c e  w arto śc i te  b y ły  rzeczy w i­
ście  w  b liż szy ch  o k ręg ach  w iększe, w  d a l­
szych  m niejsze, a  w o s ta tn im  o k ręg u  p rzy  
jed n y m  i tym  sam ym  w a ru n k u  w y s ta rc z a ją ­

co dobre , a  tem sam em  g w a ran tu jąc e  odbiór 
n a  k ażd y  o d b io rn ik . J a k  szczegółow a b y ła  
to  p ra c a  w y s ta rczy  dod ać , że d o k o n a łem  
oko ło  400-tu tak ic h  pom iarów  na  te ren ie  
ca łe j P o lsk i.

—  J a k  d ługo  trw a ły  p o m ia ry ?
— N iem al dw a  i pó ł m iesiąca, t. i- 

p rzez  lip iec, s ie rp ień  i po łow ę w rześn ia , a 
w ięc w n a jg o rszy m  czasie  d la  odb ioru . 
Ś rodkiem  lokom ocji by ł sam ochód, k tó ry  
p o zw ala ł nam  d o c ie rać  do  n a jd a lszy c h  z a ­
k ą tk ó w  p ro w in c jo n a ln y ch . P o m iary  by ły  
w szęd zie  w ie lk ą  sen sacją . Z arzu can o  nas 
p y tan iam i, czv rzeczyw iście  słychać , —. a 
p rzek o n aw szy  się  0 t em „n au szn ie“ , n ie 
szczędzono  nam  dow odów  najw yższego  z a ­
dow olen ia .

W  u zu p ełn ien iu  pow yższego w yw iadu  
w a rto  zano tow ać choć p a rę  g łosów  p ra sy  
z ag ra n ic z n e j;

„ W ie lk a  R a d io s ta c ja  W arsz a w sk a  0 s i­
le  158 kw. w a n ten ie  — pisze  m. in, „D el 
M o n tag “ —  je s t s ły sz a n a  w  B erlin ie  ró w ­
n ie  g łośno, a  często  n aw et g łośn ie j, niż K oe- 
n ig sw u ste rh au sen . N a W schodzie  i n a  P o ­
łu dn iow ym  W schodzie  R zeszy  N iem ieckiej 
s ły szym y W arszaw ę  dz iesięć  ra zy  g łośn iej, 
n iż  K o en ig sw usterhausen , zaś w śró d  w ła d a ­
jące j język iem  niem ieck im  lu d n o śc i naszych  
sąsiad ó w  __ C zechosłow acji, A u s tr j i  i W ę ­
g ier —  K oen ig sw u ste rh au sen  jes t n a jz u p e ł­
niej p o k ry ty  p r z e z  W arszaw ę.

In te re su jac e m  u zu p ełn ien iem  pow yższe­
go a r ty k u łu  jest w yw iad  z n iem ieck im  k o ­
m isarzem  (J0 sp raw  ra d jo fo n ji, d -rem  von 
B redow , k tó ry  o św iad czy ł m. in .:

„ S ta n  obecny z o s ta ł tem  spow odow a­
ny, że ra d jo s ta c ja  w a rszaw sk a  p rz y p a d k o ­
wo p ro m ien iu je  n a jm o cn ie j n a  Z achód  i n a  
P o łu d n io w y  Z achód, p rzyczem  W arszaw a  
d a je  p e łn ą  m o d u lac ję . M oglibyśm y [ my 
zn aczn ie  siln ie j m odulow ać, p o w ięk sza jąc  
trz y  lub  c z te ro k ro tn ie  s iłę  o d b io ru  naszej 
s ta c ji  —  lecz  w p łv n ę ło b y  to  n a  p o g o rsze ­
nie jak o śc i jei o d b io ru “ .

Z as tan aw ia jąc  sie  nad  sposobam i ryw a- 
liz c ji z po lężnem i [a lam i R aszyna, d r. H ans 
von B redow  w y raża  sie  ia k  n a s tęp u je :

„G dybyśm y chcieli pow iększyć moc 
K oen ig sw u ste rh au sen  do 200 kw. m u sie lib y ś­
m y zbudow ać now ą ra d io s ta c ję  kosz tem  
w ie lu  m iljonów  m arek . B ad am y  obecnie  tę  
sp raw ę  i zas tan aw iam y  się nd tem . czy m o­
żem y sob ie  pozw olić  n a  coś podobnego w 
obecnych  c iężk ich  czasach  —  czy też  racze j 
w inn iśm y zw rócić uw agę na  p o p raw ę  o d ­
b iorn ików , zw łaszcza  o db io rn ików  szk o l­
nych.

P o m ija jąc  fak t. że w w y p ad k u  R aszyna  
— w brew  tw ierd zen iu  D -ra  von B redow  — 
p e łn a  m o d u lac ja  w żadnej m ierze  n ie  w p ły ­
w a n a  sk ażen ie  o d b io ru  —  słow a pow yższe 
są  jednym  w iecei dow odem  w ie lk ie j m ocy 
naszej nowej ra d jo s ta c ji.
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S E L E K T O S K O P
przyrząd do określania właściwości 

odbiorników.

N a łam ach  R a d jo a m a to ra  n ie je d n o k ro t­
n ie już  p isa łem , że o w łaśc iw ościach  o d b io r­
n ik a  n a jle p ie j sąd z ić  m ożna zd e jm u ją c  jego 
k rzy w e  rezo n an su . O czu łośc i o d b io rn ik a  m o­
żem y sądz ić  w ed ług  czu b k a  k rzyw ej, o se ­
lek c ji n a jle p sze  p o jęc ie  d a je  k s z ta ł t  k rzyw ej 
gdy się o d d a lam y  od rezo n an su  t. j, boki 
k rz y w e j; o w ie rn o śc i re p ro d u k c ji d a je  p o ­
jęc ie  czubek  k rzyw ej, k tó ry  ja k  w iem y p o ­
w in ien  być nieco  sp łaszczonym , żeby n ie 
pow odow ać ta k  zw anego u c in an ia  m o d u lo ­
w anych  w stęg , a  co zatem  idzie , zm nieszan ia  
w y sok ich  tonów  w  m ałe j często tliw o ści.

W  re z u lta c ie  w ie lo le tn ie j p ra k ty k i  w 
A m ery ce  i A ng lji, p o w sta ły  c a łe  la b o ra to r ja  
fab ry czn e  i p ry w a tn e  o raz  ca ły  szereg  p rz y ­
rząd ó w  d la  zd e jm o w an ia  k rzy w y ch  re zo ­
nan su  odbio rn ików .

Z a sa d a  tak ic h  u rz ąd z eń  po leg a  n a  s to ­
sow aniu  m ałego g e n e ra to ra  d rg a ń  t. j. w ła ­
ściw ie m ów iąc, m in ja tu ro w ej s ta c ji  n a d a w ­
czej i m o du low an iu  fa li nośnej tego u rz ą ­
dzen ia  w iad o m ą często tliw o śc ią  m odu lu jącą . 
M o du low ane  d rg a n ia  p rzech o d zą  n as tęp n ie  
p rzez  u rz ąd z en ie  tłu m iące  i n a s tęp n ie  d z ia ­
ła ją  n a  odb io rn ik , k tó ry  bad am y . W  ten 
sposób  m ożem y d o k ła d n ie  m ierzyć , jak ą  in ­
ten sy w n o ść  sygnału  m am y n a  w e jśc iu  od- 
b io rn ik a f ile  m ik ro w o ltó w ). M ierząc  en erg ję

S z e r e g  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  w ł a ś c i w o _ 
ś c i  d a n e g o  o d b i o r n i k a ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  

j e g o  s e l e k t y w n o ś ć ,  o k r e ś l a  „ k r z y w a  r e z o ­

n a n s u ^ .  Z d j ą c i e  t a k i e j  k r z y w e j  w y m a g a  

w i e l u  d e l i k a t n y c h  p o m i a r ó w ,  s e l e k t o s k o p

z a ś  w  c i ą g u  s e k u n d y  w i e l o k r o t n i e  r o b i  t e  

p o m i a r y  a u t o m a t y c z n i e  i  j e d n o c z e ś n i e  r y s u ­

j e  k r z y w ą  r e z o n a n s u  n a  m a t ó w c e .

w y jśc io w ą  (na  zac isk ac h  g ło śn ik a) m ożem y 
o k re ślić  w zm ocnien ie  o ra z  z d e jm u ją c  k rz y ­
w ą m ożem y o k re ś lić  se lek c ję  o raz  w ierność  
re p ro d u k c ji  (z czu b k a  k rzy w ej).

O czyw iście, zd ejm o w an ie  k rzy w y ch  nie 
na leży  do  p rę d k ic h  o p e rac y j. N a leży  p u n k t 
za  p u nk tem , o k re ś lić  i n a s tę p n ie  w y k reślić  
k rzy w ą. S p raw ę  k o m p lik u je  jeszcze  to , ze 
zw yk le  k rzy w e  ta k ie  w y k re ś la  się  w ska li 
lo g ary tm iczn e j (w d ec ib e lach ), a  zatem  
o trzy m an e  d a n e  m usim y p rze liczy ć  i o d p o ­
w iedn io  k rzy w e  w yrysow ać.

Pow yższe  m an ip u lac je  p ró b o w an o  n ie ­
je d n o k ro tn ie  u p ro śc ić  i w re z u lta c ie  d łu g o ­
le tn ich  p rób , T -w o R a d io c o rp o ra tio n  of A m e­
ric a  (R. C. A . V ic to r C om pany , Ine, C am - 
d en  N. I.) zb u d o w ało  a p a ra t,  z a  pom ocą  k tó ­
rego  k rzy w e  rezo n an su  m ożem y p o p ro stu  
w i d z i e ć  o p tyczn ie .

N a załączo n y m  ry s. w idz im y  fo to g ra f­
ię  tak ieg o  a p a ra tu .

J e s t  to  zatem  pew nego ro d z a ju  z u ż y t­
k o w an ie  d o św iad czeń  o trzy m an y ch  w  te le ­
w izji, a  m ianow icie  zas to so w an ie  op ty czn eg o  
in d y k a to ra , na  k tó ry  z jed n e j s tro n y  d z ia ła  
o sc y la to r  u rz ą d z e n ia  p ro b ierczep o , a  z d rug iej 
s tro n y — b a d a n y  w zm acn iacz  w ie lk ie j c zę s to ­
tliw ości, lu b  też  ja k a ś  cew ka, tra n s fo rm a to r  
i t. p.

U rząd zen ie  R. C. A. m oże być s tosow a- 
nem  d la  często tliw o śc i od  40,000 (ok . 7500 
m tr.) d o  1,500,000 (ok. 200 m tr,) .

In d y w id u a ln e  k rzy w e  re zo n a n su  są  w i­
doczne  n a  ek ra ie . W  celu  u trw a la n ia  ty ch  
k rzy w y ch  sto su je  się  d o d a tk o w e  u rząd zen ie  
fo to g raficzn e .

I n ż .  J ó z e f  P l e b a ń s k i .
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Galwanostegja radjoamatora
W  p r a k t y c e  r a d j o a m a t o r s k i e j  n i e j e d n o k r o t n i e  z a c h o d z i  p o ­

t r z e b a  p o n i k l o w a n i a ,  p o s r e b r z e n i a  l u b  p o m i e d z i o w a n i a  j a k i e j ś  c z ą -  

Ś c i ś M o ż n a  o c z y w i ś c i e  d a ć  j ą  d o  o d p o w i e d n i e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  

m o ż n a  j e d n a k  ł a t w o  w y k o n a ć  s a m e m u  —  o p i s u j e  t o  a u t o r  w  a r t y k d -  

l e  p o n i ż s z y m .

W  niezw yk le  z różn icow anej p ra k ty c e  
ra d jo a m a to rsk ie j  zach o d zi n ie raz  p o trzeb a  
pon ik lo w an ia , p o sreb rzen ia , w zg lęd n ie  p o ­
ciąg n ięc ia  m iedzią  pew nych  m eta low ych  
części lub k sz ta łte k .

J a k  to  w ykonać  sam o d zieln ie  i m ałym  
kosztem , je s t  to  t re śc ią  poniższego, zw ięz łe ­
go a rty k u łu .

P om inę  teo re ty c z n ą  s tro n ę  ga lw an o ste - 
g ji. W  grubszych  z a ry sa c h  jest o n a  r a d io ­
am ato ro m  znana . W iadom o, że n a  e lek ro - 
dzie  u jem n e j (k a to d z ie ) , zan u rzo n ej w ro z ­
tw orze  so li m e ta lu  MS, t. zw. e le k tro lic ie , 
g rom adzi się  czy sty  m eta l M, zaś n a  e le k tro ­
dz ie  d o d a tn ie j (an o d zie), r e sz ta  S. Je ż e li 
an ed ę  będzie  s tan o w ił m eta l M, k tó reg o  sól

R y s .  1 .

zaw ie ra  e le k tro li t, s łow em : k tó ry m  chcem y 
pow lec d an y  p rzed m io t, r e sz ta  S, o s ia d a jąc  
n a  tym  m eta lu , w e jdzie  z nim  w zw iązek  
chem iczny, tw o rząc  z pow ro tem  sól M S, k tó ­
r a  z k o lei m oże być ro z ło żo n a  i o d d ać  za 
w a rty  w sobie m eta l M — k a to d z ie . T o je s t 
z a sad a  g a lw anosteg ji.

W  p ra k ty c e  p o trzeb n e  b ęd ą : ź ró d ło  p r ą ­
du  s ta łeg o , bez w ahań , k tó reg o  n ap ięc ie  i 
n a tężen ie  m oże być w pew nych  g ran icach  
zm ien iane  i kon tro lo w an e .

C h em ik a lja  w edług  re ce p t o raz  n aczy ­
nie, w an ienka , k tó rą  n ap e łn iam y  e le k tro rt-  
tem  (k ąp ie lą ).

P rą d u  m oże nam  d o sta rcz y ć  4 -w oltow y 
ak u m u la to r o 12 A h, m ała  p rąd n ica , ew en­
tu a ln ie  ogniw a, n a jle p ie j 2 bunsenow skie .

K ilkuom ow a o p o rn ica  pozw oli n a  reg u lac ję  
p rąd u .

Je ż e li m ożna, d o b rze  je s t k o n tro lo w ać  
n ap ięc ie  i n a tę że n ie  m ie rn ik am i e lek try cz - 
nem i. W o lto m ie rz  pow in ien  m ieć sk a lę  do 
5 w zgl. 6 v . am p ero m ierz  do  0,5 A .

W an ien k ą  m oże być naczy n ie  szk lane , 
lub p o rce lan o w e  (n igdy m eta low e), n iezby t 
w ysokie, zdo ln e  pom ieścić  5 —  10 litró w  
kąp ie li. N a jo d p o w ied n ie jszem  do tego  celu 
będzie  m asyw ne szk ło  od ak w arju m . W zd łuż  
n a  w an ience  leżą  dw a  p rę ty  m iedziane  czy 
m osiężne, ś red n icy  ok. 6 mm, d o  k tó ry ch  
końca, p rz y  pom ocy  zacisków , p rz y tw ie rd zo ­
ne są  końce dw óch  d ru tó w  ź ró d ła  p rą d u .

P rzed m io ty , k tó re  m am y zam iar g a lw a­
nizow ać, m usim y u p rzed n io  ja k n a js la ra n n ie j 
oczyścić. N ie d o p a trze n ia  w tym  w zględzie  
s ta n ą  się  p rzy czy n ą  nierów nego  o sad zan ia  
się  m eta lu  na p rzedm iocie , w p o stac i c h ro ­
p o w a te j, a  m iejscam i w cale  b ra k u ją ce j p o ­
w ierzchni. Z an ieczy szczen ia  izo lu ją  m etal 
od e lek tro litu .

P rzy p u śćm y , że jak aś  k sz ta ł tk a  m osiężna 
je s t m iejscam i z a śn ie d z ia ła  i p o w a lan a  l a ­
k ierem . Z grubsza  oczyszczam y ją  p rz y  p o ­
m ocy ta r te j  cegły, n a s tęp n ie  ,,S id o lu ” , a 
w reszcie , po  zupełnem  usu n ięc iu  śn iedzi, la ­
k ie ru  i w ogóle p lam , p o leru jem y  m iękkim , 
w e łn ian y m  kaw ałk iem  m a te rji, aż  do chw ili, 
gdy p o w ie rzch n ia  k sz ta łtk i  będzie  iśc ie  lu ­
strzan ą .

D o ty k a ją c  pa lcam i p rzed m io tu , z as taw ia  
s:ę n a  nim  t łu s te  p lam y. U suw am y je  dw om a 
sposobam i: jednym  p rzez  o p łu k iw an ie
p rzed m io tu  w ro z tw o rze  w o d o ro tlen k u  ( łu ­
gu) po tasow ego, (K O H ), lub  sodow ego 
(N aO H ), a  n a s tęp n ie  w  czyste j w odzie, lub 
d rug im  — zapom ocą  w apna.

W  naczy n ie  szk lane , lub  po rce lan o w e  
k ład z ie  się  czyste, gaszone w ap n o  i ro z ra -  
b 'a  się  w odą  n a  rz ad k ą  p a p k ę . P rzed m io t 
n a leży  zan u rzy ć  w w ap n ie  i szczo teczką  
g ru n to w n ie  w yszorow ać. P o  wryjęciu o p łu ­
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kać  w  w odzie  a lbo  lep  e j : w  1j^o ro z tw o rze  
kw asu  sia rkow ego , a  d o p ie ro  w w odzie.

P o w alan e  w apnem  ręce  szybko  um yć i 
o p łu k ać  rozcięczonym  kw asem  octow ym .

Pom im o, że sposób  d ru g i jes t b ardzie] 
celow y, ra d jo a m a to r  szan u jący  sk ó rę  sw ych 
rąk , n iech  się  zadow oli p .erw szym .

A żeby  p rzed m io t, po  u su n ię .iu  tłu szczu , 
nie d o ty k ać  pa lcam i, zan im  p o d d am y  go 
zabiegom  o d tłu szczen ia , p rzym ocow ujem y 
doń k aw ałek  c ienkiego d ru tu  m iedzianego, 
za  k tó ry  trzy m ając , o p lu k u jem y  p rzed m io t 
i k tó ry  jedn o cześn ie  będ z ie  s łu ż y ł do zaw ie 
szen ia  p rzed m io tu  w k ąp ie li.

N IK L O W A N IE .
E le k tio l i t  p rzy rz ą d zo n y  w ed ług  jednej 

z dw óch  p o d an y ch  recep t.
1. N a  1 l i t r  k ąp ie li:
70 gram ów  sia rcz an u  n ik lu  (N i S 0 4)
30 „ s ia rcz an u  m ag. (Mg SO 4)
15 „ odw odniow ego s ia rczan u

sodu  (Na„ SOi) 
3 „ kw asu  borow ego (H 3 B 0 3J.

2. N a  1 l i t r  k ąp ie li:
30 gram ów  sia rcz an u  n ik lu  (Ni SO 4)
10 ,, odw odniow ego s ia rczan u  s o ­

du (Na., SO 4} 
7 „ kw asu  borow ego (Ha B 0 3).

N a tężen ie  p rą d u  p rz y  3 do  3,5 V - n a “ 
p ięc ia  w ynosi 0,2 — 0,4 A. P ie rw szy  p rzep  s 
n a d a je  się  sp ec ja ln ie  do  p o k ry w an ia  p rz e d ­
m iotów  g r u lą  w ars tw ą  n ik lu , d ru g :— cienką. 
Ja sn e m  jest, że jed y n ie  w ażnym  je s t d la
nas d rugi. O nim  też  będ ę  m ów ił.

W  przy g o to w an e j w an ience  sp o rz ą d z a ­
m y 7 litró w  k ąp ie li. W  6 ciu, l itra c h  w ody 
deszczow ej rozp u szczam y  245 gr. N i SO-, 
70 gr. N a2 SO 4. K w as b o rn y  syp iem y  osob­
no do  g a rczk a,' za lew am y 1 litrem  w ody i 
p odgrzew am y, aż  do  zag o to w an ia  się. Ł o rą -  
cy ro z tw ó r w lew a się  d  0 litró w  resz ty .

A no d ę  będ zie  s ta n o w ił k a w a łe k  k u p io ­
nej b lach y  n ik lo w ej, k tó rą  zaw ieszam y n a  
sz tabce, p o łączo n e j z p lusem , ź ró d ła  p rą d u  
p rzy  pom ocy dw óch druc ików , zam ocow a­
ny ch  do  k rań có w  b lachy .

J a k o  an o d y  z pow odzeniem  m oż_m y
użyć m onet n ik low ych.

N a sz tab ce  m inusow ej zaw ieszone są 
p rzed m io ty  p rzezn aczo n e  do  n ik low an ia . O d ­
leg łość  a n o d y  od p rzed m io tó w  w e le k tro d ­
zie  w ynosi 15 — 20 cm.

P rą d  p rz ep ły w a ją c y  p rzez  e le k tro li t  
p rzy  3,5 v. m a  n a tężen ie  0,2 A. Co pew ien 
czas na leży  m ięszać kąp ie l, o ra z  w yjm ow ać 
i p rzy g ląd ać  się  p rzedm io tom , czy p rz y p a d ­
kiem  osad zo n y  n a  nich  n ik ie l n ie je s t zby ł 
c iem ny, czasem  w p ro s t czarny , co by łoby  
o zn ak ą , że p rz ep ły w a ją c y  p rą d  jes t zby t 
silny.

P o  up ły w ie  30 m inu t w y jm ujem y z k ą ­
p ie li p o n ik lo w an e  już  części, opłukujem > 
w w odz e i ew en tu a ln ie  p o le ru jem y  dom o­
w ym  sposobem  p rz y  pom ocy  k re d y  i m ięk ­
k iej śc iereczk i, lub  n a  o b ra ca ją c e j się, k o li­
stej szczo tce , t. zw. „ p u csza jb ie” .

SR E B R Z E N IE .

N a I l i t r  e le k tro litu :
15,75 gr. a zo tan u  sre b ra  (Ag N O 3)

6,03 gr. c ja n k u  p o tasu  (K C N ).
P rą d  0,2 — 0,3 A  p rzy  nap ięciu  3 — 

4 v  Do sp o rz ąd z a n ia  srebrow ej k ąp ie li r a ­
dzim y z ab ie rać  się  z ja k n a jd a le j id ącą  o s t­
ro żnością , L aicy  w ogóle n iech  d a d zą  tem u 
spokó j. W ch o d zący  w sk ła d  e le k tro li tu  
c ja n ek  p o tasu  jest jed n ą  z n a jg w a łto w n ie j­
szych  tru c izn . M ik ro sk o p ijn a  jego część, d o ­
staw szy  się  do  organ izm u, bąd ź  p rzez  p o w a­
lan ie  nim  rąk , bąd ź  p rzez  ro zp y len ie , m oże 
spow odow ać za tru c ie , jeżeli nie śm ierte ln e , 
to  w  k ażdym  ra z ie  n  ezbyt p rzy jem ne.

P o za tem  ciem ną s tro n ą  k ąp ie li jes t jej 
znaczny  koszt.

M y je d n a k  zd obędziem y  e le k tro li t  w 
nieco  tań szy  i bezp ieczn ie jszy  w o e jś - iu  
sposób. W ięk szo ść  czy te ln ik ó w  w ie o tem  
jak ą  ro lę  w  fo to g ra fji o d g ry w a  u trw a lacz . 
K ąp an e  w nim  k lisze  i p a p ie ry  p o zb y w ają  
się  n iep o trzeb n eg o  sreb ra , k tó re  w chodzi w 
zw iązek  chem iczny  z u trw a laczem . Ł atw o 
się  o tem  p rzek o n ać , m ieszając  w  zuży tym  
u trw a laczu , p rzed m io tem  m etalow ym , k tó ry  
po pew nym  czasie  p o k ry je  się c ien iu tk ą  w a - 
stew k ą  sreb ra , zby t je d n a k  c ienką, aby m og­
ła  m ieć zn aczen ie  p rak ty czn e .

S ta ram y  się  w ięc o 2 l i t ry  zuży tego  
u trw a la cz a , do lew am y doń  jeszcze 2 l i t ry  d e ­
szczów ki, lub w ody  d es ty lo w an e j. W  ta k  
p rzy rząd zo n e j k ą p ie li a n o d ą  będ zie  sk ra ­
w ek  b laszk i s re b rn e j, k u p ionej ta n io  u  ju b i­
lera , w zględnie  s re b rn y  p ien iąd z, np. 2 zł.

N a sz tab ce  m inusow ej, w od leg ło śc i 10—
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20 cm. od anody, wiszą przedmioty do po­
srebrzania.

Natężenie prądu przepływającego przez 
kąpiel może się wahać w granicach od 0,13 
— 0,25 A., przy napięciu 3 — 4 v.

Po 30-tu minutach przedmioty są już do ­
statecznie posrebrzone.

Srebrzenie jest szczególnie ważne dla 
krótkofalowców. W celu zmniejszenia strat 
w układach krótkofalowych, dobrze jest po­
srebrzyć płytki kondensatorów zmiennych 
druty zwojnic.

Posrebrzywszy linkę antenową, zabez­
pieczymy ją przed utlenianiem się (czernie­
niem), które zwiększa niezmiernie opór po­
zorny anteny i zmusza do zmieniania jej 
co pewien czas.

MIEDZIOWANIE.
1 litr kąpieli zawiera:
60 gr. siarczanu miedzi (Cu SO/,)
12 gr. kwasu siarkowego (H2SO1).
Prąd 0,3 A przy 3 v.

Kąpieli przygotowujemy 5 litrów.
Anodą jest blacha miedziana, chemicz­

nie czysta, lozmiarów 10 — 15 cm. zawie­
szona w elektrolicie w odległości 11— 15 cm. 
od przedmiotów. Po 25-cio minutowem trzy­
maniu pod prądem, przedmioty jako pociąg­
nięte już należycie miedzią, można wyjąć. 
Osadzona miedź ma barwę krwisto-czerwo- 
ną, matową. Przez polerowanie nadajemy 
przedmiotowi połysk metaliczny.

Samo m edziowanie nie ma zbyt szero­
kiego zastosowania w naszej praktyce.

Jest ono raczej środkiem pomocniczym. 
Nikiel i srebro niechętnie osadzają się na 
żelazie, cynku, cynie, natomiast dogodnym 
dla nich podkładem jest miedź.

Stąd wniosek, że przedmioty, wykonane 
z wyżej wymienionych metali, należy, co- 
prawda nie koniecznie , uprzednio powlec 
miedzią.

Polerowanie warstwy miedz'owej, słu­
żącej za podkład, oczywiście zbyteczne.

Wiktor Plesiewicz.

KT  Y
K O M U N I K A T Y  O K R Ę G U  W A R S Z A W ­

SK IE G O  P. Z. K.

NOWI CZŁONKOWIE:
Ostatnio złożyli deklaracje i otrzyma'i 

znaki następujący P P ,:
1) Baum Wacław (PL 409)
2) Pasterny Józef (PL 411)
3) Kunkicl Erwin (^L 412)
' 1 Cybusz uisław (PL 413)
5) Hoffman Wojciech (PL 415)
6) Wąs k Stanisław (PL 414)
7) Galewski Jan  (PL 416)
8) Dzierżyński Olgierd (PL 417)
9) Tuwan Jerzy (PL 417)

Szopiński Marian fPL 419)
11) Taler Kazimierz (PL 429)
12) Junosza - Stępowski Włodzimierz 

(PL 421)
13) Wolfke Karol (PL 423)
14) Rybka Zbigniew (PL 423)
15) Burdziński Tadeusz (PL 424)

BIBLJOTEKA OKRĘGU.

Z dniem 1 października b. r. została 
uruchomiona Biblioteka Okręgu W arszaw­
skiego przv ulicy Chmielnej 29 (w lokalu

Radjo-Amatora Po'skiego). Bibljoteka pro­
wadzona przez p. Mamczyca jest: czynna
we wtorki godz. 173ft—193° i piątki 14°°-— 
16°°. Posiada książki i czasopisma w języ­
kach: polskim, rosyjskim, niemieckim, fran­
cuskim, angielskim, hiszpańskim i szwedz­
kim,

SCHEMATY.
Nakładem Okręgu Warszawskiego uka­

zały się arkusze schematów odbiorników, 
nadajników, an ’en i t. p. w cenie 30 gr. za 
arkusz.

Pojedyńcze arkusze można otrzymać 
również po.ztą za nadesłaniem należności 
i znaczka na przesyłkę listowną.

KONTA P. K. O.

Dla umknięcia nieporozumień poda­
jemy Nr. kont. które nie należy mylić przy 
wpłatach:

401 — Polski Związek Krótkofalowców 
P. Z. K. Zarzad Główny.

25.568   Polski Związek Krótkofa'ow-
ców Okręg Warszawski.

13.174   na to konto nie należy doko­
nywać wpłat, gdyż iest t°  konto prywatne 
p. Trembińskiego,
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WZROST WYMAGAŃ.
W lutym przyszłego roku ma się odbyć 

w Stanach Zjednoczonych nowa rep a rt/c ja  
fal pomiędzy stacją radjo - telegraficzną 
(radjofoniczne pozostaną bez zmiany) przy­
czem ma być zmniejszona dwukrotnie tole­
rancja odchyleń od wyznaczonej częstofł- 
wości, a mianowicie zamiast dopuszczal­
nych obecnie 0,2% będzie obowiązywać 
0,1%, dzięki czemu w zakresie fal od 10 
kilocyklów do 28 megacyklów będzie moż­
na pomieścić zamiast 1814 stacyj   aż
3025!

RADJOWE MAŁŻEŃSTWO.
Radjowem małżeństwem można nazwać 

marjaż pomiędzy Luizą Rizzi, popularną 
spikerką z Medjolanu a p. Juljuszem 
Marconim — bratankiem wielkiego wyna­
lazcy.

UKORONOWANY RADJOFIL,
ryce król Siamski Prajadhipok okazuje 
niezwykłe zainteresowanie dla radjotechni- 
ki. W czasie swej podróży zwiedził szereg 
rozgłośni radiofonicznych oraz szereg rad ­
iotechnicznych zakładów przemysłowych 
przyczem kupował wszystkie wybitniejsze 
odbiorniki zwłaszcza krótkofalowe.

U ANGLIKÓW TEŻ BIUROKRATYZM..

Anglja od dość dawna zdaje sobie do­
kładnie sprawę z konieczności zaprowadze­
nia ulepszeń w nadawaniach krótkofalowych 
dla kolonij angielskich. Na konferencji ko­
lonialnej. która miała miejsce w roku ubie­
głym, uchwalono, że zanim jeszcze B. B. C. 
poweźmie ostateczną decyzję, należy przede- 
>vszystkiem zbadać na jakie poparcie mogą 
plany reorganizacyjne liczyć ze strony sa­
mych kolonij.. Odnośne listy w tej sprawie, 
wysłane jeszcze z końcem roku 1930. dotych­
czas pozostają bez odpowiedzi. Trzeba więc

będzie niestety zaczekać z przeprowadzeniem 
rerganizacji w dziedzinie rad ja krótkofalo­
wego. aż panowie urzędnicy w kolonj ach 
znajdą trochę czasu, by odpowiedzieć na 
listy.

FOTOTELEGRAFIKA,
W październiku b. r. została otwarta 

w W atykanie fototelegraficzna stacja na­
dawczo odbiorcza. A paratura jest wykonana 
jako dar dla Ojca świętego przez francu- 
kiego wynalazcę Edwarda Belin a.

Należy zaznaczyć, że Włosi wogóle 
okazują wielkie zainteresowanie dla tele­
wizji i fototelegrafiki. Rzym utrzymuję sta­
łą służbę fototelegraficzną z następującemi 
miastami: Berlinem, Hamburgiem. Monach- 
jum. Frankfurtem nad Menem, Londynem, 
Kopenhagą i Sztokholmem, przyczem koszt 
fotodepeszy wynosi 0,20 do 0,35 liry złotej 
za cm2 zależnie od kierunku nadawania. Mi­
nimalny rozmiar fotografji wynosi 40 cm5 
Ostatnio zostało uskutecznione stałe połą­
czenie fototelegraficzne pomiędzy Rzymem 
a New-Yorkiem przez L o n d y n .________ __

PRZEMYSŁ RAOJOTECHNICZNY 
WE WŁOSZECH.

Przemysł radiotechniczny jak i wogóle 
radjofonja. pomimo istnienia szeregu pierw­
szorzędnych stacyj nadawczych nie rozwija 
się tak wspaniale jak w Niemczech. Anglji, 
Danji i innych krajach, zwłaszcza germań­
skiego pochodzenia. Ostatnio, dla poparcia 
własnego przemysłu, wobec konkurencji za­
granicznej Włochy wprowadziły znacz n^ 
podwyżkę ceł na aparaty radjofoniczne i 
części składowe do nich. Ustawa ta  obo­
wiązuje już od 25 września.

NIEMA KRYZYSU W RADJOTECHNICE!
Według informacyi angie’skich na te­

gorocznej wystawie radiotechnicznej w Lon­
dynie zostało zawartych tranzakcyj na su­
mę o 20% większą niż w roku ubiegłym.

Co nam oferują radjofirmy
WZMACNIACZE REN.

Jak  się dowiadujemy — chlubnie zna­
na na rynku polskim firma „Inż. J. Reicher'" 
w Łodzi produkująca pierwszorzędne tran ­
sformatory marki Rex. przystąpiła niedawno 
do budowy wzmacniaczy dużej mocy. Opie­
rając się na zupełnie nowych zasadach, o- 
trzymuje swemi wzmacniaczami podobno

wprost rewelacyjne rezultaty, daleko prze­
wyższające wszystko, co było dotychczas 
osiągane na aparaturach sprowadzanych z 
zagranicy.

Dzięki powyższemu, jak również sto­
sunkowo niewysokiej cenie, zastosowanie 
tych wzmacniaczy przy udźwiękowianiu kin 
spotka się zapewne z wielkim zaintereso­
waniem.
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NOWY GŁOŚNIK NORA, MODEL 1932.

Ukazał sie na rynku nowy typ głośnika 
elektromagnetycznego NORA, który ze 
względu na swe zalety zasługuje na szcze­
gólną uwagę.

Głośnik NORA typ L26, umieszczony 
esl w estetycznej, nowczesnej skrzynce z 

pierwszorzędnego materjalu izoacyjnego. 
Jest on prawdziwą ozdobą każdego miesz­
kania. Specjalny nacisk położono na stronę 
akustyczną głośnika. Miękki, naturalny ton 
reprodukcji i równomierne odtwarzanie 
wszelkich częstotliwości głosowych od naj­
niższych do najwyższych tonów — oto jego 
główne zalety Pierwszorzędny 4-biegunowy 
system głośnikowy odpowiada najnowszym

wymogom technicznym i daje się przełączać 
w zależności od stosowanej lampy koń­
cowej, Cena głośnika NORA L26, zł. 160.

.PULTON ‘ TRANSFORMATORY 
' I DŁAWIKI DO ZASILACZY 

SIECIOWYCH.
Znana od szeregu lat na naszym rynku 

wytwórnia „P o lto n 1, wyrabiająca dotąd 
transformatory międzylampowe i dzwon­
kowe, wystąpiła obecnie z nowym produk­
tem: transformatorów i dławików do zasi­
laczy sieciowych w kilku typach. dostoso­
wanych do wymagań odbiorników radiofo­

nicznych różnych wielkości od najmnie,- 
szych do największych. Wykonanie jest 
bardzo staranne i solidne, obsiczou: na ob­
ciążenie dość znaczn’e większe od podane­
go

Z naszej korespondencji
WPan St. Cuchowski — Grotowiec.

1) W „Hemidynie11 na miejscu lampy 
ekranowej można zastosować zwykłą triodę 
o charakterystyce odpowiadającej wyma­
ganiom wzmacniacza wielkiej częstotliwoś­
ci jak np. A43\5, A425, A410, H407, G405,
RE034, RE(164.

2) Jeżeli „Selekton 3‘‘ na falach kr. 
jest zamało selektywny — należy rozsunąć 
nieco cewki Li L2.

3) „Selekton 3 1 nie jest odbiornikiem 
dalekosiężnym i latem a w dodatku w dzień 
nie można od niego wymagać odbioru stacyj 
zagranicznych. W zimie i w nocy — przy 
dobrej antenie da na głośnik kilkanaście.

WPan Jaromir Rose. — Sarny.

1. Z trzech interesujących Pana odbior­
ników najbardziej selektywnym jest „Hemi- 
dyna“ , potem „Nemodyna" i wreszcie „Se­
lekton 3“. Zwracamy jednak uwagę, że Se­
lekton 3 jest odbiornikiem bliskosiężnym,

podczas gdy dwa poprzednie—dalekosiężne, 
a zatem, jak na swoją klasę, Selekton nie 
wymga tej selektywności co dwa porzed- 
nie i w swojej klasie jest bardzo selektywn ,

2. Jeżeli z odbiornika 4-'ampowego 
usunąć jeden s o j ie ń  m. cz. — zasięg odbior­
nika zostaje ten sam co i poprzednio, 
zmniejsza się jedynie głośność odbioru, a 
więc — zmniejsza się liczba stacyj dających 
odbiór głośnikowy.

3. W odbiorniku AC-2 selektywność 
zwiększyć można przez przesunięcie odga­
łęzienia antenowego dalej w kieruku uzie 
mienia lub przez wstawienie pomiędzy ante­
nę a cewkę kondensatora 100 — 200 cm. 
poj. W jedym i drugim wypadku siła od­
bioru osłabnie nieco. Wobec tego sposoby 
te stosować należy tylko dla odbioru niektó­
rych silnych stacyj, jeżeli w zwykłych wa­
runkach nie można oddzielić ich od prze­
szkadzających.

4. Dla otwarcia warsztatu radjotech- 
nicznego potrzebne jest zezwolenie Mini­
sterstwa Poczt i Telegrafów — W ydział Ra-
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djokomnuikacji fAdres: Warszawa ul. M ar­
szałkowska Nr. 111.1 a potem świadectwo 
przemysłowe.

WPan Gumor (?)  T a d e u z — Stanisławów 
Błąd Pańskiego apartu (Selekton 3) pocho­
dzi prawdopodobnie z niewłaściwego włą­
czenia kondensatora obrotowego C3. Rolor 
jego powienieen być przyłączony do prze­
wodu uziemionego a slator — do siatki lam 
py (przez C,, oczywiście), trzeba go zas 
włączyć odwrotnie! Błąd ten powoduje 
wrażliwość aparatu na zbliżanie ręki (do 
czego, jak się zdaje Pan przywiązywał na j­
mniejszą wagel a to znów uniemożliwia do­
kładne dostrajanie aparatu do szukanej sta­
cji i w konserwacji — słabe jej działanie.

Powtarzamy: zarówno w C2 jak i w 
C3 z ziemią musza bvć połączone rotory.

Nawiasem dodamy że „Selekton 3' 
jak na Stanisławów jest aparatem zbyt se­
lektywnym j wielu stacyj mógłby Pan słu­
chać przyłączając antenę wprost do L2. O d­
biór zyskałby przy tem bardzo na sile.

WPan Nijak —- Warszawa.
1. Dlą zredukowania „Zelektryfikowa 

nej Nemodyny". 0 jeden stopień małej czę­
stotliwości wystarcza pominąć lampę druga 
wraz z całym jei obwodem anodowym IR?, 
Ru, Cm) oraz kondensator Cr, i opór ru któ­
re są zbędne wobeec pozostania C4 i Ri. 
W pozostałych człona h aparatu żadnych 
zmian robić nie nalely.

2. Zwiększenie pojemności lond ersa  
torów C13 i Ci, jest niepożąi ... gdvż spo

woduje zwiększenie prądu p n - s in  m a  ni. 
wtórnej zwo,nicy, co nie jest bardzo szko- 
dliwem przy stosunkowo nie wielkich po­
większeniach jak pan projektuje (do 0,23

zamiast 0.1) ale większe pojemności 
już coraz wyraźniej dawałyby się odczue 
ujemnie.

3. Jeden bezpiecznik topikowy (ża 
rowka) został w zelektryfikowanej Nemo­
dynie w c-bwodzie żarzenia lamp odb. za 
projektowany. Pan zdaie si? lego nie zauwa- 
żył? Inne bezpieczniki (w obwodzie wy:, 
nap. oraz w obw. żarz. lampy prostowniczej) 
są mniej potrzebne ale owszem, mogą być 
pożyteczne w wypadku jakiegoś zwarcia 
w tych obwodach. (Radzimy porównać k 
dwuekranówką w n-rze 5 z r. b>.).

4. Na Rs można zastosować każdy o- 
pornik, który wytrzymuje bez zbytniego 
rozgrzewania sie obciążenia prądem anodo­
wym trzech lamp odbiorczych.

5. Żadnych błędów w schematach 
„Zelektryfik, Ncmodyny dotąd nie znaleź­
liśmy, radzimy iednak W Panu na pytania 
,,Co z czem sie łączy“ — szukać odpowied- 
dzi w schematach ideowych (Rys. 1, 3 i 5) 
a w schema:ie montażowym — jak rozmieś­
cić i którędy pi owadzie dane połączenie.

ó. Jeden koniec oporu Rn został ce 
Iowo połączony z ziemią gdyż dzięki temu 
że tedy, jak Pan mówi, „ucieka wysokie 
napięcie*1 uzyskuje się odpowiednio niższt 
(stosowanie do potrzeby) napięcie na ekra 
nie wewnętrznym lampy ekranowej, co jen 
rzeczą bardzo ważna.

p n r r t i  P I E R W S Z A  K R A J O W A  
• .L i tu j  F A B R Y K A  A K U M U L A T O R Ó W

W A R S Z A W A ,  E L E K T R A L N A  10. T E L  793-59

REX ZNAKOMITE
TRANSFORMATORY i DŁAWIKI 

DO ELEKTRYFIKACJI ODBIORNIKÓW 

I DO MUZYKI MECHANICZNEJ

P r o s p e k t y  i o f e r t y  u  w y t w ó r c ó w ;

Inż. J. REICHER i S-ka
Ł ó d ź .  Piotrkowska 142 

lub u przedstawicieli; 
na b. Kongresówkę;
D A N  EL L A N D A U  W a r s z a w a D lu g a 2 6
na Małopolskę Wschodnią; 
„ E l e k t r o - R a d j o "  Ł w ó w , ul.KI.Tańskiej 1 

Na Poznańskie i Pomorze; 

p.  J .  M a k n e ,  P o z n a ń  ul. Św. Marcina 57



1 r a n s f o r m a t o r y  do  sieci. 
D ła w ik i .
D o n d e n s a to r y  L o g a ry tm i '  
c z n e .
K o n d e n s a to r y  m ik o w e .  
P r z e łą c z n ik i
G ło śn ik i  E le k t ro  - D y n  ami- 
c z n e .

ZAKŁADY AKŁ M U LATOROWE 
SYST E M U  TUDOR SP.AKC. 

W ARSZA W A

P r z e d s t a w i c i e l .  H. Z y s m a n  
W a r s z a w a ,

uł. Emitji Plater 30, tel. 273-88

GWIAZDA

TELEFUNKEN
NA L A M P l ć  KATODOW EJ

T j  gwaranc ja  id ea l ­
nego odbiorul  lnfor- 
;nacyj o zas tosowaniu 
poszczególnych  ty pów  
arn p T e l e f u n k e n  

udziela każdy  sklep 
rad jowy.  ■

Najstarsze doś .iadczen ie  

n a jnow sza  konstrukcja.



naszym
je s t  z d o b y c ie  zau fan ia  k lie n te li.  O s ią g a m y  te n  ce l w y so k ą  ja k o ś ­
c ią  n a szy c h  w y ro b ó w , k tó re  z y sk a ły  św ia to w ą  s ław ę .
Cała P olska  niech w ie:

D A I M O N  —  t o  s z c z y t  d o s k o n a ł o ś c i  
D A I M O N  —  t o  n a j w i ę k s z a  o s z c z ę d n o ś ć

M yli się  firm a Centra, są d z ą c , że  u tru d n i nam  d o p ię c ie  n a ­
sz e g o  ce lu  p rze z  św iadom e rozpow szechnian ie  n iepraw dziw ych  
w iadom ości o nas. S ąd , ja k  ró w n ież  o rg a n iz a c je  g o s p o d a rc z e  
o ra z  n a jsz e rsz y  o g ó ł w y d a d z ą  w y ro k  o te g o  ro d z a ju  n ie s ły c h a n y c h  
m e to d a c h  w alki k o n k u re n c y jn e j.
M y zaś  sp o k o jn ie  i z n a jw y ż sz ą  e n e rg ją  n a d a l d ąż y ć  b ęd z ie m y  
d o  jedynej;") n a sz e g o  ce lu : w y ra b ia ć  n a jle p sz e

Ł s a t e r j e  a n o d o w e  o raz  
f o a t e r j e  K i e s z o n k o w e

po  n isk ich  c e n a c h . R ó w n ież  i now a fa b ry k a  n asz e g o  k o n c e rn u

Polska Fabryka O gniw i B ateryj, Sp. * o. •

w  S ta ro g a rd z ie  tem u  ce low i s łu ż y ć  b ę d z ie .

D A I M O N
Fabryka Aparatów Elektrotechnicznych Sp. z o. o. Gdańsk

K O M PLETY ROCZNIKÓW  „RADJO -  A U T O R A  POLSKIEGO" «  rok 

19278; 1929; 1930 =  Difl SZkÓł I UOjSKD
Do nabycia w administracji R .  A .  P .  C H M I E L N A  29

W  cen ie  po z ł. 15
Z a za liczen iem  p ocztow em  zł. 18.20



M PY BAROWE

Bogato ilustrowaną literaturę propagandową wysyła na żądanie GRATI S
Z je d n o c z o n a  F a b r y k a  Ż a r ó w e k  S J .  „ T O N G S R flM "  la n z a w i nowowiejska 13
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aparaty do sieci odb*erajq 
całq zagranicę podczas 
działania stacji lokalnej.

Nie m oże Pan pow iększyć lub utrzymać obrotów na dotychczasow ym  
poziomie, nie prow adząc w  swoim  magazynie w yrobów  N O R  A  
50-Ietnie doświadczenie zakładów  N O R A  jest gwarancją dobroci towaru  
Niskie ceny, przystępne dla szerszego ogółu są gwarancją popytu

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C J A :

„WOLTAR" S .  A.9 Warszawa, Królewska 27. Tel. 720-35.


